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Pożar przędzalni braci Zapp. 
Olbrzymi gmach fabryczny spłonął niema! doszczętnie. 

Straty wynoszą przeszło ćwierć miljona dolarów. 
Wczoraj o godzinie 6,30 wieczorem 

lad miastem naszym ukazała sie 
krwawa luna pożaru, 

fednocześnie z różnych dzielnic miasta 
>dczwaly się trąbki straży ogniowej, 
Spieszącej na pożar, który wybuchł w 
irzędzalni braci Zapp, przy ulicy Julju-
iza Nr. 18. 

W chwili, gdy przybywamy na miej 
tcc pożaru, znajduje się już tam kłlka-
laście oddziałów straży. 

Obszerny gmach fabryczny, znajdują 
ey się w podwórzu posesji 
sgarnlęty Jest całkowicie płomieniami 

Pozostały zeń tylko ściany objęte o 
fnistemi językami ł okna z wygięteml 
kratami. 

Sufity wszystkich sal fabrycznych za 
waliły sie. 

Pożar rozszerzył się % gwałtowną 
szybkością. 

Przed płonącą fabryką zgromadziły 
tię grupki robotników oraz urzędników 
OrzędzaliiL 

Kordon policji konnej nie przepuszczał 
tłumów zgromadzonych przy zbiegu uli 
cy JUIJUSJB, Przejazdu 1 Nawrot. 

Według zebranych przez itas Infor
macji pożar wybuchł między godziną 
fi-tą a 6.30 po południu, gdy 

w gmachu fabrycznym nie było Już 
nikogo. 

O godzinie 4-tej ukończyła pracę 
ple rwsza partja robotników, o godzinie 
5-ej ?a£ pozostali. 

Tvlko na parterze znajdowali sę do 
gocL nv 0 cj uieliczni ślusarze. 

l | tej porze wyszedł z f abryk i 
jeden z właścicieli 

w t':warz\>twie kilku urzędnkóWT 
W niespełna pńł godziny oo Jego o-

dejiein. diizolca zauważył ze swej bud
ki płomienie buchające z parterowych 
sal głównego budynku fabrycznego. 

Nic zwlekając ani chwili powiadomi! 
o powyzs/tm straż ogniową. 

Pfdczus akcji ratunkowej czynnych 
było 

piętnaście oddziałów straży. 
F^żar spowodowany został bądź 

krótkim spięciem, bądź też iskrami z ło 
zysk. co dotychczas nie zostało jeszcze 
stwierdzone. 

W ciągu kilkunastu minut wskutek 
sprzyjającego wiatru płomienie prze
niosły się również na górne piętra głów 
nogo budynku. 

Objęte zostały ogniem przędzalnia 
czesankowa, znajdująca się na pierw-
szem piętrze, oraz przędzalnia wigonjo-
wa na drugiem I trzeciem piętrze. 

Ogniste języki przeniosły się rów
nież na pobliski parterowy budynek w 
którym znajdowała się kotłownia. 

W chwili, gdy przybyły pierwsze od 
działy straży, płonął już dach tego bu
dynku, lecz 

ogień zdołano ugasić. 
Dach kotłowni został zabezpieczony 

przed zupełnym zniszczeniem dzięki te

mu. Iż woda, którą został zalany, za
marzła. Tafle lodu uniemożliwiły prze
niesieniu się iskier. 

Uratowany został zupełnie 
pałacyk właścicieli fabryki, 

gdyż wiatr dął w przeciwną stronę. 
Niemal nietknięte Jest również prawe 

skrzydło głównego budynku fabryczne
go w którem znajdowały się 

magazyny z surowym towarem. 
Straty spowodowane pożarem są <h 

gromne. Jak nas Informują przekraczają 
one 

ćwierć miljona dolarów. 
Fabryka była ubezpieczona na mniej 

szą sumę, niż wyniosły straty, spowodo 
wane pożarem. 

Jak się dowiadujemy fabryka braci 
Zapp zatrudniała przeszło 400 robotni
ków i czynna była na dwie zmiany. 

Jeden z Jej właścicieli Jest od dłuż
szego czasu nieobecny I bawi W Berli
nie. — old. — 

Aiera szpiegowsKa na G. SląsKu. 
zatacza coraz szersze kręgi.—Dr. Lucaschek, przywódca bandy szpie

gowskiej, schronił się do gmachu komisji międzysojuszniczej 
w Katowicach. 

Policja nie może go aresztować, ponieważ gmach ten test eksterytorialny 
go powstania przebranymi żołnierzami 
francuskicml. 

Wars-iawskl korespondent „Republl-
U" (B.) telefonuje: 

Do Warszawy napłynęły w ciągu 
dnia szczegóły wykrycia olbrzymiej 
afery szpiegowskiej na Górnym Śląsku. 

Już w pierwszej fazie śledztwa 
Itwlerdzono. że całą akcją kierował dr. 
Lucascheck, delegat rządu niemieckiego 
do mieszanej komisji rozjemcze], pozo
stający pod kierownictwem p. Calande-
ra. Podczas gdy policja polityczna wy
ławiała w Katowicach jego agentów 
przed domem komisji, w którym za
mieszkuje dr. Lucascheck stały 
dwa auta z uruchomionymi motorami 

do których na gwałt wynoszono kom
promitujące papiery. Wywiezieniu pa
pierów tych do Bytomia, na Śląsk nie
miecki w ostatnie] chwili policja prze
szkodziła — całe „archiwum" szpiegów 
»kie wpadło w Jej ręce. 

Stwierdzono, Iż dr. Lucascheck pole 
etł agentom — szpiegom poszukiwać w 
województwie śląskiem i w aktach są-
lów okręgowych w Katowicach i Kra 
towie dokumentów (nieistniejących 
resztą), które miały potem posłużyć do 
•ompromltowaiila Polski zagranicą, 

Dokumentami temi miały być: 

1) List generała francuskiego Bonnc-
ta, polecający rządowi polskiemu wywo 
tanie powstania na Śląsku podczas ple
biscytu 1 zobowiązujący do zasilania te-

2) „Wykazy płac" rządu polskiego 
dla powstańców górnośląskich. 

Polska zachowa zimną krew 
w związku z przewrotem na Litwie—Enuncjacje 

prasy gdańskiej. 
się po stronie Litwy ze stanowczym opo 
rem. Taka polityka sztucznie podtrzy
mująca odcięcie Lilwy od jej naturalne
go zaplecza t. zn. Polaki, musi doprowa 

Gdańsk, 23 grudnia 
Polsk. Agencja Teletfraficma. 

„Danzigcr Neuepte Nachrichten" za
mieszczają w wydaniu dzisiejszym ob
szerną korespondencję swego warszaw
skiego przedstawiciela, omawiającą sto 
sunek Polski do Litwy. 

Nawiązując do pretensji Litwy do Wil 
na, korespondent Danz. Neueste Nach-
riohten'' podkreśla, te Litwini nie mogą 
rościć sobie w tej sprawie tytułu do prze 
mawiania w imieniu prawa, albowiem 
sami podeptali wszelkie prawa, zajmu
jąc Kłajpedę. 

Ze strony Potoki W pisze dalej kores 
pendent — nie brakło do ostatnich cza
sów wysiłku w c*hi nawiązania i uregu
lowania stosunków z Litwą, przedewszy 
stkiem w sprawie żeglugi na Niemnie. 
Wysiłki te Jednak dotychczas spotykają 

3) Bilanse zespołu polskich kopalń 
państwowych „Skarboferm", które do
wieść miały, że rząd polski nie umie ko 
palniami śląskiem! gospodarować i dla
tego „zmuszony" by! wydzierżawić je 
przedsiębiorcom francuskim. 

4) Dowody rzekomego pobierania 
przez związek b. powstańców górnoślą 
skich zasiłków od kopalń „Skarboferm" 
w formie 10-ciu proc. od zysku. 

Aresztowani agenci zeznali również, 
iż dr. Lucascheck słowem honoru za
gwarantował im przewiezienie ich 
saniocl';'deiu pod flaga, komisji między-

sojuszniczej 
dzić Litwę do ruiny: D o w o * - , tego j e s ł | d o B y t o m i a , U B Q „ W | C W R A Z L E > I N I E B M 

chociażby beznadziejne położenie w 
Kłajpedzie* Handel z Anglja i państwa
mi bałlyckiemj w najmniejszym nawet 
stopniu nie może zapełnić luki wytwo
rzonej brakiem stosunków gospodar
czych pomiędzy Litwą a Polską. 

Kończąc korespondent „Danz. Neue
ste Nachrichten" ośw adcza; Widocz-
nem jest, że w F^lsce ujawnia się pe
wna trorka o los ludności polskiej na 

pieczeństwa". Akcja policyjna przepro
wadzona jednak była tak szybko, Iż dr. 
Lucascheck z danego słowa wywiązać 
sle nie mógł. 

Mimo tych wszystkich dowodów 
aresztować dr. Lucaselicka nie można, 
gdyż na krok nawet ule opuszcza on bu 
dynku komisji mlędzysojiisznlezej, któ-

. , ., ; ry Jest eksterytorialny I policja w$tępw 
Li twie Ale w każdym razie stwierdzić i . , * 
należy, ie Polska zachowa bezwąględ- j 0 0 i a ' nie zimną krew I obronę ludności pol
skiej ns Litwie powierzy przedstawicie
lowi jednego z zaprzyjaźnionych mo
carstw. 

Energiczne śledztwo trwa, 
(Szczegóły al ery stepac^owsldej na 

G. Śląsku zuumiesizenamy w dalszym tek-
i d * dirifidHwwto uuitteruji 
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Roczni 1904 
WE BĘDZIE JESZCZE ZWOLNIONY 

Z WOJSKA. 
WanuLtrwa, 23 grudni* 

Palik* Aguscw T.Wjr.Hcin*. 
i W r w i ą / k u i o b i e g a i ą c e m i p o g ł o s k a 
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w o j s k o w y c h p r o s t u i e : 1) z e t a k i e p o g ł o 
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i e w c z e ć n . e i s z e s-ta t e u r l o p o w a n i e r o c z 

n i k a r. 1 9 0 4 ( i n a j e t a r a z y c h j a i « b ę d z i e 

m i a ł o m i e j s c a . 

Grabież pociągu 
w Rosji. 

K I L K U M I L I C J A N T Ó W Z A B I T Y C H . 
M o a k w a , 23 g r u d n i * 

AFMCLA WWLKODATA. 
D o n a s z a , t n x W o c r u e s i e t a k a . t e n a 

s t a c j i M a r t y n ó w d o k o n a n o n i e z w y k ł o 

t u d h w a ł e g o n a p a d u . 

W c z a s i e , g d y k u r i e r M o s k w a — 

C h a r k ó w — O d e e a o d d a l i ł s i e o d s t a c j i , 

b a n d a u ł o ż o n a i 40 l u d z i n a p a d ł a n a 

d w o r z e c , g r a b i ą c w m z y e t i k i c b . p o d r ó z -

nyvłV K a t k n m d i c j a r r t ó w a t a w i a i ą c y c h 

o p a r z a m o r d o w a n o . N a s t ę p n i e b a n d y c i 

o g r a b i l i m i e s z k a n i e n a c z e l n i k a s t a c j i , 

g w a ł c ą c j e g o c ó r k ę I j e d n a z u r z ę d n i 

czek, k t ó r a n a a t e p n i e z o s t a ł y u p z o w a -

Przywódca htrdusów 
zabitv. 

Delhi, 23 g r u d n i a 
P o l a k a A f r a c t ł r.lctfrartótaa. 

S ł y n n y p r z y w ó d c a h i n d u s ó w S w a m i 
S h r . d a n a n d c o . t a ł c a b i t y p r s e i t n a h o -
B t * t a o . W o b a w i e p r l e d r o c r u o b a f u t , t a 
k i e < a b ó | » t w t > t o m o g ł o . p o w o d o w a ć , 
z a m k n i ę t o w s z y s t k i e s k l e p y . P o l i c j a 
p r z e d s i ę w z i ę ł a ś r o d k i o s t r o ż n o ś c i . 

Prezydent Mościcki i marsz. Piłsudski 
pozostają w Warszawie, natomiast wicepremier 
Bartel i min. Zaleski wyieżJżają d 3 Zakojane^o 

Warszawie, tówu'ei I marszałek Plłsud 
sk* pr / .eped/ . l lwięta * pałacu belweder 
skim, me opuszczając stolicy. 

Zarówno prezydent Jak I premier w 
przeciwieństwie do zwyczaju, przyjęte 
Ko przez b. prezydenta Wojciechowskie 
KO nie będą przyjmować gratulacji śwlą 
tecznych. 

Audjencje gratulacyjne odbędą się do 
plero w ditlu Nuwean Koku, 

Warszawski korespondent „Republi
ki" ( IO ie efunuje: 

Wczoraj wieczorem pocta.j?lem po
spiesznym krakowskim udali sic na kil
kudniowy wypoczynek do Zakopanego 
wicepremjer prof. Bartel, minister stw 
zagranicznych. Za'eskl i minister pr'*^ 
dr. Jurkiewicz. 

Prezydent 'tzptltej. prof. Mościcki za 
(liccUai wyjazdu do Spały I pozostaje w 

,IinfciB" n'ytiiai iw A. ffliiSi". 
dążyć jedi ak będzie do utworzenia bloku lewiny. 
Sprawozdawca parlamentarny „Repu .nlctw nie zapewni Jeszcze zwycięstwa 

bllkr (B) telefonuje: 
W gmachu sejmu obradował wczo

raj zarząd stronnictwa „Wyzwolenie", 
zastanawiając sle nad listem oficjalnym 
„stronnictwa chłopskiego*", proponują
cym 
połączenie obu ugrupowań' politycznych 

włościańskich w Jedną całość. 
Po dłuższej dyskusji postanowiono 

ną propozycje 
odpowiedzieć odmownie , 

motywując odmowę wskazaniem, te t ą 

lewicy, a dążyć należy do stworzenia 
jednolitego bloku lewicy polskiej, do któ 
rego oprócz „Wyzwolenia" I „stronnic
twa chłopskiego" weszloby PPS., NPR. 
lewica I „klub pracy". 

Wskazane wyżej stanowisko „Wy
zwolenia" Jest Identyczne z tern, co w 
rozmowie z Waszym korespondentem, 
przedstawionej na łamach „Republiki" 
powiedział przywódca tego stronnictwa 
wicemarszałek Jan WoŻnlckJ Jul w o-
bleg'vm tygodniu, natychmiast po otrzy 

ruo tylko połączenie tych dwu stron- oianiu listu „stronnictwa chłopskiego". 

Chcemy żyć w zgodzie z Niemcami, 
nie mają one jednak prawa mieszać się do wewnętrz

nych spraw Polski. 
Waraoarwa, 23 grudnia 

W dniu 22 bm .poseł polski w Berli
nie doręczył w AuswerrJges Arnt notę, o-

J. bEWIT i fl. BRZEZInSKI 
M e c h a n i c z n a T k a l n i a i S k r ę c a l n i a 

BRZEŹNA 3—5 (RÓG PIOTRKOWSKIEJ) " 
TELEFON Nr. 7 3 8 

przyitnałe do z a r o b k o w e g o tkan ia 
I s k r a c a n i a w . * c l k < h n u m e r ó w 

p r e m i i * y . 

Fabryki Jest zaopauzona we wszelkie 
szyny pomocnicze 

Informacje ns mięiscn od 8-e| 
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l t a r u t o w : c z a 3 , front. II piętro. 
Stale w kontakcie z Maison Alphoatine w Paryżu 

poleca modele zimowe. 
erai pr«y|mu|« aaalowan'. nowym systemem (Rellei, 

brokat, tosior) 
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pocztowe do K o l a c j i 
Kupue po naj wyższy ih cenach 

Tadeusz Gutman 
Łóde Zawadziła 23/12 

od 10 I i 4-7 

kreslającą stanowisko rządu polskiego 
odnośnie do noty rządu niemieckiego z 
dnla 3 grudriła r.b., która. Jak wiadomo, 
stanowiła odpowiedź na protest Polski w 
sprawie deklaracji posła Krnmtngera w 
Reichstagu drna 23 listopada rb„ doty
czącej wyborów do rad grmtuiych na te 
rerne województwa Haskiego. 

Rząd połslol przyjmuje z zadowoleniem 
do wiadomości usicp noty rriemlecklej, 
zaznaczający, ie pomyślne kształtowa
nie srłę stosunków polsko-nlcnriecklch, o 
ile chodzi o Śląsk, zależy w pierwszym 
rzędzie od ścisłego przestrzegania posta 
nowłeń traktatowych, które się wyrazi
ły w konwencji genewskiej 

Nota stwierdza dalej, że konwencja 
genewska oddała obustronne zobowią
zania o mniejszościach rasowych, reli
gijnych lub językowych pod gwarancję 
Ligi narodów i że nie, daje ona żadnej 
zes tron uprawnienia do ingerencji w 
stosunki wewnętrzne drugiej strony. 

Wobec tego rząd polski nie może się 
zgodzić ie stanowiskiem rządu niemiec 
kiego w sprawie oświadczenia posła Em 
mingera w Reichstagu i podtrzymuje 
swój protest zawarty w nocie z dnia 
30 listopada rb. 

Wreszcie nota wskazuje na wagę, 
jaką rzad polski przywiązuje do Ścisłe
go przestrzegania zasady nie'ngerowa-
nia Jednegc państwa w sprawy we
wnętrzne drugiego, dając wyraz przeko 
nanlti, że jest to podstawowym warun
kiem Istnienia dobrych stosunków są
siedzkich pomiędzy Polską a Niemcami. 

Aresztowani polaków 
NA LITWIE. 

Warszawski korespondent „Republi
ki" (B.) telef<viuje: 

Z pogranicza litewskiego nadeszła 
wczoraj do Warszawy wiadomość. Iz 
nowy rząd litewski polecił aresztować 
w miejscowości pogranicznej MuszuieC 
czterech obywateli ziemskich polaków, 
pp. Koskę, Podbersklego, Ruszczyca I 
Raczyńskiego. 

Przywileje dla faszy
stów. 

Rzym, 23 grudnia 
Dziennik urzędowy ogłasza dekret, 

określaiący pewne p r z y w i l e j , przysłu
gujące generalnemu sekretarzowi t t ron-
niwa laszywtowtkieijo Według (fPopolo 
di Ronie", na podstawie tego dekretu 
generalny sekretarz ma pierwszeństwo 
przed wszystkimi ambasodara.m i po
słami u króla na wszystkich przyieoach 
dworskich oraz na nnych uroczysto
ściach publicznych. Według doinesienia 
tegoż dziennika, generalnemu sekreta
rzowi przysługuje lytuł eksccleicu, po-
aiewai jest on postawiony narówni z 
wysokimi dygnitarzami państwa. 

Wrzenie wśród kole
jarzy nienreckirh 

Z POWODU WYMÓWIENIA PRACY. 
Berl in, 23 grudnia. 

Dyrekcja kolei Rzeszy wypowiedzią 
ła przed świętami prace wszystkim ro
botnikom niestale pracujących przy ią 
pnrwie taborów kolejowych. Jednoczt. 
śmie dyrekcja ogłosiła, że wydaleni ro-
botrncy przyjęci bedą do pracy po \ v > -
wym Roku. Zarządzenie to ma na cełu 
wstrzymanie płacy robotnikom pod
czas tygodnia śwtaieczriego w celach o-
szczędnośclowych. Wśród robotn.ków 

kolejowych powstało mesłychaiw wzbu 
rżenie. Zwrócili sie oni do posłów o o-
brone. 

Przerwa w rokowa
niach 

F R A N C U S K O - S O W I E C K I C I L 
Rokowania gospodarcze między Fran 

cją a Sowietami zostały wskutek choro
by Rakowsk ego przerwane i odłożone 
do stycznia. Według ostatnich propozy
cji delegacji sowieckiej obowiązują sie 
Sowiety spłacić wszystkie długi w ciągu 
8 2 lat po 4 0 miljonów rubli rocznie, pod 
warunkiem jednak, że uzyskają długo
terminową pożyczkę. 
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ma powstać na gruzach rozwydrzonego i bezsilnego partyjnktwa. 
FTYW/OD naszego sprawozdawcy parlamentarnego z wodzem PPS., wcemarsz. Ignacym Daszyńskim. 

JR&z jeszcze zobaczę, czy mat AA 
WAMI rządzić bez bata... — oto słowa 
marszałka Piłsudskiego, wypowiedziane 
do przedstawicieli tego sejmu na „her
batce", W pałacu prezydium rady mini
strów W przededniu wyboru prezyden
ta Rzeczypospolitej. 

— Rozwiązać ten sejm! — do nicze
go nam juz nieprzydatne gniazdo wi
chrzycieli, „intrygantów i partyjników" 
— to glos przeważnej części opinji pu
blicznej. 

A przecież jednak najwyższe prawo 
Rzeczypospolitej — konstytucja — po
wiada, te naród polski jest suwerenny, 
że rządzi się sam, a wyrazem woła jego 
jest — sejm właśnie™ 

Przecież mimo wszystko tyjemy W 
demokratycznej republice, gdzie wszel
ka władza od narodu pochodzi i przez 
tejm jest dawanaL. 

Uświadomić aobie w tych warunkach 
trzeba, te jednak przez sejm rządzone 
jest państwo i musi przyjść sejm lepszy 
0 3e rządzone ma być inaczej, lepiej, niż 
dotychczas. 

W lut o p a d ł e nadchodzącego roku 
kończy cię kadencja AEJAMI obecnego, 
wybranego w dmu 5 listopada 1922 r. 
AA lat pięć. 

Powoli jeszcze, ale już zupełnie wy
raźnie psychika polityków tymczasem, 
a potem i mas nastawia się na wybory. 
Gorączkowa krzątanina wokoło organi
zowania nowych stronnictw, odradzania 
1 odmładzania starych, przemalowywa-
nia partyinych szyldów i wymieniania 
starych wytartych przez codaienny uży
tek haseł na nowe, bardziej gromkie — 
wszystko to zapowiada bliskość tego 
szalonego wysiłku nerwów, myśli L. 
kieszeni, jakim są wybory. 

Mobilizacja konserwatystów i wiel
ki bfl-uif odradzania starej „ohjeoy", ja
ko „obozu wielkiej Polski" — zmusił 
x krtłei i lewicę demokratyczną do roz
poczęcia przygotowań. 

Rzucono hasło stworzenia na czas 
wyborów — „bloku lewicy" — cze
goś o a k s E t a ł t francuskiego „carteł des 
gaucb.es", coby mogło z powodzeniem 
przeciwstawić się zarówno faszystow
skim, jak komunistycznym tendencjom 
zburzenia republiki demokratycznej, ja
ko łormy ustrojowej peństwa polskiego. 

Rzuconą myśl podchwyciło już 
„Wyzwolenie", które przez usta jedne
go ze swych przywódców — wicemar
szałka senatu, Jana Wożnickicgo, wy
raziło chęć zjednoczenia w „bloku le
wicy" — P.P.S., „stronnictwa chłop
skiego". „Wyzwolenia", N.P.R. — lewi
cy i „klubu pracy". 

P.P.S. ze swej strony W opublikowa
nej na początku tygodnia rezolucji rady 
naczelnej, wyraźnie zupełnie wykazała 
tendencje zjednoczeniowe, mające na 
celu wspólne przeprowadzenie wybo
rów, jako jednolity blok demokracji 
WSI i miast. 

Rozpoczyna sdę wiec praca nad 
stworzeniem przyszłego lepszego, mniej 
na partje i koterje rozbitego sejmu. 
Sejmu, którego działalność nie zmusza
łaby największego człowieka w naro
dzie do zdobywania władzy przy pomo-

ignacy Daszyński, który zechciał przed 
czytelnikami „Republiki" rozwinąć swe 
poglądy. 

— Zawarte W końcowym ustępie re
zolucji rady naczelnej P.P.S. ZAMIERZE
nie przeprowadzenia koordynacji stron
nictw lewicy — rozpoczyna wywody 
najstarszy parlamentarzysta na lewicy, 
osiwiały bojownik za polską myśl demo
kratyczną — wypływa z trzech moty
wów. . 

— Herwszy motyw — najogólniej
szej natury — to chęć ZMNIEJSZENIA nad
miernej liczby stronnictw sejmowych, 
które uniemożliwiają jakąkolwickbądź 
politykę na dalszą metę. 

Szemaścic stronnictw w jednym sej
mie, dzielenie się klas społeczeństwa 
na konkurujące ze sobą demagogicznie 
ugrupowania sejmowe — to są szalone 
trudności dla rządu, dla sejmu, dla 
wszystkich... 

Jak może być prowadzona naprzy-
kład rozumna polityka chłopska, jeżeli 

jedni i ci sami nieomal łudrie tworzą 
trzy, a nawet cztery stronnictwa sej
mowe, intrygujące przeciwko sobie, 
ożywione duchem demagogicznej kon
kurencji, pairal żujące się wzajemnie?™ 

Czyż normalne jest zjawisko, że 
klasa robotniaza rozbita została na 
cztery stronnictwa od Ch. D. do komu
nistów, które tylko w niesłychanie 
rzadkich wypadkach mogą sdę ze sobą 
pogodzić na program minimalnych swo
ich dążeń7._ 

Tendencje, skupiające warstwy pra
cujące na wsi i w mieście są zatem ten
dencjami zdrowcmL 

— A mobilizacja prawicy? 
— Taki — drugi motyw, to — naro

dowa demokracja, maskująca się raz 
praworządnością i ścisłym przestrzega
niem zasad parlamentaryzmu (jeżeli jest 
w większości) — drugi raz — chwyta
jąca się zbrodni i chowająca się pod 
skrzydła kościoła rzymslso-katolickie go, 
a równocześnie —marząca o stworzeniu 
opganizaaji gwałtu faszystowskiego!.-

Rosja n ie może Istnieć 
jako jedyne państwo socjalistyczne. 

Rewelacy jne oświadczen ie w o d z a opozycj i 
sowieck ie j , T rock iego . 

Rosyjska agencja telegraficzna poda 
tu w swoim czasie przemówienie brac
kiego na VIII pjs edzciiiu plenarne,n K > 
mń'er u w ł orm e bardzo skrocur.e). — 
Tymczase.ci mowa ta wywołała w Mo
skwie niezwykle :a'ntereso\vanic ; naj 
rozmaitsze dyskusje. Widać z tego, że 
przemówienie leadera opozycji komuni
stycznej posiada dla dalszego rozwoju 
wypadków w Rosji sowieckiej znacze
nie niepoślednie, a dlatego zasługuje nie 
wątpliwie na to, by i opinja zagraniczna 
poświęciła mu baczniejszą uwagę. 

Na VIII posiedzeniu plenaruem Komin 
ternu Trockij powiedział między innemi, 
co następuje: 

„V kongres Korninternu zarzucił ml, 
że nie wygłosiłem przemówienia, w któ 
reip dałbym wyraz swemu poglądowi na 
zagadnienia, dotyczące iniędzynarodów 
k l Tym razem zamierzam mówić. Za
znaczam jednak, że nie apelujemy do ple 
num międzynarodówki przeciwko decy
zjom naszego stronnictwa, lecz jedynie 
formułujemy swe poglądy. 

Towarzysz Stalin oskarżył opozycję 
o uprawianie polityki „trockizmu". wy
stępując jednocześnie przeciwko niej z 
roziuaitemi sztucznie wytworzonemu cy
tatami, nie poruszając przytein aklual-
nych problemów gospodarczych i polity 
cznych. Całe swe oskarżenie tow. Stalin 
opiera na fakcie, że ja, duchowy przy 

sil rewolucji, rację miał Lenin, rację mia 
ła partja, ale nie wszyscy obecni tu to
warzysze. Towarzysz Stalin również po 
piłniał błędy, z których największym 
jest mojem zdaniem leorja o możliwości 
wybudowania ustroju socjalistycznego 
w jeduoin tylko państwie. 

Nic można wyodrębniać jednego pań 
stwa z całokształtu gospodarstwa świa
towego. Jest to błąd zasadniczy. Rosja 
była przed wojną częścią składową go
spodarstwa światowego i właśnie dlate
go została ona przez iinansjerę między
narodową wciągnięta w wir konfliktów 
zbrojnych. 

Czyż więc jest rzeczą możliwą wyłą 
czyć teraz Rosję z gospodarstwa świato 
wego? Nie! Potrzebne jest nam urządze
nie fabryczne dla naszych fabryk, które 
przed wojną sprowadzaliśmy przeważ
nie z zagranicy (67 proc), Ukończyliś
my właśnie okres odbudowy naszego 
przemysłu. Abyśmy jednak fabryki mogli 
uruchomić, zmuszeni jesteśmy zakupić 
zagrań.cą maszyny. Jest to najlepszym 
dowodem naszej zależności od zagra
nicy". 

Bardzo charakterystyczne są nastę
pujące słowa Trockiego: 

„Izolowane państwo socjalistyczne 
istnieć może Jedynie w fantazji publicy
sty lub autora rewolucji. Mówić o teorji 

wódca opozycji, nie byłem dawniej człon [socjalizmu w jednym kraju i nie widzieć 
kiem- partji bolszewickiej 1 zwalczałem 
Lenina. 

Podówczas, rzecz prosta, myliłem się 
lecz w chwili, kiedy wstąpiłem do partji 
bolszewickiej, dowiodłem, że zrywam 
raz na zawsze ze wszystkiem. co mnie 
od partj; dotychczas oddzielało. 

— Chciałbym tu przedewszystkiem 
'stwierdzić, że przy ocenianiu klasowych 

jednocześnie, że wchodzimy co raz wy
raźniej w ramy gospodarstwa światowe 
g j , - - to spada już w dziedzinę metafi
zyki". 

„Poruszone przeze mnie zagadnienia 
— kon:zy Trockij — będą jeszcze nicjed 
nokfCtłiie przedmiotem obrad następ
nymi kongresów i posiedzeń plenarnych 
Komin ternu". 

Trudności J u g o s ł a w j i 
Powstać ma rzad koa« ;cvjnv. 

Belgrad. 23 grudnia. Misja Pawłowicza w obecnie wy-
Były promjer i leader demokratów tworzonej sytuacji parlamentarnej na-

cy karabinów maszynowych na ulicach Dawidowicz. do którego król Aleksan- 'trafi na poważne trudności, zwłaszcza 
stolicy... . jder zwrócił się z propozycją misji u wo wobec istniejącego w kolach partji ra-

A oto co mówi o konieczności po- r z c n i a Kabinetu, podjął się jej. rozpoczą dykahicj niezadowolenia, iż misja two-
wszy już rokowania o utworzenie rza- J rzertóa rządu powierzona zosnała Da wi 
du koalicyjnego, opartego o jaknajszer-! dowiczowi bardzo niemiłemu radykało 
sze podstawy. ' w i . a nic TrifkowiczowL 

po-
wstania „bloku lewicy" najznakomitsza 
postać politycznego życia Polski, poseł 

— Ten cały Proteusz, zatruwający 
swym oddechem publiczne tycie Polski 
od jej powstania, został przez przewrót 
majowy poważnie zagrozimy i chwyta 
sdę obecnie ratunkowych projektów pa
na Romana Dmowskiego, marząc o dyk
taturze reakcji na wypadek, gdyby 
uśmiech lasu przyczynił się do upadku 
rządu marszałka Piłsudskiego. 

I tutaj PP.S. gotowa jest do zjedno
czenia obozu demokracji polskiej, jako 
potężnych danych przeciwko temu za
lewowi gwałtu i fałszu!!.. 

— Trzeci wreszcie motyw to myśl 
0 przyszłości — ciągnie senjj r socjali
stów—o wyborach, z który M ma wyiść 
dntgi sejm, mający w pewnym stopniu 
prawa Konstytuanty. 

Zbliża się chwila przełomowa, chwi
la wielkiej próby DLA demokracji pol
skie]. Jeżeli przyszły sejm wykaże wię
kszość reakcymą, nacjonalistyczną W 
Polsce — to dławić cię będzie DAJ ej 
w niemożności rozwinięcia siły swoich 
mas ludowych. A przecież masy te, to 
główne wartości narodu, to źródło nie-
wygasa jącyoh możliwości odrodzenia, 
to — źródło pracy! — to demokracja, 
to siła i podstawa każdego narodu. Gdy
by bowiem I następny sejm miał być 
w dalszym ciągu bezwładną mieszaniną 
wielkiej liczby partji i partyjek parali
żujących się wzajemnie — byłby to ma
razm I rozkład!— 

Nic więc dziwnego, *e PP.S., czoło
wy zastęp demokracji społecznej i poli
tycznej, starać się będzie o skupienie 
sil ludowych, aby uzyskać wraz z niemi 
większość w drugim sejmie i zabezpie
czyć normalny, spokojny rozwój narodu 
1 państwa. 

— Czy dzieje się ful coś konkretne
go w kier uniku stworzenia bloku wybor
czego lewicy? 

— Wszystko, com panu mówił, to 
dziś jeszcze tylko idee i zamiary. Naj
większa trudność leży w ich zrealizo
waniu. 0 szczegółach realizacji tego 
wielkiego planu nie można jeszcze dzi
siaj mówić; picies zającem stawiskiem 
jest, te podobne idee zaczynają krysta
lizować sdę także W innych skupieniach 
demokratycznych na wsi i W mieście. 

Być może, t e oięiżkie chwile, które 
przeżywa sejm pod naporem wypadków 
majowych przyczynią się do rrogumie
nia, te lak jak dotychczas dalej w Pol
sce być nie może, że silny, demokra
tyczny, oparty o rzeczywiste zaufanie 
i szacunek wyborców sejm polski jest 
warunkiem rzeczywistego odrodzenia 
się naszego życia publicznego. 

O ile chodzi o PP.S. — to była ona 
zawsze W tak wysokiej mierze partją 
„państwową", to jest uważała państwo 
polskie za pierwszą i najważniejszą 
przesłankę rozwoju POLSKIEGO ruchu 
socjalistycznego, że dzisiaj, w wielkim 
kryzysie politycznym, który cały kraij 
od maja Toku b etącego przeżywa — 
będzie ona zawsze czynnikiem demo
kratycznie - twróozym j nie zasklepi się 
bynajmniej w ciasnych ramkach tylko 
bezpośrednich interesów klasy robotni
czej. 

— Dlatego też powzielśmy uchwałę 
o przystąpieniu do koordynacja wszyst
kich stronnictw lewicy — kończy swe 
wywody wicemarszałek Daszyński. 

Wl. B. 
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P R E M J E R A ! P R E M J E R A ! P R E M J E R A ! PREIVIJERA! PREMJERA! 
Wielki , świąteczny super-szlagier, promienny, pełen szampańskiego humoru i beztroskiej wesołości fi lm 
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U LUBIEN IIA 
( I M a c i p | % k h y r h , r h o d r y m D u n a i e m ) 

w k tórym rolę tytułową gra 
z niebywałym temperamentem 

i werwą warszawianka 

aktorka, znana już w Lodzi ze swych kapitalnych kreacji, zdobywająca widzów rasową grą i pikantną urodą, oraz 

J^lj^ jjpj^^ jp̂^ 
najweselszy aktor świata, ulubieniec publiczność", mężczyzna o czarującym uśmiechu, 

Wir rozkosznych sytuacj i ! ! — Urok frapujących przeżyć!!— Rasowa gra! ! 
Łódź przeistoczy się w szumiący, pełen w e r w y i e legancj i Wiedeń! 

Muzyka wiedeńska, specjalnie sprowadzona, ilustrować będzie S C H R A i M l V I F I - O . O l j E ^ R T ' Ł ^ T , , 

ten wspaniały f i lm. Między innęmi pierwszy raz w Lodzi 9 > ^ ^ s 1 • * • " • 1 l f c l p ' U M H I i I Ł i » 

Orkiestra pod dyr. Leona Kantora. —- PocząteK przedstawień' w ŚWEĘTA o 12 ej w p o ł u d n i e — Sala dobrze ogrzana. 

Ceny migi! IM lilii: 50 groszy i 
usłyszymy przez radio 

dziś, w piątek 
dn. 24~go grudnia} 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
17.00 — Program dla dzieci: „Szopka" Or-

Ota (,Pod Betleem" i „ W stajence") — wyko
nają: pp. I I . Czerniawska, Z. Dobrowolska-Pa-
wlowska, W- Tatarkiewiczówna oraz panowie 
B. Hertz. J. Machalskl, M. Saleokl, J. Taiarkle-
wlcz I Inni. Dalszy ciąg „Szopki" odbędzie sle 
w dniu następnym. 

20.30 — Koncert gwiazdkowy. Wykonawcy: 
chór, prof. Zofja Rabcewiczorwa (fort-), Maurycy 
Janowski (śpiew), Tadeusz Bocheński (recyt.), 
Stanisław Nawrocki (fisharmonia). 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 
RZYM, fala 422.6 m , 21.00 — Koncert świą

teczny. 
ZURYCH, lala 513 m-, 20-00 — Koncert orga

nowy-
PRAOA. fala 348.9 m , 23.15 — Transmisja z 

kościoła (Pasterka). 
BERLIN, fala 4835 m-, 19-30 — Koncert świą

teczny. 
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OdbiorniKl 
oraz 

mit\ składowe. 
Ładowanie 

akumulatorów. 

R a d i o s ł u c h a c z e . 
Czy znacie cud — lattrpę głośnikową? 
Jest nią PHILIPS MINIWATT B 406. 
Kto raz ją miał w swoim odbiorniku, staje się 

tej entuzjastycznym zwolennikiem. 
Juk czysto odtwarza dźwięki! 
Jak wielką ma energjęl 
Jak niski prąd żarzenia 1 (0.1 Amp-). 
Niema lepszej lampy głośnikowej nad PHI

LIPS MINIWATT B 4061 

TEATR, MUZYKA i SZTUKA 
TATR MIEJSKI-

Repertuar świąteczny zapowiada sztuKl na
stępujące: 

Sobota (pierwszy dzień świąt Bożego Naro
dzenia) jedno przedstawienie o godzinie 8 m. 15 
wlecz. „MADAME SANS-GENE" z występem 
Marji Przybyłko-PotockieJ. 

Niedziela (drugi dzień świąt B. N.) o godzi
nie 3 ra. 30 popoł. po cenach zniożnych (od 50 
groszy do 5 zł.) „CAŁY DZIEŃ BEZ KŁAM
STWA" ; wieczorem „MADAME SANS GENE" 
z Marją Przybyłko-Potocką. 

TEATR POPULARNY. 
Dzii w piątek, jako w wigilję Boicgo Narodzę 

nia, przedstawienie zawieszone. Repertuar świą 
teczny Teatru Popularnego przedstawia aię nader 
imponująco. W pierwszy dzień świąt o godz 3/30 
popoł. „Betleem Polakle" L. Rydla, wieczorem 
o godz. 8,15 „Wesoła Spółka", premjcrowa świct 
na krotochwila w 3 aktath. W drugi dzień świąt, 
t. {. w niedzielę o godz, 3,30 popoł. „Betleem Pol
skie", wieczorem o godz. 8,15, powtórzenie „We
sołej Spółki", która to sztuka wypełni repertuar 
Teatru na nadchodzący tydzień. 

WESOŁEK SYLWESTROWY W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W noc Sylwestrową dorocznym zwyczajem 
artyści tdatru miejskiego urządzają 2 nocne 
przedstawienia. Na program złożą się najlepsze 
szlagiery „Qul pro Quo" 1 „Perskiego Oka". 
Udział przyjmujo cały zespól. Organizatorzy do
kładają wszelkich starań, by wesołek tegorocz
ny zaćmił różnorodnością pomysłów, humoru i 
wesołości wszystkie dotychczasowe. 

Confcrencler'ka spoczywa w niezawodnych 
rekach Michała Znicza. Kierunek artystyczny re
żyserów Ryszkowsklego 1 Tatarkiewicza. Po
większona orkiestra jazz-bandowa pod kierun
kiem Z. Białostockiego. 

Bilety Już do nabycia w kasie zamawiań. 

KONCERT WIKTORA CHENKINA. 
W środę, dnia 29 b. m-, o godzinie 8 m. 30 

wieczorem odbędzie się w sali filharmonii nie
odwołalnie ostatni pożegnalny koncert Wiktora 
Chenkina przed wyjazdem Jego zagranicę. Arty
sta wykona najeelniejsze utwory pierwszego i 
drugiego programu, które były tak entuzjastycz
nie przyjmowane przez łódzką publiczność: 

W koncercie weźmie udział znana śpiewacz
ka operowa Zofja Dobrowolska-Pawłowska. 
Przy fortepianie zasiądzie prof. Ludwik Ursteln. 

Bilety na ten interesujący koncert nabywać 
można w kasie filharmonii. 

JOSMA SELIM W LODZL 
Wkrótce przyjeżdża do Lodzi słynna artyst

ka Josma Selim, którą nazwano „Wiedeńską 
Yvettę Guilbert", a dają Jej tę nazwę nietylko 
pisma wiedeńskie, ale prasa całej Europy gdzie
kolwiek tylko Josma Selim dała się poznać. 
Krytycy paryscy, londyńscy, budapeszteńscy, 
prascy podkreślają wspólne cechy uroczej pieś
niarki ze słynną Yvcttą. Ten sam wdzięk, ta sa
ma silna fascynująca ekspresja. Ale Josma Selim 
posiada swoją własną, wybitną indywidualność. 
Charakterystyczną jej cechą Jest humor 1 tempe
rament, który porywa w Jednej chwili całą w i 
downię. Zachwyca ona zarówno w piosenkach 
spółczesnych, Jak I stylizowanych. Złoty humor, 
świetna gra mimiczna I siła wyrazu dramatycz
nego czynią z niej artystkę Jedyną w swoim ro
dzaju. Akompanjatorem Josmy Selim Jest znany 
kompozytor I poeta d r Ralf Benatzky, którego 
operetki zdobyły olbrzymie sukcesy nlotj iko za
granicą, lecz także l u nas. Bliższe szczegóły 
niebawem podamy. Bilety Już zamawiać można 
w kasie filharmonii' 

WIELKA ZABAWA DZIECINNA. 
Dorocznym zwyczajem, celem zasilenia fun

duszów, urządza klinika położnicza, przy ulicy 
Południowej Nr. 19, wielką zabawę dziecinną, 
połączoną z mnóstwem atrakcji 1 niespodzianek. 

Zabawa ta odbędzie się w sali fllharmonjl 
w czwartek, dnia 6 stycznia 1927 roku I niewąt
pliwie wywoła duże zainteresowanie wśród na
szych milusińskich, gdyż u r A tych zabaw pa
miętny jest jeszcze z lat poprzednich. 

GŁÓD - MOCARZ. 
W niedzielę, dn. 26 grudnia r. b. o go 

dżinie 11.30 rano w sali Filharmonii wy 
głosi odczyt na powyższy temat zna-.iy 
publicysta i redaktor T. Wieniawa-Dłu
goszowski. 

Prelegent m. in. mówić będzie o gło 
dzie złym doradcy, o przestępstwach po 
pełnianych z głodu, o walce klas, o sto
sunku sytego do głodnego, zanalizuje u-
tów Andrejewa itd. 

Odczyt powyższy budzi żywe zainte 
resowanlc wśród tutejszego społeczeń
stwa. 

Bilety przez św'ęta sprzedaje kasa 
Filharmonii w cenie od 30 gr. do 1.50 
złotych. 

tvlko za 30 groszv. 
Dzś ukazała się w sprzedaży uli

cznej „Maskarada za 30 groszy", jedno
dniówka rewe-la-cyjno - humoryslycJ.ia 
pod redakcją Bolskiego i Starskiego. 
Cała Łódź przejrzy się w „Maskar idzie" 
jaik w zwierciadle i znajdzie w nich swo 
joh znajomych. 

„Maskarada", zawierająca 8 stronic 
dużego gazetowego formatu n.e Uczy 
eię z NIKIM i z niczem i demaskuje bez 
pardonu wszystkich wielkich i radych. 

f Zt „IW W filmów itlit ti: 
I 
I 

„, ZASTRZEGAJĄC SOB E INCOGNITO 
ŻĄDAM, BY RNNIE TNKT 

NIE ŚLEDŹ Ł—UDRZEKŁ 
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PASTILLES 

VALDA 
OD PRZEZIĘBIENIA. 

Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych 
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Zwykle Jest na ,cwln/.dkt>" 
Powszechnym iwyii/ujem, 
By sio podarkami 
Obdarzać nawzajem. 
£em goły jednak wszędy 
Zaśpiewam wari kolcmly. 
Hel koienda, koienda! 

Swe rod/inne młasto 
Maiac w pieczy czule, 
Uradzili sprawić 
„Gwiazdkę" nam tatule: 
Raz. dwa. trzy — uwarzą kr/ynke 
— Wystawili choinkę. 
Hej koienda, koienda! 

A pośród choinki 
Szmaragdowej szatki 
Powiesili gęsto 
Przeróżne podatki 
Byś sobie sprawę zdawał. 
Ze będziesz miał kar-nawall 
Hej koienda, koienda! 

ładciija tatule 
Dokoła choinki. 
Wtym święty Mikołaj 
N'esle upomlnk': 
Płaszcz dłucK broda siwa., 
W rękawie coś ukr\wa... 
Hel koienda, kolendał 

Wyclajrnał rózeczkę 
Piękna lak lillla 
I za tatulaml 
Raźno sie uwija 
— Nic pomouły lamenty 
Każdy dostał „prezenty" 
Hej koienda, koienda! 

8 

i 

Wacław Drozdowski 
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Z ZA KULiS REDAKCJI 

KTO MOŻE ZOSTAĆ DZIENNIKARZEM? 
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Ażeby dobrze redagować dziennik, 

czytywany przez szerokie sfery, lub też 
aby założyć dziennik (wprowadzić na 
rynek), ażeby być wogóle dobrym dzen 
nikarzem, trzeba przedewszystkiem or
ientować się dii irze w psychice maso
wej. Kto nie rozumie sposobu reagowa
nia .masy na drukowane słowo, ten nie
chaj lepiej zostanie czemkolwiek, ale 
dziennikarstwu niechaj da spokój 1 

Nie pomoże tu żadne specjalne kształ 
cenie się. żadne nie pomogą specjalne 
nauki, pobierane na wydziałach dzienni
karskich, istniejących przy rozmaitych 
wszechnicach. 

Zdaje się. że żaden ze słynnych dzi-
sńaj dziennikarzy, którzy odgrywają 
pierwszorzędną rolę polityczna w świś
cie, nigdy nie pobierał teoretycznie na
uk dzienir karskich, a mimo to przejdzie 
z pewnością do historji dziennikarstwa. 

; Nie kwestionujemy tern bynajmniej war 
tości wykształcenia dla zawodu dzienni
karskiego. Raczej odwrotnie, żaden mo
że zawód nie wymaga od swych praco
wników tak wielkiego wykształcenia o-
gólnegó, encyklopedycznego, jak właś
nie dziennikarstwo. 

Powszechnie przyjęło się u nas prze
konanie, iż dziennikarz jest człowiekiem 
płytkim. Nic fałszywszego ponad sąd 
ten. — Płytki dziennkarz może praco
wać w swym- zawodzie podobnie jak 
prawnik, lekarz lub inżynier w swoim, 
ale pozostaną oni wszyscy zawsze mar
nymi pionkami, nigdy nie wybijają się 
nonad przeciętność. 

Przegląd spółczesnych pierwszorzęd 
nych sił europejskich, czy nawet, węziej 
polskich, pracujących w dziennikarstwie 
pokazuje, że są to ludzie o wybitnej in
teligencji, staranncm wykształceniu, któ 
rzy w każdym Innym zawodzie doszli-
by do poważnych wyników. Do dzienni
karstwa pchnął ich nie tyle przypadek, 
wiele raczej niechęć do zasklepiania się 
w casnych ramach, dążenie do w p ł y 
nięcia ną szersze wody, ogarniania dal
szych horyzontów. 

I nie mamy tutaj na myśli tylko Ja
kichś wybitnych sił publicystycznych. 
W każdej specjalności tak olbrzymiej 
dziedziny, jaką jest dziennikarstwo, ob
serwujemy codziennie wypadki, kiedy 
do pracy naszej przenoszą s*e nie wyko-
lejeńcy życiowi, ale właśnie ludzie dziel 

ni, którym zbyt wąsko, zbyt duszno jest 
w swej dotychczasowej specjalności. 

Naturalnie, specjalne wykształcenie 
dziennikarskie jest potrzebne, pożytecz
ne, przydaje się w pracy praktycznej,' 
ale nie może ono zastąpić przyrodzo
nych zdolności. Specjaliści twierdzą, że 
każdy człowiek może nauczyć się rysun 
ków tak samo, jak sztuki czytania i pi
sania. Nie jest to jednak dowodem, aby 
człowiek bez zdolności miał uczęszczać 
do akademii malarskie], w przekonaniu, 
że zostanie chociaż przeciętnym mala
rzem. Przeszedłszy przez szkołę dzien
nikarską, można bez zdolności nawet zo 
stać przeciętnym reporterem, drugim s i 
kretarzem redakcji, skromnym referen
tem, ale niema co marzyć o dziennikar
skiej karjerze, o wybiciu się nawet na 
skromnem polu już nie światowego, ale 
nawet krajowego, nawet prowincjonal
nego dziennikarza! 

Przyjdzie człowiek z dziennikarskim 
talentem, bez dyplomu fachowego, w 
krótkim czasie rozejrzy się w sytuacji, 
zrozumie chwilę, nastrój, chwilowe za
interesowanie spol.czeństwa, może na
wet tylko sfery czytelników dziennika 
i już zakasuje i odepchnie w szary kąt 
swych dyplomowanych, wyspecjalizo
wanych, egzaminowanych kolegów. 

Dziennikarstwo jest zawodem par 
excellence wyzwolonym 1 mało robi so
bie ze wszystkich przesądów cecho
wych. 

Światowego znaczenia wydawca, 
zmarły już Northdiff, słynny był z nie
zwykle śmiałego doboru swych spółpra-
cowników. Nie kierowały nim żadne 
względy, prócz głębokiego przekonania 
o istotnych zdolnościach swych redakto 
rów. 1. .dlatego zdarzało, się* często, i i 
jakgdyby dla kaprysu- wynosił, nagle lu 
dzi na wysokie stanowisk* wprost, od 
prostej reporterki. Praktyka okazywa
ła później, i e to nie były kaprysy,.ale 
umiejętna spostrzegawczość, przenikli
wa ocena cudzych zdolności.; 

Powiedzieliśmy, że najcenniejszą za 
Ietą dobrego dzienn karzą- jest znajo
mość psychiki masowej. Dziennikarz po 
winien, pisząc, umieć jednocześnie: spojr. 
rzeć na swą pracę z punktu widzenia 
zwykłego czytelnika. Człowiekowi nau
ki, poecie, powieściopisarzowi wolno pi

sać dla wybranych. Dziennikarz pisze 
dla wszystkich. 

W czasach, gdy demokratyzacją spo 
łcczeńśtwa posunęła się niezwykłe da
leko, gazeta jest przedmiotem powszech 
nego użytku. Czytelnik, który kupuje za 
kilkanaście groszy gazetę, musi mieć za 
dowoknie. że zrozumiał wszystko, co 
przrezytał. Dziennikarz powinien zgóry 
przewdzieć nie tylko wrażenie, ale i sto 
pieil za ;nteresowania, okazany druko
wał.emu słowu przez czytelnika. Dzienni 
karz, który nudzi czytelnika, niechaj le
piej raz na zawsze złamie pióro, albo zo 
stan:j buchalterem.;. 

Rozumieć psychikę czytelnika, nie 
znaczy to jeszcze schlebiać niskim in
stynktom tłumu. Naogół. szczególnie u 
nas czytelnik ma jeszcze wiele zaufania 
do drukowanego słowa. Jakże to dawno, 
kiedy można było, mówić w Polsce o fe 
tyszyzmie w stosunku do druku! 

Czytelnik żąda jednak, aby materjał 
dziennikarski dawał,mu istotnie coś no
wego, przykuwającego, choć na czas 
krótki uwagę, a pozatem, aby forma te
go duchowego dania była dlań przystęp
na, łatwostrawna. 

Nie chodzi tu tylko o czytelnika mało 
intil.gentnego (choć ten stanowi olbrzy
mi odsetek czytającej publiczności), ale 
nawet o człowieka o wyrobionej Kultu
rze duchowej. Gazeta nie jest studjum, 
klon czyta się z uwagą, a nawet natę
żeniem myśli. Człowiek czyta w godzi
nach, wypoczynku, ślizga się nieomal tyl 
ko po powierzchni wypadków.-chce, by 
bawiły jego wyobraźnie, aby. pociągały 
go barwnością. . -

Nie wierzę z zasady ludziom, którzy 
popisujfii się swoją pogardą dla tak zwa
nej seńsacj! dziennikarskiej.. W każdym 
z nas tkwi jeszcze odrobina dziecka, któ 
rego radują rzeczy niezwykłe, paradoksalne sytuacj-N romantyka, Ukryta choć-

'by nawet w niepospolitym procesie są
dowym; wyrafinowanym przestępstwie,1 

egzotycznym opisie. 
.W-Ameryce któryś wielki dziennik 

rozpisał kiedyś ankietę do profesorów, 
wyższych uczelni z zapytaniem, ćo naj
bardziej interesuje ich w gazecie. Więk-
szoś6 odpowiedz; w następujący sposób 
uszeregowała swe- zainteresowanie dla 
drukowanych artykułów: 1) sensacyjne 
wypadki, 2) sport. 3) informacje lokalne, 

4) depesze polityczne, 5) artykuły spo
łeczne, 6) artykuły polityczne (więk
szość pism amerykańskich nie daje wca 
le nwcrjału literackiego). 

Identyczna ankieta we Francji dała 
o tyie odmienne rezultaty, że zamiast 
sportu, który otrzymał trzecie miejsce, 
była powieść i nowela. 

Nie mówimy tutaj o ludziach, specjał 
nie zainteresowanych w polityce lub 
sprawach społecznych, którzy na dzicn 
nik patrzą zgoła swoistym kątem widzę 
ma. Przeciętny natomiast czytelnik, afi
szujący się w kołach swoich znajomych 
tem, że lubi w dzienniku tylko powagę, 
pewien akcent akademicki — najczęściej 
czyni to jedynie dla pozorów, dla popi
su, dla zaakcentowania swej umysłowej 
„wyższości". 

Wicjeż to razy spotyka się wypadki, 
że taki inteligent nie zagląda nawet do 
pisma, które na pokaz nosi w kieszeni, 
ale zato ukradkiem czytuje w samotno
ści swej sypialni brukowe pisemko, aż 
mu rumieńce zainteresowania wykwita
ją ha twarzy... Spróbujcie w takiej chwi
li odebrać Katonowi gazetę... 

Wielkie poważne pisma światowe: 
Times", „Temps", „Westminster Gazet 

te", „Deutsche AHgemeine Z^itung" uka 
żują się na światło dzienne nie tyle dla 
normalnego czytelnika, wiele dla użytku 
sier politycznych i dyplomatycznych. — 
Londyn czytuje natomiast „Daily Expr." 
„Daily, Mai l " , Evening Standard" ,;Daily 
Graphlc"; Berlin — „B . Z. am Mittag'' I 
,Acht Uhr Blatt"; Paryż — ..Matin", 
„Petit Parlstón" i „Journal" i .Echo de 
Paris"; Wiedeń — „Wiener Jourp.al", 
„Extrablatt" i „Die Stunde" — dzienniki 
o płytkim podkładzie, lekturowe, sensa
cyjne, lekkie, 

W Polsce ten typ dziennika pojawił 
się niedawno. Nie Jesteśmy doń ,jcs.żcz« 
przyzwyczajeni.1 Razi nas jeszcze sSya 
„ordynarnością" w porównaniu do sold-
nego, ^poważnego, profesorskiego tont, 
dawnego'dziennikarstwa.' Ale 5nie;ul gi 
najmniejszej wątpliwości, że ekstrawą-
gancja „nowego dziennikarstwa" wtem-
peruje, się, że otrzymamy wreszcie wy
twór, specjalnie dostosowany do polskiej 
psych !ki — ale zawsze lekkostrawny, 
barwny, zajmujący.. W tym. tylko kieran 
ku może iść rozwój". 

Eugeniusz Starowolski 

f l f ó wizyia w Łodzi. 
Przez pół roku nie byłem w Łodzi. 

Obywatele! Mieszkańcy miasta nieco 
tylko piękniejszego od Neapolu, masta, 
w którem różnojęzyczny tłum przewala 
się iak w Kalkucie, a które zapachami 
przypomina święte miasto małp, Be-
nares — czy rozumiecie, co lo znaczy 
przez pół roku nie widzieć Was! 

Nie oklaskiwać premier w teatrze 
miejskim, nie kupić ani jednej „nalep
ki" na kroplę mleka, ani razu nie być 
świadkiem arabskich awantur w Tea
tralnej, nie należeć do klubu artystycz
nego, nie rozmawiać z p. Dienstl-Dąbro-
wą, nie jeść ciastek u Eryka w poczci
wej, " słodkiej dziurce, nie brać kartek 
do teatru od Tymowskiego... 

Przez pół roku nie pożyczałem od 
Was ani grosza, nie wykupiłem żadnego 
protestu, nie czytałem łódzkich psm .. 

Zdawało mi się, że uwolniłem się od 
Was na zawsze. Czasem tylko nad sta
lową zadumaną Wisłą, w dziwnym na
stroił deliryczmym nuciłem: 

„Poleć Motylku, poleć tam dalej . 
Poleć, ach, w moje rodzinne strony 
Zanieś wiadomość... 

?' Ale cóż. Nieszczęścia chodzą po lu-
feiach. Pewnego dnia znalazłem się w 
ttkolicach Dworca wiedeńskiego. A po
nieważ łodzian można spotkać na Mont 

Everest zarówno jak na Wiśniowej Gó
rze, w Monte Carlo jak w Malinowej 
sali, więc i mnie się tak przydarzyło, że 
na nieszczęście swoje spotkałem Ka-
taszka. 

Niczem niezatarte sentymenty od
żyły we mnie na nowo. Krotka chwila 
decyzji. I oto po trzech godzinach sta
nąłem w Łodzi, gdzie spędzam święta. 

Dziwne bydle jest łodz anin. Zdawa
łoby się, że niema w nim żadnego sen
tymentu dla rzeczy minionych, które 
były, a nie są. W pędziie, zmierzając 
mapirzćd, niema ani chwili czasu, by 
obejrzeć się poza siebie. Wciąż zdawa
łoby się konstruuje rzeczy nowe. 

Nowe plajty. Nowe szwindle. Nowe 
pożary. Nowe fabryki. Nowe plotki. No
we kl iki . 

Ale to nieprawda. Dopiero teraz, 
gdy patrzę na Was z pewnej perspek
tywy widzę, że tak nie jest. 

W każdym łodzianinie mieszka kon
serwatysta, który za nic nie rozstanie 
się z tem, do czego przyzwyczaił się od 
dzieciństwa. 

Nie zrosi nowych 'bruków. Nie uzna
je nowych prądów. Nie czyta nowych 
książek. Nie lubi nowych sposobów fa
brykacji. Nie śmieje się nawet z no
wych dowcipów. 

Najdowcipniejszy I najmuzykalnie')-
szy zarazem człowiek w Lodzi opowa-
da niezmordowanie te same anegdoty 
od lat 25-ciu. 

W każdej łódzkiej r e w i i musi być, 
jatko nieodzowny rekwizyt „Julek" 
B rnbauim, Szwergler, Cynarski i Fich
na. Plamiak stał się spiżową, opiewaną 
oriez miejscowych wieszczów postacią. 

| Wbiło go to w taką ambicję, że co-
j raz mniej daje za „przechodzowane" 

„garnilurki", którychby się powsty
dził sam Szeibler i Grohman. 

Koło Nowego Roku zazwyczaj roz
poczynają się szczególnie ostre ataki na 
dyrekcje teatru, rade miejską, na k«:sę 
.chorych • 

iW.karnawale Jest kilka sensacyjnych 
deftaudacji. komentowanyJj IIÓĆT sze
roko W lu-^u są procesy i M i osoj l-
stości i wv i o*i wynosząc w .'•Minie l; -
kaset lat.' Na jCSien. wyrok' tc w s to l i c 
ulegają gwałtownej redukcji a w nowym 
karnawale rozpoczyna się gwałtowne 
wybielanie rzeczonych osobistości. 

Czasem jaki szaleniec weźmie to 
wszystko tak do serca, że sie zabije pra 
wdziwym rewolwerem. Ale to jest w Ło 
dzl shockipg! 

Clou jednak wszystkiego następuje 
na wiosnę. 

Gdy sztubaki grają z pensjonarkami 
w zielone, gdy nadjeżdża w ukwieconym 
•rydwanie królewicz Maj. a słońce prze
gląda się w seledynowych potokach, ło? 
dzianin wpada w szał. 

Przypomina sobie; że brak mu kana
lizacji. Że łamał sobie przez całą zimę 
nogi na kurhanach, skonstruowanych 
przez pana Skrzywana. by teraz-wpadać 
w dołki, wykopane przez tegoż pana. — 
Powtarza się już w Łodzi niezmordo
wanie od czasów zamierzchłych I trwać 
będzie przez wieki. 

Wciąż jeszcze niema KANALIZACJI, 
ale jest zato KANALJIZACJA. I to po
wszechna. 

W jrdną z melancholijnych nocy grud 
nlowych powracałem z dalekiego przed 

mieścia. Leciała na mnie spotworniała, 
bura lawina domów o ślepych oknach 
Gdzie-niegdzie majaczył zaułek o po
strzępionych dachach, okryty śniegiem, 
jak brudną watą. 

W domach przyczaił się głód. Wypel 
zał z nich sen w rozchełstanej na pier
siach koszuli i walił przed sie. w drew
niane, skrzypiące podbrainia. Miał w 
ręce nóż. Czatował. 

W kamiennej zadumie zastygły fa* 
bryki. Nad niemi rozpiętość pochyła 
szklanych dachów majaczyła złotą, roz
iskrzoną taflą. Głucho rzęziiy maszyny. 
Nie spał szynk. Stara, potworna Egerja 
Łodzi, obłąkana pijaczka, pamiętająca 
świetne czasy (u Sellina na Konstanty
nowskiej) odprowadzała mnie skądś1 u-
parcic do śródmieścia, śpiewając piosnki 
rosyjskie i włoskie naprzemian. 

Opowiadała bajkę swego życia. Zna 
w Łodzi prawie wszystkich. Lecz za
pomnieli 1 Zamajaczył przed.,nani& Plac 
Wolności. Dziwaczne' rusztowania, ;o« 
ślifgłe .bloki, pagóry śniegu i wianek tan 
detnle skleconych chałup: Municypal-
ność. ' ij - Y : 

Pośrodku gilotyny' odwieczne! kana
lizacji. Postronki, oskardy, rury, oszro
nione litościwie śuchbtnicze drzewka. — 
Widok infernalny. Prawdziwa Łódź, któ 
rej nie chcecie zobaczyć za ścianą.co
dziennej, najnudniejszej banalności. Wa
szych anegdot. Konceptów. Waszego by 
towania. 

Pożegnałem babę datkiem na gorza
łę. Śmiesznie koślawe tramwaiki. błyska 
jąc żóltemi okienkami, Wpełzały w Pot r 
kowską. Z tamtej strony budzi się Wa
sza ŁÓdź\ Ja idę spać. A kiedyś znowu, 
was pewno odwiedzę. Dobranoc! 

Andrzej Nullus. 
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P r z e s l Q p s i w o 9 w i n a i k a r a 
przez pryzmat wielkiej idei Chrystusowej—przebaczenia i pojednania 

Sądy przysięgłych są najbardziej współczesną 
formą miłosierdzia państwa. 

Jednostki, dziewce się tradycyjnym 
opłatkiem, przekreślają wzajemnie wi
ny i urazy. 

Siła tradycji świąt Narodzenia Chry
stusa nie tytko wśród wierzących głę
boko, mocno i bez cienia krytyki, ale 

uczuciowy tam, gdzie państwo posiada 
całkowity wymiar sprawiedliwości. 

Państwo w imię porządku publicz
nego i w wypadkach, kiedy porządek 
publiczny jest obraiony, uzurpując so
bie prawo sądzenia winnych za s-kiero 

i pośród mędrkujących" szarzy spusto- wane przeciwko jednostkom czyny, od-
szenic, chwilowo zwycięża, by ustąpić 
miejsca uprzedniej trzeźwości. 

Rodzinne wesły, ich wysoki pier
wiastek moralny odgrywa dominującą 
rolę — każdy spieszy nieraz z krańca 
na kraniec za mirażem czegoś lepszego. 

Siła tradycji świąt przenika do 
wszystkich warstw społecznych, prze
nika do ludzi odmiennych wierzeń i 
stwarza święto wszechludzkiego dobre
go uczucia.., przenika poza mury wię
zienne. 

Tam całe rzesze ludzi, obciążo
nych grzechem przeciwko przykaza
niom ludzkim, skłóconych ze społeczeń
stwem i państwem, cierpią kary, nle-
zawsze będące odpowiednikiem Ich wi
ny, by po czasie pokuty wejść z powro
tem do wielkiej rodziaiy społecznej. 

Państwo, chroniące porządek spo
łeczny, bronić się musi przed narusza-
jącemi n id wiążące praworządność, 
usuwając szkctuiwe jednostki poza na
wias życia spo.eczmego, określając ich 
winę i wymierzając karę. 

Pojęcie winy zasadniczo zmienne, 
więcej lub mniej stałe, zależne od ustro
ju politycznego, od kultury społecznej", 
poziomu moralności siły więzów tra
dycji, wywołuje pojęcie kary. 

Kara jest pojęciem wiórnym, nie
wyobrażalnym baz pojęcia winy. 

Kary, zależnie od kultury i źródła 
cywilizacji, przybierają różne formy, 
naogół z momentem odpadnięcia pier
wiastku zemsty i odwetu, Iinija Ich bie
gnie po pochyłości coraz łagodniejszej. 

Pojednanie łalwe wśród jednostek, 
należne tytko od stanu uczuciowego, po
między państwem a jednostką trudniej-

daje tę część władzy w ręce niezaleź 
nych tądów, ograniczając jednak ich 
wolę przepisami kodeksów. 

Jakkolwiek nowoczesne kodeksy 
dają bardzo szerokie pole uznaniu są
du i nawet, przy stwierdzeniu winy, 
przewidują warunkowe pojednanie (za
wieszenie kary) — aż do złagodzenia jej 
do mmmum przy odpowiednich okolicz
nościach, przewidzianych w kodeksie, to 
jednak idea sprawiedliwości państwo
wej ustanawia nad sądem jakby rodzaj 
kontroli ze strony państwa (urząd pro
kuratorski), co może spowodować po
wtórne orzekanie winy i kary. 

Z powyższego ogólnego rzutu wy
pływa formalny charakter pojednania 
państwa z jednostką. 

Istnieje inny rodzaj pojednania, kie-

nowóenia o winie, pozostawiając sobie 
wymiar kary, i oddając tę atrybucję w 
ręce społeczeństwa — sędziom przysię
głym. 

W tych wypadkach pojednanie jest 
łatwiejsze. Przysięgli sędziowie nie 
związani są źadnemi przepisami kodek
su, Ich wola jest nieskrępowana i orze
kać mogą o braku winy zarówno z prze
słanek, odnoszących się do faktycznego 
stanu rzeczy, jak i z przesłanek natury 
uczuciowej. 

Wyraz ich woli nie podlega kontroli 
państwa —i państwo nie może spowo
dować powtórnego orzekania winy je-

wajca — wspólne środowisko warun
ków społeczno-państwowego współży
cia, są swobodni w ocenie i uznając 
brak winy, biorą winę jakby na siebie 
i nie powodując odosobnienia, ryzykują 
skutki pozostawania sądzonego wśród 
siebie. 

Ten rodzaj pojednania istnieje we 
wszystkich państwach europejskich, ma 
swoich gorących zwolenników i prze
ciwników, daje jaknajlepsze rezultaty 
tam, gdzJe niema zasadniczych roz* 
dźwięków między społeczeństwem a 
państwem, gdzie kultura społeczna jest 
jednolita 1 stoi na wysokim poziomie. 

Trzeci rodzaj pojednania — łaska 
dnostki, poza kasacypnemi powodami zwierzchniej władzy państwowej. 
natury czysto formalnej. 

Wyższość sądów przysięgłych nad 
sądami koronnemi w imię łatwości po
jednania społeczeństwa z jednostką jest 
znaczna. 

Przysięgli, sądząc swego współoby
watela i orzekając o braku winy przy 
jawności czynu, poczytywanego za 

przestępny, biorą pod uwagę wszystkie 
okoliczności, w jakich znalazł się wino-

Co daie E. W. I. C3? 
Podwójne zadowolenie: 

1) wyśmienitą herbatę, powszechnie uznaną 
2) bony premiowe w odcinkach od 5 do 1000 zł. 

nanutkl 
cnodniki 

| \ | | M fi • M sgsj* M n 

w wielkim wyborze, po cenach najniższych, 
na dogodnych Wa unkach 

Utra t ! SITTCtiPELD i REI 
Narutowicza 6. 

Lekarz-dentysta 

TADEUSZ BABAD 
Ł6&i, Nawrot l*a Te!. 25-22 

Krynica 

Pozostawiaijąc na uboczu jej r^zne 
formy, w jakich się może wyrażać, jest 
rodzajem pojednania, pozfbawionego z 
natury rzeczy wszelkich czynników for
malnych l dotyczyć może jednostek i 
grup pewnych przestępstw 1 znana Jest 
ogółowi pod nazwą aanneetji. 

Amnestja, mając charakter politycz
ny, związana jest przeważnie z uroczy-
stemi aktami państwowemi, nie pozba
wiona jest pierwiastka uczu:lowego, 
stosowana bywa niestety nie zbyt czę
sto. 

Państwo i społeczeństwo w swych 
czynnościach ustawodawczo - rządzą-
cych przyczynia ełę w dużej mierze do 
zmniejszania się lub wzrostu przestęp
czości i powinno jako ekwiwalent swe} 
winy mieć pieczę nad odosobnionymi i 
dążyć do jaknajprędszego pojednania 
ich ze społeczeństwem. 

Patronaty nad więźniami, składają
ce się z czynników społecznych, mogą 
znakomicie odgrywać rolę łącznika po
jednawczego, dążąc do wyjednywania 
przebaczenia dla zasługujących na ten 
miłosierny akt państwowy, co się win
no wiązać s momentem powszechnego 
pojednania, momentem dobrego uczu-

Hotel i pen"sjonat „Trzech Róż" tel. 19' v . N ^ • S . 
poleca pokoje dobrze ogrzane z cało-! ~ N a r o d z e i u e » Chrystusa, 
dziennem utrzymaniem. F. H. 

PETER PAUL, 

Strzał w sypialni. 
i. 

sypialnia. Mąż siedzi na krawędzi "^/^R;?^^ 
tóżka. r. głową ukrytą w dłoniach. Łj"IJGFE B A ^ o ł V d , " u ' K m nAtr u*« r - « .« i « ;A . w ^ h ^ . i 1 d^»ała spokojnie, ze wobec złej pogody 

tam około godziny piątej, przed ów dom 
zajechało auto, z którego wysiadła L i 
za, po pół godzinie tym samym autem, 
które na nią czekało, odjechała. Gdy 
Wróciłem do domu, była ona w dziecin
nym pokoju. Spytałem ją mimochodem, 

Liza odpowie 
ĘO nóg leży rewolwer. Wchodzi jogo 
siostra, drżąc ze zdenerwowania. 

— Jak mogłeś to Uczynić Maksie? 
Mąż: — Czy ona nie żyje? 
Siostra: - - Bóg ma ją w swojej opie

ce. 
Maż: — Jak ona się miewa? 
Siostra: — Nic sic: jej nie stało! 
Maź: —•. Ona tak strasznie krzycza

ła — powiedz prawdę siostro 1 
Siostra: — Kula przeszła obok, na

wet jej nie dotknęła. 
Siostra siada obok brata i gładzi go 

jo głowie. Oboje milczą... 
Mat: — Boże, jakie to było stra

szne! 
Siostra: — Jak mogło do tego dojść? 
Mąż: — Ona mnie oszukała, zdra

dziła... ze Szraitsem. 
Siostra: — Oszalałeś Maksie — Li

żą, twoja żona, czysta jak kryształ, 
zdradza cię ze Szmltsem? 

Mąż wyciąga list z kieszeni, i czyta 
zdenerwowany: 

„Szanowny panie! Przyjaciel pań
skiego domu ostrzega pana. Żona oszu-
Kiue pana z sekretarzem. Bliższych 
szczegółów dowie się pan w sobotę 
między czwartą a piątą popołudniu, 
przed domem Nr. 11 na ulicy Lorenca". 

Siostra: — To podłość — podejrze
wać Lizę i Szmitsa! 

Maż (ściera pot z czoła): — Byłem 

wcale nie wychodziła 
W sypialni zapytałem ją jeszcze raz: 

Czyś doprawdy nigdzie nie by ta? 
I gdy skłamała jeszcze raz, krzyknąłem 
jej wiadomy adres prosto w twarz. 
Zbladła, lecz nie tracąc zimnej krwi, 
rzekła z Ironicznym uśmiechem: 

— Aha, mój mąż mnie szpieguje! 
Od słowa do słowa, pokazałem jej 

ten list, wówczas zamiast usprawiedli
wiać się, roześmiała sie ironicznie i za
milkła. Krew uderzyła ruj do głowy, i... 
nie wiedziałem co robię... 

Siostra: — Straszne! Nie mogę po
jąć, że Liza z tym... 

Mąż: — A ja mimo to, kocham ją 
nad życie. 

Siostra: — Biedny bracie! 
Mąż (po chwili z drżeniem w glo

sie): — Gdzie ona sie teraz znajduje? 
Siostra: — Pojechała z dzieckiem do 

brata. Ale teraz musisz spocząć, poście
lę cl łóżko w gabinecie. 

Wyprowadza powoli brata, całkiem 
złamanego na duchu. 

11. 
Elegancki pokój kawalerski brata 

żony. Zona siedzi na fotelu: 
— Jerzy, mówię cl, że to było stra

szne! Gdyby tak przypadkowo t r a f i ł 
by łabym teraz zimnym trupem! 

Brat: — Na szczęście Maks nie tra

fił, a ja dotychczas nie wiem, Jaka była 
przyczyna tej całej historii? 

Zona: — Byłam na ulicy Lorenca; 
on mnie szpiegował, bo podejrzewał, lż 
zdradzam go ze Szmltsem. 

Brat: —. Coś powiedziała Maksowi? 
Żona (z dumą): — Uważałam wszel

kie tłomaczenie za zbyteczne... kto jest 
niewinny, nie potrzebuje się tłomaczyć. 
Lecz taki gbur tego nie rozumie, jak 
szalony wyjął rewolwer I strzelił. 

Brat (ze złością): — Powinnaś była 
Maksa uspokoić, a nie denerwować go 
milczeniem, zresztą sam nie rozumiem 
coś ty robiła na ulicy Lorenca? 

Żona (obrażona): — Na ulicy Loren
ca mieszka siostra Szmitsa. która ma 
salon mód, poszłam tam zmierzyć suk
nie — to wszystko. 

Brat: — Dlaczego tego nic powie
działaś Maksowi? 

Żona: — Powinien bez tlomaczeń 
mieć do mnie zaufanie. 

Brat: — A teraz ja będę musiał ode
grać rolę anioła, przepraszającego za
gniewane małżeństwo! 

Żona: — Nigdy nie wrócę do Mak
sa, rozwiodę się i koniec. 

Brat: — Nie będę się mieszał w wa
sze sprawy, ale pocoście się wogóle po
bierali aby się rozwodzić? Wiesz, że 
uważam Maksa za niezwykle porząd
nego człowieka, powinnaś się jeszcze 
namyślić. 

Teraz zaś wypoczniesz, kazałem 
przygotować dla cebie łóżko w gościn
nym pokoju. Dobranoc! Oboje wycho
dzą. 

III. 
Kilka 'tygodni później. Pokój 

małym hoteliku na przedmieściu. 

Żona: — Widzimy sie dziś po raz 
ostatni — jutro wracam do męża. 

Szmltz (z egzaltacją): — Lizo nie 
mogę żyć bez ciebie — nie pozwolę ci 
odejść na zawsze! 

Żona (z góry): — Panie Szmltz, o 
ile jest pan człowiekiem honoru,, musi 
pan zapomnieć o naszej miłości, a co-
najmniej poproszę pana o jedno: W cią
gu najbliższych piętnastu dni musimy 
być bardzo ostrożni, mój skarbie 

Szmltz: — Aniele. 

IV. 
Gabinet brata. W fotelu siedzi żona 
Brat: — Wszystko więc przyjęło 

szczęśliwy obrót, powinnaś była już 
trochę wcześniej wybaczyć Maksowi. 
Przecież on tak żałuje swego czynu I 
od kilku tygodni zasypuje cię błagalne* 
ml listami. 

Ktoś puka do drzwi. Brat szybko 
wychodzL W drzwiach zjawia się mąż, 
przez chwilę patrzy niepewnie przed 
siebie, a potem powoli posuwa się w 
stronę fotelu, pada na kolana przed żo
ną i schyla nisko głowę. Ona siedzi z 
zamkniętemi oczyma 1 gładzi go po 
włosach... 

Mąż: — Lizo! Czyś mi przebaczy
ła?... 

Żona: — Czy w przeciwnym wy
padku pozwoliłabym cl tu przyjść? 

Maż: — Czy zapomnisz o wszyst-
klem? 

Żona: — Zapomnieć?... O tem żeś 
nastawał na moje życie, może dlatego, 
że cię kocham! Lecz o tem, żeś mnie 

dejrzewał i oczerniał nie zapomnę 
w ! nigdy!.. 

1 Tlora. Dw. 



L i t e r a c i ±wim w n ę d z y 
Tylko bardzo nieliczni, zwłaszcza amerykanie i angli

cy, dorobili się wielkich majątków. 
Najgorzej jednak jest „upaństwowionym" pisa

rzom rosyjskim. 
Opłakana sytuacja, w jakiej żyje 

obecnie większość pisarzy niemieckich, 
znalazła już swój wyraz w całym szere
gu artykułów, drukowanych w pismach 
wiedeńskich i berlińskich, gdzie auto
rzy wskazywali, że poeci i powieściopi-
sarze niemieccy cierpią obecnie żądzę i 
dosłownie — konają z głodu. 

Co słychać w tej dziedzinie w in
nych krajach? 

.Tak samo ciężka jest sytuacja lite
ratów włoskich, którzy za wyjątkiem 

•kilku najsławniejszych pisarzy, nie za
rabiają na własne utrzymanie. Słychać 
ciągle narzekania w prasie włoskiej na 
publiczność, która podobno nie kupuje 
książek i nie chce czytać. 

Kilka przykładów ilustruje dokła-
Inie sytuaoję. 

Papiniego „Żywot Jezusa Chrystusa" 
wyszedł w pięciu wydaniach, d'An-
nunzia powieści, wydane przed 30-tu 
laty, wyszły zaledwie w 15-tu wyda
niach, a Pirandella „treść postaci sce
nicznych" ukazały się obecnie w trze-
ciem wydaniu. Trzeba przyznać, że 
wobec popularności autorów, popular
ność ich książek jest znikoma. 

Mimo to obliczono, że majątek, jaki 
zebrał d'Annunzio pracą pisarską wy
nosi obecnie 20 miljonów lirów. Więk
szość honorarjów pochodzi z Ameryki 
i Anglji. 

Podczas swego pobytu we Francji 
w latach 1911—1914 d'Annunzio pisał 
artykuły w pismach paryskich, pobiera
jąc horendalne sumy — 5 złotych fran
ków za jeden wiersz. 

Zarobek umożliwił mu kupno cu
downej willi w Settignano i prowadzę-1 
nie niezwykle wystawnego życia. 

Nie mniej zarabiają dwaj inni popu
larni pisarze włoscy Luigi Piranłello i 
Guido de Verona, który zdaje się zdo
był rekord względem poczytności, albo

wiem ostatnia jego powieść wydana' 
była w 300 tysiącach egzemplarzy. 

Natomiast znakomity Silvio Pellbo 
otrzymał za ostatnią swą powieść .,Le 
aue prigoni" śmieszną sumę tysiąca 
lirów. Tandeta cieszy się powodzeniem 
nawet we Włoszech! 

Książki francuskie czytane są na ca
łym świecie. Produkcja jest tam Jednak 
tak wielka, że wchodzi już w dziadzinę 
nadprodukcji. Cała armja mniej utalen
towanych pisarzy przymiera głodem, 
albowiem trudno o ryńsk zbytu dla ich 
utworów. 

Na czele pisarzy fanrcuskich, którzy 
dorobili się na literaturze, stoi w pierw
szym rzędzie Edmund Rostand, który 
na 6 W Y C H książkach (Cyrano de Ber-
gerac, Orlę, Chanteola r) zarebił około 
10 miljonów złotych franków. 

Wiele zysku ciągnął z literatury Zo
la, Daudet i Anatol France, a ze spół-
czesnych—-George Lecomle, Bourget, 
Marek Prevost i Decobra, którzy pobie
rają luksusowe pensje. 

Ale to są tylko wyjątkowe wypadki 
podczas, gdy cały legion pisarzy francu

skich musi szukać źródła zarobku w in
nych dziedz nach pracy. 

Prawdziwem Eldorado dla literatów 
i dzierr.iikarzy jest obronie Anglia j 
Ameryk a. Niema tam nadprodukcji pi
sarzy, firmy wydawnicze spoczywają w 
rękach wielkich finansistów, waluta 
stoi mocno — oto warunki, dzięki któ
rym pisarze nie odczuwają niedostatku. 

O honorąrjach pisarzy angielskich 
i amerykańskich żaden naiwiększy na
wet l terat francuski, niemiecki lub 
włoski nawet marzyć nie może. 

Dokładne obliczenie wykazało, że 
Rudyard Kippling pobiera za każde sło
wo i szyling. Sir Hall Came zarab:a 
60 tysięcy funtćw rocznie. J. M. Barrie 
— 40 tysęcy. I i G. Wells — 20 tysięcy, 
a Bernard Shaw — 15 tysięcy funtów. 

Jak bardzo pisarzom angielskim za
zdroszczą ich koledzy z Rosii sowiec
kiej, gdzie pisarze żyją na żołdzie rzą
dowym. 

A cała rosyjska literatura emigra
cyjna przeżywa obecni-s ciężki kryzys. 
O sprzedaży utworów oryginalnych za
granicę nie może być mowy, biedni lite
raci żyją więc ze swych tłumaczeń, któ
re nie mogą nawet zaspokoić ich naj-
niezbędnie/szyćh potrzeb. J. R. 

w ns zanmi! nntin. 
Co o lem mówi „piękność" amerykańska? 

den stała sję w przeciągu jednego dnia 
przedmiotem ogólnego zainteresowania 
w szczególności ze strony dziennikarzy, 

Konkursy piękności są w Ameryce 
na porządku dziennym.Nikogo więc nie 
zdziwi wiadomość o tem, że niedawno 
odbył się konkurs piękności w stanie' którzy" dosłownie poczęli oblegać dom 
Missisipi. Ze jednak do konkursu tego świeżo upieczonej „królewny piękności" 
stanęło 35.000.kandydatek na godności Jeden z dziennikarzy tych spytał 
„championu" piękności, jest niewątpli- pamnę Hardcn, co, zdaniem jej, czynić 
wie rzeczą godną uwagi. powinna kobieta, która chce być pięk-

Sędziowie mieli oczywiście dość pra ną, na co otrzymał następującą ręcep-
cy, gdyż wybranie „najpiękniejszej pięk tę: 1) nie wolno jej używać 'żadnych 
ności" z pośród 35,000 „piękności" jest kosmetyków, ani różu, ani bicłidla: 2) 
stanowczo zadaniem nic łatwym. Wresz nie wolno nosić wysokich obcasów, 3) 
cie wybór ich padł na młodz utką, bo za' nie wolno palić tytoniu, 41 spać należy 
ledwie lat 19 liczącą, uroczą Inez Har- cpnajroniej 10 godzin na dobę bowiem 
den. nic nie sprzyja tak wczesnemu starze-

Jak to już zwykle bywa, panna Har niu się, jak zbyt krótki sen. 

M i i i i . . . 

Manja „zadań krzyżo
wych". 

Namiętność do „krzyżowych ZADALI" nie słab
nie w Anglii, czego dowodem najnowsze przcpV 
sy, wydane przez administracje biblioteki Bił-
tlsh Museum. Amatorzy tych rebusów odwiedza
ła tłumnie czytelnie publiczne, szukając w pod
ręcznikach encyklopedycznych odpowiedzi na 
stawiane w zadaniach pytania I posuwając sic 
nawet często do wyrywania właściwych kartek 
z książek. Wobec tego Brltlsh Muzeum zarządzi
ło, ze każdy czytelnik, żądający dykcjonarza 
encyklopedycznego, bodzie musiał złożyć O-
świadczenie, że nie pożycza go celem rozwiąza
nia ZADANIA krzyżowego. 

Złośliwy figiel. 
Mówi sie często o adwokackich „kruczkach* 

.lecz I sędziowie nieraz chętnie sie nimi postu-
gują. Młoda francuska doktorka praw wniosła 

, niedawno do Paryskiego Trybunału Odwoław-
| czego podanie o zaliczenie Jej w poczet adwe» 
. katów. Sędziowie, nic chcąc sympatycznej praw

niczce wprost odpowiedzieć, że kobiety nie mo
gą być adwokatami przy Trybunale Odwoław
czym, umotywowali odrzucenie Je] prośby bra
kiem niezbędnej... książeczki wojskowej, któn 
winna być dołączona do reszty dokumentów O* 
soblsuc.i petenta' 

Bolszewicki Kopciuszek. 
Rosyjskie teatry Interpretują Już nawet bolid 

dla dzieci w duchu czysto bolszewickim. „Kop
ciuszek", wystawiony ostatnio w Moskwie, Jcsi 
tego klasycznym wprost przykładem. Bohaterka 
Jest proletarjuszką, wyzyskiwaną w sposób nie
godny — przez starsze siostry, bogate burżujkl 
Nieszczęśliwego Kopciuszka odwiedza „uśwtado 
miony towarzysz", który radzi Joj wywłaszczyć 
siostry Z bogatych strojów, popierając to argu
mentami, czerpanymi z broszur agitacyjnych- — 
W czasie balu ii królewicza, wpada do sali tłum 
rewolucjonistów — rozlegają sto dźwięki „Mię
dzynarodówki", tyrani zostają wraz Z gośćmi 
swoim) wypędzeni. Kopciuszek zaś pada w ob
jęcia chorążego, który 'wkroczył do zamku, dzler 
żąc czerwony sztandar. Biedny Perrault, autor 
dziecinnej te] bajki W groblo chyba sie prze
wrócił 

Międzynarodowa wystawa 
muzyki. 

Wwechnlcmleckl zwlą/ck ml?o:?nt'-:ów i pro-
łesorów muzyki — organizuje w lecie roku 
1927-gn Międzynarodową Wystawę Muzyki, któ 
ra nos e Kdzlc nazwę „Muzyka Zjednoczenia 
Lud»w" I odberizje sie we Frankfurcie nad Me
nem przy udziale melomanów 1 kapelmistrzów 
różnych kiajdw. 

L B ARB ER. 

Znów połączeni. 
Kilka lat temu, poJczas levnłego 

tfrlopu poznałem malarza Lindona i jego 
tonę Norę. Malarz był przystojnym 
człowiekiem, jego żona zaś nie była ani 
ładna, ani interesująca, za to niezwykle 
zazdrosna o męża. 

Jechaliśmy razem statkiem na spa
cer. Lindon rozmawiał żywo z młodą 
mgiełką, miss Harber, na którą nieprzy-
iaźnie spoglądała pani Nora. 

Z rozmowy wywnioskowałem, że od 
kilku tygodni bawią oni w Wiesbadenie, 
że Lindon maluje portret jasnowłosej 
angielki, a pani Nora cierpi na katar 
krtani i codzień spędza dwie godziny 
przed południem i dwie godziny po 
ooludniu w wiesbadeńskiem inhalator
ium. 
r.r''— Podczas, gdy zajmuję się kuracją 
i— rzekła, do mnie żartobliwie, lecz za
kazem żałośnie — mój mąż adoruje miss 
'Harber; mój Paweł jest wielkim Iekko-
duchem! 

— Kochanie — rzekł piękny malarz, 
"gładząc jej rękę — nie czyń mnie gor
szym, niż jestem w rzeczywisości, wiesz 
przecież, że ty jedna... 

— Bez zapewnień — przerwała mę
towi pani Nora. — Powinnam się jut 
oyła przyzwyczaić do tego, że ciebie 
należy brać takim, jakim jesteś! 

W Wiesbadenie rozmawiałem jesz
cze kilkakrotnie z panią Norą; była sta
le zdenerwowana, skarżyła się na miss 
Harber, i zła była na swoją kurację. 

Pewnego dnia opowiedziano mi, że 
pan' Nora powróciła wcześniej, niż 
zwykle z inhalatorium, i w pokoju męża 
zastała miss Harber. Między małżonka
mi nastąpiła ostra wymiana słów. Zde

nerwowana żona nie chciała wierzyć, 
że angielka konferowała z Lind on em w 
sprawie portretu, obraziła cudzoz emkę, 
zarzuciła mężowi niewierność i oddaliła 
się ze słowami: 

— Widzę, że jestem tu zbyteczna! 
Nie ma już dla mnie miejsca na świecie! 

Lindon, przyzwyczajony do takich 
scen, nie przejął się zbytnio temi słowa
mi; lecz gdy żona do wieczora nie wró
ciła do domu — zląkł się. 

Dowiedział się, że wyjechała do 
Bibrich, udał się za nią, lecz nie natra
fił nawet na jej ślady. Gdy wrócił w no
cy do domu, zastał telegram: 

„Wieśniak Celt znalazł na brzegu 
strumienia, pół godziny drogi od Bi
brich, damskie palto, kapelusz i toreb
kę, w które) były wizytówki z nazwi
skiem: Nora Lindon". 

Lindon był bliski szaleństwa. Węc 
wykonała to, o czem tyle razy mówiła. 

Lindon cierpiał 'straszliwie. Dopiero 
teraz zrozumiał, jak bardzo kochał tę 
małą kobietkę, i jaka nierozumna była 
ona, zarzucając mu niewierność. 

Z miss Harber zerwał Lindon natych
miast wszelkie stosunki, nazywając ją 
przyczyną całego swego nieszczęścia, 

Przez całe tygodnie, miesiące Lindon 
był niezdolny do żadnej pracy. 

Nadeszła jesień, a On nie mógł się 
zdecydować na opuszczenie Wiesbade-
nu. Mówił, iż zdaje mu się, że nie powi
nien się oddalić od miejsca w pobliżu 
którego zg nęła jego ukochana! Całcmi 
godzinami błądził nad brzegiem stru
mienia, marząc o utraconej żonie. 

W grudniu wyjechałem dp Alzacii. 
Pewnego dnia. gdy wracałem z wyciecz
ki górskiej i chciałem odpocząć w chat
ce starej Marrietty, znajdującej się tuż 
u podnóża góry Magiorc, nagle zauwa
żyłem jakąś drobną postać kobiecą, któ

ra wyraźnie uciekała przedemną ł 
chciała skryć się w chatce. Szybko za
stąpiłem jej drogę. 

— Pani Lindon — rzekłem — co pa
ni tu robi w tej samotnej chatyce? 

— Pan się myli — odrzekła ona 
trwożliwie — nazywam się Juanita, nie 
znam pana! 

— rani jest żoną malarza Lindona— 
odpowiedziałem, patrząc jej wprost w 
oczy — ja się nie mylę. Pani biedny 
mąż opłakuje panią, jako zmarłą, jest 
cieniem człowieka, cierpi strasznie, 
a pani... 

— O niech pan mnie nie oskarża — 
przerwała mi drżąc pani Nora. — Pan 
twierdzi, że jest nieszczęśliwy? — py
tała, prowadząc mnie do chatki. 

— Wiec moja ofiara była bezuży
teczna? Chciałam, aby uwierzył w mo
ją śmierć, a tem samem odzyskał wol
ność! 

Gorzkie łkanie wydarło się ze zbo
lałej piersi kobiecej. 

Udało mi się przekonać ją, iż Lindan 
zerwał wszelkie stosunki z miss Harber, 
i że opuszczając go, uczyniła mu stra
szną krzywdę. 

Z półsłówek jej i dowiedziałem się, 
te była pewną, iż Lindon ma jej dosyć, 
że jest dla niego ciężarem; który musi 
wlec za sobą przez całe życie. Chciała 
więc zwrócić mu wolność, a swój ból 
ukoić w samotności. 

— W tych dniach myślałam wciąż 
0 nim - r mówiła — 1 w najbliższą nie
dzielę będzie Boże NarodzenieI Jak c*e-
szył się mój drogi Paweł, gdy prowadzi
łam go pod oświetloną choinkę i wska
zywałam mu to, co dla niego... 

Łzy stłumiły jej głos Błagałem ją, 
aby wróciła do męża, lecz tłomaczenja 
1 •profby pozostały bez skutku. Ne 
chciała opuścić swej samotnej chatki. 

uważając, te Paweł nie może być u jej 
boku prawdziwie szczęśliwy. 

W powrotnej drodze wstąpiłem na 
pocztę i nadałem następującą depeszę 
do Lindona: 

„Natrafiłem na ślad Nory, przyjeż
dżaj pan natychmiast". 

Następnego dnia rano Lindon przy
był do Alzacji. Zachowując wszelkie 
ostrożności, oznajmiłem mu, iż Nora ży
je, i tylko z miłości do niego, wyrzekła 
się świata i szczęścia. 

Malarz chciał się natychmiast udać 
do niej, lecz prosiłem go o cierpliwość. 
Obiecałem Norze, która chciała urzą
dzić choinkę dla biednych dzieci, it 
przywiozę jej z miasta słodycze i za
bawki. 

Zamiast zaś biednych dzieci posta
nowiłem sprowadzić do chatki Mariet-
ty — Lindona. Malarz, choć niechętnie, 
zgodził się na mój plan. 

Gdy przybyłem do chatki, znalazłam 
Norę we łzach, uspokoiła się dopiero 
przy strojeniu choinki. 

— To tak miło — mówiła — móc 
sprawić komuś trochę radośoil 

Wspólnie przygotowaliśmy drzewko 
i podarunki. 

— Czy dzieci .juz przybyły — zapy
tała Nora, oglądając "nasze dzieło. 

— Drieci wiejskie każą ńa siebie 
czekać'— odpowiedziałem — lecz bied
ny, .samotny człowiek, który n kogo nie 
ma na'świecie,-chce spojrzeć na płoną
cą choinkę, i prosi, aby go wpu&cićV 

Drzwi otworzyły "się, wszedł Lindon. 
Krzyk radości, i dwoje uszczęśliwio

nych hidzi padło sobie w ramiona. 
W blasku świeczek woskowych, pło

nących na choince, odbyło się święto 
pojednania. 
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Wszystkim Czytelnikom i 
Przyjaciołom naszego nisma 
składa serdeczne życzenia 

Wesołych Świąt 
R E D A K C J A . 
„II . Republiki" 

Brr... zimno!.. 
Po błotniste] 1 deszczowe] porze nastał w 

dniu wczorajszym pierwszy mroźny dzień, praw
dziwie zimowy. 

Ostry wiatr kłuł drobnoml szpileczkami w 
twarz, szczypał, zapierał przechodniom dech 
w piersiach. 

Zrana o códzlnlc 9-e) poziom temperatury 
sięgał 10-clu stopni poniżę] zera, lecz w miarę 
zbliżania się południa barometr wykazywał 
baussę, a przed wieczorom temperatura wyno
siła 8 stopni niże] zera. 

Wskutek silnego mrozu resztki błota na uli
cach zamarzły, tworząc niebezpieczne dla prze
chodniów ślizgawicę. (• 

Stan pogody w dniu wczorajszym zachęcił 
todzlan do wyjazdu na święta do Zakopanego, 
co uwidoczniło się na dworcach łódzkich, gdzie 
tłumy pasażerów czekały na pociąg krakowski. 

A więc święto Bożego Narodzenia upłynie 
nam pod znakiem baissy barometrowcjl 

Posterunkowy zabił przodownika. 
za odmowę udzielenia urlopu świątecznego. 

Mtm przypmozenie, że inertem popełnił zbrodnie w słanie obłędu. 
\\T A~: — 

Do pcn'edzralku 
wszystkie urzędy będą nieczynne 

Jak wiadom, dotychczas najwyższa 
norma zarobku dz.er.negb robotu.ka. sta 
nowiaca podstawę do obliczania wkła
dek zakładów pracy, obowiązanych do 
zabezpieczania robotników i pracowni
ków umysłowych na wypadek bezrobo
cia wynosi zł. 5. 

W dniu wczorajszym z ważnością 
od dn. 22 bm ogłuszone zostało rozpo
rządzenie ministra pracv i opieki* spo
łecznej, podwyższające — na wniosek 
zarządu gJow:nego fundus/.:i bezrobocia 
— wspomnianą normy' do zł. 6.00. P. 

Dwa N.P.R-y w Łodzi 
Odezwa C. K. W. podburza ro

botników przeciw rządowi. 
Główny komitet wykonawczy NPR. 

wydał odezwę, skierowaną do łódzkich 
robotników enpeerowców. Odezwa wy 
stępuje w niezwykle ostry sposób prze 
cłw rządowi oraz marsz. Piłsudskiemu 
osobiście. W sposób demagogiczny ode
zwa tłomaczy wzrost drożyzny, jako 
rezultat rzekomo antyrobotniczej polity 
ki rządu oraz stara się podburzyć robot
ników przeciw pomajowym porządkom 
Dalej odezwa „piętnuje" posłów Cisza
ka i Waszkiewicza, oraz zapowiada u-
tworzenic w Lodzi, Pabianicach I Zgie
rzu nowych „prawowiernych" flljl gdyż 
dotychczasowe „przestały być organlza 
cjaml NPR-u". Podobno już zostali mia 
nowani mężowie zaufania, którzy będą 
tworzyć nową organizację w okręgu 
łódzkim. 

Głównemu komitetowi wykonawcze 
mu NPR. spieszno widać bardzo do Obo 
?u Wielkiej Polski... 

Ale wcale nie spieszno robotnikom 
(ódzkim, którzy poznają się łatwo na far 
bowanych lisach— 

SzKoła tańca 

W dniu wczorajszym w godzinach 
porannych miasto nasze zelektryzowa
ne zostało zbrodnią popełnioną przez po 
sterunkowego policji Jana Kosińskiego, 
który zamordował st. przodownika Jó
zefa Krawczyka, instruktora szkoły po 
licyjnej przy ulicy Kątnej 9. 

Okoliczności zabójstwa, jak zdołaliś 
my stwierdzić, przedstawiały się nastę
pująco: 

Kosiński pracował w kancclarji szko 
ły policyjnej. Obowiązki swe spełniał 
niedbale i często wszczynał sprzeczki z 
władzami przełożonemi, u których cie
szył się jaknajgorszą opinją. 

Wczoraj rano w szkole odbywały 
się, jak zwykle, wykłady dla posterun
kowych. 

O godzinie dziesiątej st. przodownik 
Józef Krawczyk, instruktor oraz za
stępca komendanta szkoły policyjnej po 
ukończeniu wykładu udał się do kance
larii, w której pracował posterunkowy 
Kosiński. Kosiński zwrócił się do st. 
przodownika 

z prośbą o urlop świąteczny. 
Gdy otrzymał odmowną odpowiedź 

posterunkowy wybuchnął gniewem i po 
czął czynić swemu przełożonemu nieu
zasadnione wyrzuty. 

S t przodownik Krawczyk zbył go 
milczeniem i zamierzał wyjść z kance
larii. 

W tej chwili posterunkowy wydobył 
z kieszeni rewolwer i nim st. przodo
wnik zdołał zorientować się w sytuacji 

ŚfiSEGOWCÓW 
OBUWIA SPORTOWEGO 

Zle się dzieje na... Placu Wolności. 
-so: 

Jeszcze jedna malwersacja, 
Urzędnik magistratu sprzeniewierzył 5 'tys. złotych 

Jeszcze nie przebrzmiały echa nad- Okazało sie, że Jarzębskl wydał tyl 
użycia, popełnionego w wydziale oświa ko połowę tej sumy na wypłaty, a resz-

padł ugodzony kulą w pierś. 
Kosiński, widząc, iż jego ofiara daje, 

jeszcze oznaki życia, strzelił do niej je
szcze trzykrotnie. Odgłos strzałów za
alarmował policjantów znajdujących się 
oa korytarzu szkoły. 

Gdy weszli do kancelarii ujrzeli na 
progu mordercę, który stojąc obok tru 
pa, oświadczył przybyłym: 

-- Kto wejdzie do środka, tego za
bije! 

Dopiero po kilku minutach udało sie 
im go obezwładnić. 

O wypadku powiadomiono natych
miast urząd śledczy oraz pogotowie. 

Przybyły lekarz skonstatował 
zgon s t przodownika Krawczyka. 
Trupa zabezpieczono aż do przyby

cia władz sądowo - policyjnych. Na 
miejsce zbrodni niezwłocznie przybył 
komendant policji na m. Łódź inspektor 
Niedzielski oraz przedstawiciele wład» 
sądowj ch. 

Posterunkowy Kosiński został odsta 
wiony do więzienia. Ponieważ zachodzi 
możliwo-ć, ii dokonał zabójstwa 

pod wpływem nagłego obłędu, 
będzie on poddany ekspertyzie lekar
skiej. 

Sprawa Kosińskiego prawdopodob* 
nie w najbliższych dniach będzie rozpa
trywana w trybie doraźnym. das. 

ty i kultury w magistracie łódzkim, gdy 
znów mamy do zanotowania defrauda
cję, tym razem w wydziale budownic 

tę przehulał i przegrał w karty. 
Przez dłuższy czas magistrat trzy

mał tę sprawę w tajemnicy, lecz obec-

Przerwanie komunikacji 
telefonicznej 

z Warszawą, Poznaniem i Kato* 
wicami. 

Wczoraj rano przerwana została ko
munikacja telefoniczna pomiędzy Łodzią 
a Warszawą, Katowicami, Poznaniem 
oraz szeregiem miast województwa, któ 
re shiiią dla pośredniej komunikacji 
ze stolicą, jak: Kaliszem, Tomaszowem 
i Skierniewicami. 

Przerwa ta nastąpiła na skutek usz
kodzenia przewodów, spowodowanego 
•ilnym mrozem. Na miejsca uszkodzeń 
udały się natychmiast oddziały lechnicz 
ne, gdzie okazało się, ie wszystkie sześć 
połączeń z Warszawą zostało poważnie 
naruszonych, a ostatni z przewodów 
tych pracował jeszcze normalnie przez 
całą noc z środy na czwartek. Prace re-
paracyjne były bardzo utrudnione przea 
silny mróz. 

Dopiero w późniejszych godzinach 
naprawiona została jedna linja do War
szawy, która przeładowana była zupeł
nie przez rozmowy urzędowe i wojsko
we. Prace nad doprowadzeniem do sta
nu używalności pozostałych połączeń S . . . . . . „ V WUUUWUIW-JJNIII hj sprawę w tajemnicy, lecz obec-: nu używalności pozostałych połączeń * 

twa, co Jest Już jaskrawym dowodem,!nie PO wpadnięciu na ślad malwersacji Warszawą oraz linji telefon cznych do 

W IjIPISIKIEGO GRAND HOTEL 
(Traugutta 1) 

Orupy xbioiowe. Kółka zamknięte. Co dwa ty 
godnie nowe komplety Lekc je p rak tyczne 
-nino—»«aaasBaaa«aa«»«»8wae«e»> 

że majątek miejski pilnowany 
skandaliczna nledbałośclą. 

Jeden z urzędników magistrackich 
zauważy), że pracownik wydziału budo 
wnlctwa Jarzębski, nie wyliczył się z o-
trzyrnanych w swoim czasie na wypła
ty 10,000 zł. 

• •"-*?• 
jest ze magistrat zmuszony został Jarzębskie-

go zawiesić w czynnościach. 
Narazie śledztwo w tej sprawie jesj 

w toku i prawdopodobnio przekazane 
zesłanie prokuratorowi przy sądzie o-
kręgowym. 

Katowic i Poznania prowadzone są 
przez oddziały techniczne z gorączko
wym pośpiechem. (L) 

„Gwiazdka" d!a więźniów 
Specjalny komitet zajął się 

tą snrawa, 
W wieczór wigilijny, skoro zabłyśnie 

pierwsza gwiazda i ludzie zasiądą przy 
stolach, by przełamać się opłatkiem, w 
tym dniu uroczystym społeczeństwo 
łódzkie nie zapotrona o upośledzonych I 
usunie.yeb po za jego nawias. 

SJSfeWWW « 7 d » H »'« P° D , « C L„ io .nc 'obecn ie przez rnaj is l rat .wtrze- więźniowie polityczni (KO.nuniśc). W J 0 . 
ciem czytaniu, by w połowie stycznia bywający w więzieniu śledczem przy ul. 
preliminarz budżetowy znaleźć się mógł , Gdańskiej, którzy odmówili przyjmowa 

„Drobne" omyłki magistratu 
zostaną nrzez komisję radziecką usunięte. 

na nadzwyczajne wydatki, nie podając 
absolutnie źródeł pokrycia tej sumy. 

Wobec tego, iż zachodziła obawa, że 
na skutek powyższego, budżet nie bę
dzie mógł we właściwym terminie być 
uchwalony, magstrat przystąpił do na
tychmiastowego rozpatrzenia prelimina
rza budżetowego, przesłanego mu przez 
komisję skarbowo - budżetowa, by zna 

już na plenum rady. 
Wobec przesuń ęcia przez władze 

nia jakichkolwiek podarków. 
W Innych więzieniach członkowie ko 

' ... . , ~—• " 1 i *./I»«.U*I/», .-I-.I..; USUWEM 
leźt. źródła pokrycia, dla owej sumy wy we właściwym terminie 

centralne terminu administracyjnego z 1 mltetu rozdziela pomiędzy więźnió^ 
stycznia na 1 kwietnia, należy przypusz- paczki, w których znajdą oni. opr*» 
czać, że rada miejska po szczegółowej wigilijnych przysmaków, przedr«oty, 
dyskusji, zdąży uchwalić budżet miejski które przypomną im o społeczcf i^e. 2 
U7 0 URFF»CR*N.Mfm l A i * M T N ! N — J i i . / 1 • M «* — Iktórem zerwali łączące ich w ę ^ 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA**. 

^̂r̂r̂  S j-tiitf 9 
świąteczny program! 

Początek o godz. 2-ej p. p. 
Najwspanialsze BLWl E T W^k TA

MW WkM B tf^* ARCYDZIEŁO FILMOWE Wm E U l # t w a BłlH • ET 

V 8 K T O R A H U G O 
w nowej wersj i f i lmowej szlagier nad szlagierami, W sobotę I n iedz ie lę na pierwszy seans H 

ceny wszystk ich mieisc ba lkonowych • * » • » • • 
par te -

f r o w v c h *&• tf. mmmm* Passe partout i bilety ulgowe nieważne 

Walka o kość ół. 
Wyrok zapad/ wczoraj. 

W dniu wczorajszym o godzinie 1-ezej 
po południu zapadł wyrok w sprawie 31 
uczestników zajść, które miały miepce 
w Zgierzu na ile sporów o przynależność 
kościoła mariawickiego. 

Z pierwszej grupy podsąduych, któ
rym akt oskarżenia zarzucał wtargnię
cie do kościoła, będącego w rękach 
stronników księdza Pągowskiego oraz 
opór policji Krakowiak i Figurski zosta
l i skazani na 6 miesięcy więzienia, dwaj 
na pięć miesięcy, pozostali zaś na 4 mie
siące. 

Z drugiej grupy dziesięciu oskarżo
nych pociągniętych do odpowiedzialno
ści za opór polioii wszyscy skazani zosta 
l i na 3 miesiące wieznenta-

Z pozostałych podsądnych siedmiu 
zostało skazanych na miesiąc więzienia, 
czterech na 3 tygodnie aresztu, dwaj zaś 
zostali uniewinnieni. das. 

Amerykański« m a t r y n y do pisania 

„ R O Y A L 1 

Pra.daUw et*i 

S I U WOJWÓDZKl 
PiotrKowsKa 74, tel. 18-34. 

XXXSCXXXXXXXXXXXXXXXXXX)CXXXXXXX3( 

L S I O T W A R T Y do Stowarzyszenia D e n t y s t ó w m Łodzi Ciy S t o w a r z y s z e n i u D e n t y s t ó w znane 
je»t, g o d n e n a p i ę t n o w a n i a p s t ę p o w a n i e j e d 

n e g o s J e g o c z ł o n k ó w 

l e k a r z a deulysly J a k ó b a R o t e n b e r f i a , P i o t r 

k o w s k a 79, m ą t d o k t ó r , M a r j i R u t e n b e r g , 

z i ę c i a z n a n e g o o b y w a U . a m L o d z i p F a j l a . 

k t ó r y mnie, 53 . e t n 4. s a m o t n ą w d o w ę , w 

k i l k a t y g o d n i p o ś m i e r c i m e g o o d 16 l a t 

n i e w i d o m e g o a o d S l a t o b ł o ż n i e c h o r e g o 

m ę ż a . b y ł e g o s z a n o w a n e g o k u p c a ra L u d z i 

w m r o ź n ą w i c h u i ę 1 * a | m o w a n e j m a l e ń k i e j 

i z d e b k i k u c h e n n e j j e g o 6_ io p o k o j o w e g o 

m i e s z k a n i a . 

N i e d o ś ć , t e r e s z t k i m o i e g o b y ł e g o d e b r o 

b y t u p o n i e w i e r a j ą , t i c p o d g o ł y m n i e b e m , t o 

b r u t a l n * o b e j ś c i e p . . l a k ó b . t R o t e t i b c r g a 

s p o w o d o w a ł o r ó w n i e ł d l a m n i e m a t e r i a l n a 

s z k o d ę w p o s t a c i s t ł o c z o n e g o m s l r a — t r e 

ma, j a k r ó w n i e ! moi tur c i e r p i e n i a z p o w o 

d u d o t k l i w e g o p o o i . l a m n i e p r z e z s t r y j a R o 

t e n b e r g a , F a j l a 1 p o l i c j a n t a , k l ó r z y z l i g o 

t y t u ł u o d p o w i a d a j b ę d ą p r z e d s ą d e m . 

P r a w d o m ó w n o ś ć p o w y ż s z e g o m o g ą z a 

ś w i a d c z y ć l i c z n i s ą s i e d z i . 

Z w r a c a m s i ę w i ę c dj S t o w a r z y s z e n i a 

D e n t y s t ó w 1 z a p y t a n i e m . 1) e z y t a k i e p o s t e 

p o w a n i c p o w i n n o b y ć t o i u r o w u n e p r / « z l u 

d z i u c z c i w y c h i k t ó r z y l e s z c z e n i c z a t r a c i l i 

n a j p r y m i t y w n i e j s z y c h c e c h l u d z k o ś c i I 2) c z y 

i e p o w i n n i o n i b y ć s t a w i e n i p o d p r ę g i e r z 

° > - o j i p u b l i c z n e j ? Berta Rabinowie*. Ł6d*« 21 grudnia 19*, r 

„Gwiazdka" dla bezrobotnych. 

Rozszerzenie M \ \ zapomogowej. 
Ministerstwo pracy wvdało nowe rozporządzenie. 
Związki zawodowe w Lodzi, otrzy

mały wiadomość z komisji centralnej w 
Warszawie, Iż na skutek wielokrotnych 
wystąpień związków, ministerstwo pra 
cy przesłało do funduszu bezrobocia In
strukcje do ustawy o akcji doraźnej dla 
bezrobotnych, które znoszą niesłuszne 
ograniczenia zasiłków w tuj akcji. 

Zmiany te ustalają przedewszystkiem 
iż za rodzinę bezrobotnego uważać nale 
ży jedynie jego żonę I dzieci. Jednako
woż w wypadku, gdy ktoś z członków 
rodziny utrzymywał się przedtem samo 
dzielnie, zaś obecnie Jest bez pracy, gło
wa rodziny nie może z tego tytułu być 
pozbawiona prawa do pobierania zapo
móg. 

Jeszcze ważniejszą zmianę wprowa

dzono przy ustalaniu wysokości mająt
ku, pozbawiającego prawa do zapomóg 
określając, że ubrania I sprzęty domo
we, służące do codziennego użytku bez 
robotnego, nie biorą się w rachubę przy 
obliczaniu majątku. 

Te dwie poważne zmiany w bardzo 
daleko Idący sposób rozszerzają zakres 
akcji doraźnej. 

Wobec powyższego wszyscy bezro 
botni, którzy na podstawie poprzednich 
przepisów zostali pozbawieni zapomóg, 
mogą obecnie domagać się w zarządzie 
obwodowym funduszu bezrobocia zre
widowania poprzednie] nieprzychylne] 
decyzji I przyznania Im obecnie za
siłków z akcji doraźnej. —cd. 

Talony na żywność 
wydaje urząd zasiłkowy dla bezrobotnych. 

Magistrat m. Lodzi — urząd zasiłkowy! 
dla bezrobotnych — podaje niiuejszem' 
do publicznej wiadomości, że dalsze roz 
dawnictwo talonów żywnościowych w 
biurach obwodowych: 

I. 11, Ul — Rynkowa (Bazarna) 5 
IV — Roklcińska JO 
V I VI — Żeromskiego (Pańska) 74 
VII — Park „Zródliska" 

odbywać się będzie w dniach 27, 28, 29 
i 30 grudnia 1926 r. według następujące 
go porządku: 
Poniedziałek, dnla 27 grudnia 1926 roku 
talony otrzymają bezrobotni, którzy nie 
zgłosili się po ich odbiór w czasie od 2U 
do 23 grudnia 1920 r., tj. u których kon
trola domowa odbyła się do dnia 21 bm. 

Wtorek, dnia 28 grudnia 1926 r. 
talony otrzymają bezrobotni, u których 
kontrola domowa odbyła się w dniach 
22, 23, 24 grudnia 1926 r. 

Środa, dnia 29 grudnia 1926 r. 
talony otrzymają bezrobotni, u których 
kontrola domowa odbyła się w dniach 
27 i 28 grudnia 1926 r. 

.CASINO". 

„Ulubien ica W i e d n i a " 
z łiarrym Liedtke i Mia Marą. 

Świąteczny program w teatrau „Ca. 
tłno" wypełni trysk ający s lampa tek im 
humorem tirm „Ulubienica W i e d m a " 
(Nad pięknym modrym Dunajem). 

Główne role grają — Mia Mara, uro
cza* warszawianka, której rasowa, pełna 
temperamentu gra, oddawna |tiz zjedna
ła jej tłumy wielb.cdeli. oraz Harry Lied-
ke, mężczyzna o „najpiękniejszym uś
miechu", aktor niezwykle utalentowany 

Zgrana ta para aktorska, której do
tychczasowe kreacje spotykały się w 
Lodzi z entuzjastycznym wprost przy
jęciem, dała w „Ulubienicy Wiednia" su 
nię swych zdolności zabawiana widzów. 

„Ulubienica Wiednia" tryska niepo
hamowaną żywiołowością i pieni się od 
beztroskiego humoru. 

Istną atrakcją jest tak zw. „Scrtram. 
mel Ouarlet", który po raz p.erwszy w 
Lodzą wykona oryginalną muzykę wie
deńską, specjalnie z naddunarskiej stoli
cy (prowadzoną. 

Dyrekcja koncertów: A"red Slrauch SALA F1LMARMONJI 

Czwartek, dnla 30 grudnia 1926 r. 
talony otrzymają bezrobotni, u których 
kontrola domowa odbyta się dnla 29-go 
grudnia 1920 r., oraz bezrobotni, którzy 
me zgłosili się po odbiór talonów w 
dniach poprzednich. 

W stosunku do bezrobotnych, zarejc 
strowanych w miesiącu grudniu 1920 r. 
w oddziałach PUPPracy, a nie upraw
nionych do pobierania zasiłków picnięz 
nych — wydane będzie specjalne ogło
szenie, w którem podany będzie termin 
rejestracji na żywność. 

Z otrzymanym talonem żywnościo
wym może bezrobotny udać się do je
dnego z następujących sklepów miej
skich: 

1) Narutowicza Nr. 42 
2) Piotrkowska Nr. 273 
3) Targowa Nr. 38 
4) Kopernika Nr. 19 
5) Franciszkańska Nr. 15 
6) Aleksandrowska Nr. 28, gdzie o-

trzytna przyznaną mu rację żywności. 

T o w . Niedo' i izucięce j urządza w dniu 3l-szym grudnia b. r 
w salach Filharmonii (ul. Narutowicza 18) całonocną 

Wieli; Maskaradę » J 2 1 . W W U M SS*4a 

u r o z t r ą c o n a Szeregiem a l ra lc i i i nic 5 \ cc1/ i; r < k. 
Koncert. Kabaret Tani i dostatnio zaopatrzony bufet. 

Dwie ork eslry 
Panie o l n w i i r t w * w ranlticY oa io vie wstrt^acHwiact orowych 

Z i i a t o m i t e p i w a B w o w s k l e 
W Z R - D Z E D O N A B I T E A 

'{'4 

I 

Środa, dnia 29 grudnia • godz. 8.30 wieczorem 
OSTATNI WIECZÓR PIEŚNI 

W i k t o r C n e n K i n s adzialem Zofii Dobrowoiłkicj-Pawłowsklci Przy fortepianie: Prol. Ludwik Urstein W programiei N»|ee"»'e|sz« utwory pierwszego 1 drugiego koncertu Wtorek, dnia 1 styesaa 1927 r. o godz. 8.30 wieczorem 
W . e »6r W f s o ' « i Musy 

Wykonawcy prograitai 
J o s m a S e l m 

Słynna „WieJefitks Yretta Guilbert" Or Ra f Betatiby Znakomity kompozytor operetkowy Program: Część I. 6 nowych pieśni Pierrota: Pierrot lunaire, En passant, Humoreska, Pożegnanie Pierrota ae 
swoją ukochaną, Pierrot umiera. Tryumf Pierrota. Część II: Pieśni wiedeńskiego Prateru: Ognie bengalskie Im Paradeisgart, 
C e s t le vent, Psychoanaliz*, BallaJio vom Radio, The second Hungarian Rapsodie. Wszystkie kompozycje 1 poezje dr. Ralfa Bcnatzkicgo. Pieśni Pierrota w oryginalnym kostiumie podług szkicu prof. Lófflera wyko nane w pracowni „Wiener Staatsoper" Bilety na powyższe koncerty sprzedaje 

kasa Filharmonji. 
Dr med. 

Grzegorz R.serberg 
Choroby wewnętrzne. 

Specjalista ch t<b żi ladk*, 
kszek i wątroby 

Gdańska 44 tel. 24-44 
powrócił 

przyjmole ci 5-6.30 w nlrdz'*lr od 9-11 
\ 



Afera szpiegowska na G. SląsKu. 
Członek mieszanej komisji Calondera, dr. Lucaschek 

na czele szajki szpiegów politycznych i wojskowych. 
Z Katowic telefonuje nasz korespon-

fent: 
Władze bezpieczeństwa na Górnym 

Mąsku wpadły na trop 

wielkiej afery szpiegowskiej, 
Okrojonej na niebywałą skalę. W zwlaz 
tu z ujawnieniem jej, nastąpiły wczoraj 
pierwsze aresztowania. 

Wśród aresztowanych szpiegów jest 
Iwóoii nieniców, przyłapanych wprost 

na gorącym uczynku. 
Obydwaj aresztowani byli na służbie 

I znanego na Górnym Śląsku dr. Luea-
iclika, członka mieszanej komisji Galon 
i l T Ł 
Znalezione przy nich materjały stwler 

i za ją niezbicie, iż niemiecka szajka 
izpiegowska od dłuższego czasu prowa 
j/.iła na Górnym Śląsku specjalną akcję 
liptegowsko-wywiadowczą. 

Szczególnem jej zadaniem było 
wykradanie tajemnic wojskowych, 

oraz kompromitowanie Francji I Polski 
na terenie międzynarodowym. 

Wśród dokumentów, które wpadły w 
ręce władz polskich, znaleziono precy-

Ram!enlczn!cy boją się 
ustawy o walce z lichwą miesz

kaniową. 
W związku z mającym się wkrótce 

okazać rozporządzemun o lichwie micsz 
kaiiiówej, związek właścicieli nierucho
mości w Lodzi w porozunnen• u ze zwiąż 
kem w Warszawie, wystosował do mi
nisterstwa spraw wewnętrznych memor 
Jal. w którem ciiergiczn.e protestuje 
przeciwko ustawie o walce z lichwą 
mieszkaniową i spekulacyjnem handlem 
mieszkaniami. 

W memorjaJe tym wlaśclc'ele nieru
chomości domagają się nadto, by przed 
ostatecznem opracowaniem projektu u-
stawy, ministerstwo zasięgnęło ich opi
n j i — cd— 

zyjne instrukcje szpiegowskie, potwier
dzające w całej rozciągłości nikczemne 
zadania szajki. 

Z dokumentów wynika też, iż dr. Lu-
cascheck jest założycielem górnośląskie 
go towarzystwa niemieckich szkół pry
watnych. Towarzystwo to, mające pro 
wadzić irredentę na Górnym Śląsku, o-
trzymywało 

olbrzymie sumy z Niemiec 

za pośrednictwem banków holender
skich. 

Władze polskie zdobyły też jaskra
we dowody, iż dr. Lucascheck pozosta
wał na służbie organizacji „Concordia" 
stworzonej specjalnie przez niemieckie 
ministerstwo spraw zagr. dla finansowa 
nia prasy niemieckiej poza granicami 
Rzeszy. 

U jednego z aresztowanych znalezio 

Przed £w'ąfanil 
dowóz żywności jest znaczny. 

Z powodu świąt Bożego na-od/ereia 
dowieziono do Lodzi duże ilości wszel
kiego rodzaju artykułów spożywczych, 
przedewszystkiem tych, które mają 
większy zbyt przed świętami. 

Tyanczasem zapotrzebowanie jest mi 
nimalne, wobec czego kupcy pokładają 
nadzieję na dzisiejszy ostatni dzień 
przedświąteczny, licząc na znaczniejszy 
ruch. 

Z powyższego wynika, że siła nabyw 
cza konsumentów, znacuoe się oslalnio 
zmniejszyła. — cd — 

»T U D 0 R " 2-drzwlowa) 

Zi . 9.000.— 
loco Odansk Ucznia » dem 
bez kuutów przewozu do 

mJeJic* przezUACzeula. 

Nieraz wielkie, zdawałoby «l« powodzenie w hmvlkx, okazy
wało (l« luz w krótkim czasie przełomem. 

Powodzenie forda wzrastało I wzrasta z dnia na dzlefl od 
przeszło 20 lat, tak że dziś co drugi samochód na świecie 

Jest samochodem forda. 
To światowe I niezwykle powodzenie, samochody Porda 
zawdzięczają swej nadzwyczajnej Jakości, elastycznemu 1 

oszczędnemu silnikowi oraz rwej taniości. 

Demonstracje, nie obowiązujące do kupna, 
oraz prospekty I Informacje u każdego 
z upoważnionych przedstawicieli Forda. 

no czek na kilka tysięcy marek nlcmiec 
kich, wystawiony na Deutsche Bank w 
Katowicach i podpisany przez dr. Luca-
scheka. W toku badań okazało się, że 
suma ta była dopiero zaliczką na kolo
salną sumę, jaką szpiedzy otrzymać tnie 
li za wykonanie bardzo śmiałego przed
sięwzięcia szpiegowskiego. 

Przy aresztowanych znaleziono też 
przepustki na wyjazd do Polski 

z Gliwic, wystawione i podpisane przez 
kpt lleidebrecka. 

Sprawa zatacza coraz szersze kręgi 
i na całym Górnym Śląsku wywołała 
olbrzymie wrażenie. 

Pochodzenie prowadzi prokurator 
Małecki w Katowicach. 

Z wykrytych ostatnio afer ta należy 
niewątpliwie do największych, notowa
nych ostatnio w dziejach szpiegostwa w 
środkowej Europie. 

O godz. 2 w nocy telefonują nam z 
Katów u Iż wojewoda Grażyński kieru
je osobiście likwidacją bandy szpiegow
skiej. 

W Katowicach I ha prowincji odby
wają się liczne aresztowania. 

UPOWAZNtr.NI PRZEDSTAWICIELE EORDA 
we wszystkich większych miasta Polski. 

P. 76. 

W przyszłym roku 

Skrzynka do listów. 
Do 

Redakcji „IŁ RepubłSkr* 
w miejscu. 

W związku ze sprawozdaniem i poste 
dzenła rady miejskiej, zamieszczonem w 
No. 353 „U. Republiki'' p. L „Pule w La 
giewuikach smarowano atramentem",— 
Magistrat m. Lodzi — na zasadzie ar t 
21 i 22 „Dekretu w przedmiocie tymcza 
sowych przepisów prasowych" — upra
sza Sz. Redakcję o opublikowanie poniż
szego sprostowania: 

Nieprawdą Jest, jakoby komisje Ma
gistratu, wydelegowane do zbadani* 
sprawy nadużyć leśnych w Łagiewni
kach, „kazały zasmarować pnie atra
mentem, by nie było znać. iż drzewa są 
świeżo zrąbane". Prawd* natomiast „cst 
że czynu zasmarowv wania pni dopuścił 
się jeszcze w lipcu, przed powołaniem 
komisji, jeden z pracowników Wydzia
łu Gospodarczego, którego sprawa w 
związku z tem oddana została obecni* 
do Komisji Dyscypiniarr.ej. 

Prezydent 
Al. Cynarskl. 

Kierownik Oddziału Prasowego 
U. Dudziński. 

zlikwidowany zostanie zatarg w przemyśle jedwabnym. 
Przed kilku tygodniami wybuchł w 

przemyśle jedwabnlczyin zatarg na ile 
plac. który doprowadził do wybuchu 
strejku. Odbyte wspólnie parokrotne 
konferencje nie doprowadziły do poro-

Przedstawiciele związków wysunęli 
żądanie ustalenia stawek na zł. 10 dzieu 
nie. Przemysłowcy odrzucili te żąda
nia, poezem uruchomili fabryki przy po 
mocy przyjętych innych robotników 

zumienia, a to z uwagi na rozbieżność ( Wobec tego zauarg stanął na martwym 
stanowisk przemysłowców, którzy pro punkcie i o zlikwidowaniu go będzie mo 
ponowali stawkę zł. 9,50 dziennie,dla tka' gla być mowa dopiero po świętach. E. 
czy i 20 proc. za robotę akordową. | 

OSOBISTE 
Łodzianfn Salomon Bunin ukończył 

wydział prawny uniwersytetu warzaw 
skiego z tytułem magistfa praw. 

Wydawnic twa 
gwiazdkowe. 

. W roku bieżącym na pólkach księgar 
fleich ukazała się niezwykła ilość nader 
vartościowych książek .gwiazdkowych' 
)to najbardziej poczytne: 

Inżynier Wacław Wojewódzki. „Z for 
sy powstdLś i w proch się obrócisz". — 
Dramat w rurze kanalizacyjnej prozą, 
heksametrem i skrzywanem. 

Minlmaks Kon. „Genealogia książąt 
na Widzewie". Rozprawa historyczno-
ginekologiczna w krokodylowej oprawie 
W tekście oleodruki antycznych przod
ków. Nakładem potomków Heintzla i Ku 
nitzera. 

Wiktor Groszkowskl. „O naprawie fi 
nansów w Paragwaju". Cykl gorzkich 
pigułek. Motto: „Na początku był hałas, 
a na końcu jest chaos". Nakładem defi
cytu kasy miejskiej. 

Czesław Ołtaszewskl. „Jak zmiażdży 
łem Lloyd George'a". Autor w dziewi
czej prostocie ducha dowodzi białe na 
czarnem, że przewidział wszystkie wy
padki historyczne od Hannibala do Mar-

jana Cynarskiego włącznie.^ 
Dr. Jerzy Rosenblatt. „Ó chorobach 

uszu, nosa i gardła sjonizmu". Traktat 
medyczno-dyskonlowy z dolarowymi 
plasterkami braci Ejtingon. 

Dr. Steinach i dr. Flchna. „Jak prze
obrażać ludzi małych na wielkich, od
wrotnie i z powrotem". Nakładem Rady 
Miejskiej. 

Paweł Ziellna, redaktor „Prawdy". 
„Jeden dzień bez kłamstwa". Liryczna 
spowiedź zbolałej ,duszy. Bez nakładu. 

Bolesław Gorczyński. „W pustyni i 
puszczy". Z wędrówek dyrektora teatru 
miejskiego podczas premjcr. — Autor 
stwierdza, iż stał się w Lodzi astrono
mem, mianowicie kupił sobie wielką lu
pę i stara się przez nią dojrzeć gości na 
widowni, co mu się udaje tylko od czasu 
do czasu. 

Dr. Marceli Barcinskl. „Pierwiastki 
poetyczne w meiuorjalach mnisierjal-
nych związku przemysłu włókiennicze
go". Cytaty z Mickiewicza, Słowackie
go, Norwida, Rumpla i Rapalsklego. 

Izaak Błaler, radny miasta Lodzi. — 
„365 sposobów pojedynkowania się na 
rapiry i bednarczyki". Rzecz bez bólu i 
bez skutków, ale za to z interpelacją. 

Henryk Ford. „Jak robić dobre inte
resy" z przedmową b. ławnika Bednar
czyka. 

Maurycy Poznański. „Dlaczego chcę 
zostać królem?" Epos z załącznikami 
bilansów zainteresowanych firm. 

Alfons XII I , król hiszpański „O kole
dze Mattrydym Poznańskim, rapsod bu-
Ułaltetyjńy. 

W. LAK. 
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Miljony w niytioi 
K A L I K L O R A 

P A S T A D O Z Ę B Ó W 
Poznaftc Lab „ K o s t n a " 

Onełsser I S - k * . 

It ..Hotel Serii" HMw w\m 1 
I 
g 

—między Innymi: dziecko Łodzi— g 
Bodo i genjalna artystka — 

rodaczka Helena Makowska 
wybijają się, na pierasze miejsce 

w filmie 

I 

i 

©oooooooooooooooo^ 

Prawica i i i " przeciwko 0.1. P. 
Dwa odłamy rozpoczynają walkę. 

W niedzielę dnia 19 b. m. odbyło się. Między innemi postanowiono rozpocząć 
w Warszawie pierwsze zebranie rady 
naczelnej stronnictwa p T a w i c y narodo
wej przy obecności Zdzisława hr. Tar 
nowsikiego, jako prezesa rady, Janusza 
ks. Radziwiłła, jako wiceprezesa, D-ra 
Jana Bobrzyńskiego, jako sekretarza ge 
nerabiego oraz przedstawicieli wydzia
łów stronnictwa w Warszawie, Krako
wie i Łodzi pp. Augusta Popławskiego, 
Min. Józefa Tarkowskiego, d-ra Kazi
mierza Żaczka, Stanisława far. Badenie-
fo, Prof. Tadeusza Estreichera, Maury
cego Poznańskiego, Roberta Geyera, 
Władysława Srzedniokiego i D-ra Mak
symiliana Solańsikiegio. 

Po zatwierdzeniu regulaminu rady 
przedyskutowano i ustalono szereg aktu 
alnych kwestji, związanych z organiza
cją i programem działania stronnictwa. 

w najbliższym czasie wydawnictwo or 
ganu prasowego stronnictwa w Warsza
wie, podjąć starania nad opracowaniem 
szeregu podstawowych projektów, do
tyczących najważniejszych zagadńeń 
politycznych i gospodarczych oraz dą
żyć do nawiązania kontaktu z innemi 
Ugrupowaniami o charakterze zacho
wawczym celem współpracy w pewnych 
konkretnych kierunkach. 

Ustalono również, że stosunek do in
nych stronnictw może być regulowany 
tylko przez radę naczelną 6TRONN !c twa. 
Wreszcie Wyjaśniono jednomyślnie, że 
członkowie stronnictwa nie mogą być 
równocześnie członkami innych organi
zacji politycznycu, nie mogą więc także 
przystępować do Obozu Wielkiej Pol
ski. 

Wobec częstych nadużyć przy odbiorze to
warów za podrablancml zleceniami przedsię
biorstw ekspedycyjnych, trpowalnlająceml oka
ziciela do odbioru przesyłki, zaleca sl« PP. fa
brykantom 1 hurtownikom zadanie prócz zlece
nia do odbioru TOWARU — specjalnego UPOWAŻ-
lienia firmowego. 

Sekcja Ekspedytorów Transporto
wych przy Stowarzyszeniu Kupców 

ra. Lodzi, 
nl. Piotrkowska 73. 

'oooeoooooooooooo^ 

J L Operetka W-ed. 
^ U M L M IEPTMOAH ŚWIAT. 
W sobotę i niedzielę o g. 11 przed poł-

KOPCIUSZEK 
<v sobotę 3.30 pp. 

B i p i I I ! 
o godz. 8 30 w. 

„DOLLY" 
w n edzielę o g. 3.30 pp. B U Z W u u K 3 

o g . 6.i5 PP. Jzalooa Lola*' 
„ o g. 8.30 w. ,,Doliy 

KOMUNIKAT. 
Niniejszym mamy zaszczyt powiadom ć P. T. Klijcntelę, iż po otrzymaniu przed

stawicielstwa znanej światowej tlrniy 

FORD MOTOR COMPANY AS DETROIT 
t't,rT 31 oradflla 1926 T. ?£15! P rze jazd N r . 2 

(sklep frontowy) biuro sprzedaży pod FIRMA. 
I m p o r t S a m o c h o d ó w „ B R O Z N E R I S -ka" . 

Polecamy samochody osobowe I ciężarowe I^AMfl'samochody T ? J-R f» f i l B I ' ' 
najnowszych typów znanej światowej matki , i * " * u laksusowe „ ż i l U t U U l 

oraz traktory roi- 1 7 f t f » f | filTlll'' 
niczo przemysłowe J ) * V I U 9 U U • 

% m w oryginalne części zamienne 
„ F o r d " różne akcesorja, gumy i t. p. 

Polecamy się łaskawym względom P. T. zainteresowanej klijtnteli i kreślimy się 
Z poważaniem 

Import Samochodów 
„B. ROZlifcR i S-ka" 
Łódź. Przejazd Ki 2. Tel 55 26 

>aOCOOOO(XXXXX>OOOOCXXXXXXXXX)OC^^ 

Piękną 
I z d r o w ą c e r ę 

o t r z y m a s z 

używając 
frodkflw M W 

KNEIPPA 
M y d ł o T o r m e n t y l o w e , K r e m 
T o r m e n t y l o w y w b r o n z o w y m 

o p a k o w a n i u , 

gdyźod751atznanemjesi 
w calem świecie leczenie 
metodą Ks. Seb Kneippa. 

Żądeć w s z ę d s l e . 
P<z^dii»wiciel t Hurtownia Peifumerylns 

„KOSMOS", Łódź, Piotrkowska 60. 
Tel. 15-22. 

Cudze chwalicie, swego nie znacie, 
Sami nie wiecie, co posiadacie... 

Polskie RaSiosluctakl 
P O L M E T 

przewyższają wszystkie słuchawki zagraniczne. 
Najniższe ceny. Najwyższa czułość. 
Najmniejsza waga. Ostatni model 

Wyrób polskich rąk. 
Żądajcie tylko słuchawek POLMET! 

Reflektantów na sprzedaż hurtową kierujemy 
do biura „ŻELAZO" 

Warszawa, Sienna nr. 45, teleion 142.51 
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Slock 

Całkowita likwidacja bezrobocia 
jest przewidziana w okręgu łódzkim na wiosnę 

przyszłego roku. 

I występy znakom i-
I j i tego artysty 

Juljusza Adlera 
3obota 3.30 pp. OjcieC Strindberga 

, 8.30 w. Talmudysta 
Niedz. 3.30 pp, „UpiOry" Ibsena 

8.30 w. Hinkeman 

W dniu wczorajszym udał s:ę do War 
szawy p. wojewoda Jaszczołt w celu 
podjęcia szeregu konferencj; i przedsta
wicielami odnośnych ministerstw w 
sprawie zatwierdzenia planów inwesty
cyjnych opracowanych przez urząd wo 
Jcwódzki. 

Uruchomienie tych robót zakreślo
nych na wielką skalę, które nastąpić ma 
na wiosnę umożliwi zatrudn enie tych 
wszystkich bezrobotnych którzy nawet 
po uruchomieniu normalnym przemysłu 
włókienniczego, nie zsiajdują zatrudnie
nia w fabrykach. 

Plany robót inwestycyjnych zawie
rają m. in. projekty budowy szeregu 

N A J T R W A L S Z E 
N A J E L E G A N T S Z E 

^ O NABYCIA 
WSZĘDZIE 

gmachów, arterji komunikacyjnych w 
województwie oraz wskazują na do
niosłość sprawy podjęcia robót przy bu 
dowie kanału węglowego na który to 
cel wstawione zostały do budietu urzę 
du wojewódzkiego na r. 1927 pewne 

kwoty znaczniejsze. 
Wreszcie Inicjatywa p. wojewody 

Jaszczolta idzie w kierunku poparcia 
prywaltnej akcji budowlanej która przy 
czyni się z jednej strony do opanowania 
katastrofalnego głodu młes-skaniowego, 
z drugiej zaś — doprowadzić może do 
całkowitej likwidacja bezrobocia. Po
wrót p. wojewody Jaszczolta nastąpić 
ma w dniu dzisiejszym. E. 

— poleca — 
Skład Win i Delikatesów 

M. Berman PiotrKowsKa 53 
—telefon i2-35— 

UWAOA: Do każde) cale! butelki doda-
jemy gratlt: 1 scyzoryk, 1.notes, 1 ołówek. 

OGOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOGOO 

elektryczne™ 
najmodn eisze 
w bogatym wy 
borze poleca . 

FabryKa mebl i 

Liittigei M M i W l 
nl . Narutowicza 6-

Architektura Wewnętrzna. 
Wybud. eleganckich mieszkań biur, ban 
ków i modnych lokali. Na żądanie projek

ty wykonane przez pierwszorzędnych 
aichitektów. 

Lampy 
mwm mm i HEBEL 
NarutowIcza 6. Ceny konkurencyj ne 

KRYSZTAŁ PRIMUSOWY. 
Powszechnie znane Tow. Przem. Naft. 

B-cia Nobel w Polsce wprowadziło no
wy produkt naftowy p. t. „Kryształ Pr<-
musowy". Produkt ten używany jest 
specjalnie do maszynek „Primus", lamp 
żarowych 1 pieców naftowych, posiada

jąc jednocześnie te dobre zalety, że nie 
kopci, nie zanieczyszcza palników, jest 
zupełnie bez zapachu i przy paleniu pie
cyków naftowych wydaje więcej ciepli
ka. Kryształ pcimusowy wprowadziła 
powyższa firma do wszystkich sklepów 
w Łodzi, prowadzących naftę, gdzie na
być go można w 2-ch, 5-ciu i 10-ciu litr. 
bańkach plombowanych. 

CZEKOLADA w TABLICZKACH 

1 MIGDAŁOWA 
ORZECHOWA 
DESEROWA 
ŚMIETANKOM 

GORZKA LUX i inne — 
Oto ulubione gatunki z najszlachetniejszych surowców, produkowane w najdoskonalszy 

sposób i dlatego zawsze 

!! U S Z C Z Y T U P O W O D Z E N I A U 
Sprzedaż detaliczna: Łódź , P i o t r k o w s k a 5 3 . 

0 0 R E K L A M GAZETOWYCH 
CENNIKÓW p r o s p e k t ó w 
ZDJĘCIA ROROGRAFKINE <J!A CELÓW REPODUKCYL 
R Y S U N K I , PROJEKRY, REKLAMOWE 1 wydawnicze wykonywa 

FCÓOŻ, PiorrkowskalOO Tel. 11 -721 

Tf LICOM 
E Ł E K T R O N J 

' • ^ i Ó D Ż . S I E N K I E W I C Z A 39^ 
S P R Z E D A Ż A \ A T E R J A Ł Ó W 

E L E K T R O T E C M N I C Z N Y C M 



. PODATEK LITERACKO-NAUKOWY. 

Do kogo pan jest podobny? 
Jeże l i do k tóregoś ze s ławnych ludzi , może pan znaleźć zarobek. 

Hollywood poszukuje Napoleonów, Cezarów, 
Linkolnów a nawet Wilhelmów. 

(S eclalna służba k o r e s p o n d e n t na Repub Ik i" . 
Rzym, w grudniu. 

Jedno z najpopularniejszych pism we 
Włoszech, wychodzące w Neapolu p. n. 
„II Mattino" („Rano") wpadło na pomysł 
ciekawego przedsięwzięcia. 

Redakcja dziennika przyjęła propo
zycję amerykańskiego króla kinemato
graficznego W lliaina Foxa który posta
nowił znaleźć pod niebem włoskiem naj
piękniejszą kobietę i najpiękniejszego 
mężczyznę, by zaangażować ich do swej 
wytwórni filmowej. 

Redakcja pisma złożyła ten obowią
zek na barki niedzielnego dodatku pisma 
„I I Mattino Iliustrato". który, trzeba 
przyznać, zawiera cudowne zdjęcia i ilu 
stracje. 

W ostatnim numerze dodatku ogło
szono wstępne wyniki polowania na 
gwazdy filmowe, przyczem wyszło na 
iaw że Włochy posiadają bardzo wielu 
sobowtórów najznakomitszych osobisto 
tel. 

To drugie odkrycie jest o wiele cie
kawsze, niż odnalezienie pięknej twa
rzyczki kobiecej. Nastąpiło ono zupełnie 
nieoczekiwanie. „Mattino Iliustrato" po 
dało fotografię jakiegoś urzędnika banko 
wego, którego twarz identyczna była z 
twarzą Abrama Lincolna. — Nie tylko 
twarz lecz cala powierzchowność moc
no przypominała byłego prezydenta Sta 
nów Z'ednoczonycb. 

Przed biednym urzędniczyną otwo
rzyła się nowa droga do sławy. Towa
rzystwo filmowe, które znalazło żywe-
zo Lincolna, ogłosiło wobec tego kon
kurs na największe podobieństwo do 
sław h'storycznych. naukowych i literac 
kich. chcąc w ten sposób dać na ekranie 
najściślejsza prawdę historyczną bez 
szminki, pudru | farby. 

I posypały się ze wszystkich stron 
sobowtóry II Mattino 4 podaje żartobli 
wie. że codzienne otrzymuje listy co-
najmniej od trzech Rudclfów VaIentfno, 
czterech Neronów oraz trzech i pól Na
poleonów. 

Niektóre z umieszczonych zdjęć, są 
doprawdy zadziwiające. Szczególnie so
bowtóry Rudolfa Valentlna na niektó
rych zdjęciach są bardziej do niego po
dobni, niż on sam. 

W Rzymie znalazł się prawdziwy 
Napoleon, niejaki Franccsko Tufani, na
dający się jedynie do odegrania roli Na

poleona na świętej Helenie, albowiem 
twarz i czoło ma już pokryte zmarszcz
kami. 

W Palermo mieszka sobowtór Dan
tego, dyrektor banku. Francisko Guar-
notti. 

Dawniej ludzie nie byli zadowoleni 
gdy im mówiono, że są do kogoś podob
ni. Prześladowano ich nawet z tego po
wodu. Podob.eństwo było powodem 
kpin j żartów. Dziś lepiej jest mleć twarz 
Juijusza Cezara, niż j go geniusz. 

Nic dziwnego, gdyż dawniej podobień 
stwo narażało człowieka na różnego ro 
dzaju neszcześcia. Generał Kozłów, zo
stał zabity na schodach w Petcrhofie dla 
tego. że pomylono go z satrapą Trepo-
wym. 

Pewnego razu spostrzegłem w tram
waju, że wzrok wszystkich pasażerów 
skierowany jest w moją stronę. Przej
rzałem się w lusterku, lecz nic podejrza
nego nie zauważyłem. Dopiero potem 
skonstatowałem, żc z prawej strony 
nrzy mnie. siedział ktoś podobny do 
Mikołaja U. 

Podobieństwo było tak rażące, że 
miało się wrażenie, jakgdyby ów jego
mość zeskoczył ze srebrnego rubla. 

Swoją drogą była to wielka odwaga 
ze strony owego jegomościa, który spa
cerował spokojnie po ulicach Moskwy 
podczas, gdy bolszewicy strzelali do każ 
dego podejrzanego o sympatjc dla cara. 

Jeden z wpływowych dz !ałaczy ko
munistycznych opowiadał mi wówczas, 
że w wiezieniu siedziało kilku sobowtó
rów Mikołaja. Po wypuszczeni na wol
ność kazano Im zgolić brodę lub włosy, 
by podobieństwo nie było zbyt rażące 1 
by uniknąć dalszych przykrości. 

Redakcja .,11 Mattino" po otrzymaniu 
stosów listów z fotografiami urządziła 
zbiórki kandydatów w trzech punktach 
państwa, gdzie sprawdza się podobień
stwa. Sprawdzono już kilka tysięcy 
osób. 

Wybrano tylko 200. 
Czternastego grudnia całe towarzy

stwo sobowtórów wsiadło na okręt i 
udało się do Ameryki, gdzie sędzią bę
dzie sam William Fox. Kogo wybijrze, 
ten niezwłocznie udaje się do Holly
wood. 

Możliwe, że spodobają mn się wszy

scy, a wówczas Hollywood zbogaclłby 
się o 200 nowych gwiazd artystycznych 

Pieniędzy dla nich starczy! 
31-go grudnia „jarmark piękności i so 

bowtórów" zostanie zamknięty. 
Dna tego „111 Mattino" wydrukuje na 

zwiska tych którzy zostali przyjęci i 
wysłani do Mekki filmowej — utęsknio
nego Hollywood'u. 

A. A. 

Charleston na czwo-
rattach. 

Nowe błazeństwo na kar
nawał amervkański.. 

Jedną z i o świeższych nowości tego 
roczitcgo kailiawałi: w Ameryce będ/.ie 
charleston mnożony na rekach i nogacn. 

Mistrz s/tuki tanecznej Yerson ue,y 
już damy l iowejDrskle tego „uroczego" 
tań:a, który ma hyć uplastycznienien 
walki dwu dri.peżiiyKh zwierząt 

Jak zapewniają tancerze i tancerki 
charleston na czworakach dopusz.va 
wiele indywidualnych pomysłów i io.se 
śwlotitcm twiczuMem gimuastycznem, 
które w.vmaga I I I L U I K O estetyki ruchjw 
alo także widkiel z><,czności. 

w a g p 1 •)'J'^«ny'".'*Łliii»qui 

Na grobh znakomitego kompozytora, P 
lodja", która przeżywa mistrza, 

Jicclifego, usinv.łrno rzeźbę o. t. „Mte* 
dłuta Antoniusza Marunie. 

RYSZARD OMONROY. 

Trzej kochankowie 
Bubetty. 

PIERWSZA SCENA. 
Bobetta Chevilly spoczywa w swym 

milutkim buduarze na kanapce, pokrytej 
stosem wzorzystych poduszek. Jest za
chwycająco p rękna. Czyta gazetę, obok 
na stoliku leży pachnąca bombonierka. 
Jak. wicher wpada do pokoju Izydor Bre 
va!,ne. osiemnastoletni student. Bobetta 
bardzo go kocha i nazywa go zdrobniale 
„Sus :"). 

Bobetta: To ty. Susi?... Dlaczego tak 
wcześire?... (Pocałunki..Objęcia). 

Susi: Przynoszę ci cudowną wiado
mość' Jutro odbędzie się widk i bal ma
skowy w pałacu Elizejskim. Otrzyma
łem dwa zaproszenia. Staremu powie-
dZiaiein. że idę na zebranie młodzieży 
akadem ckiej. Wystroisz si<ę i pójdziemy 
razem. 

Bobetta: O, jaki jesteś dobry, jaki 
słodki! A więc wiesz', kochanie, moja 
nowa sukienka będzie akurat odpowied
nia — fylko brak mi biżuterii... Ne mam 
porządnego pierścionka, ani kolczyków. 

Susi: (zmartwiony). Z tym marnych 
Stu franków, które otrzymuje od starego 
nie moli? ci przecież kupować tak dro-
gUh rzeczy... Sądzę jednak, że możesz 
bójlć bez tego,... 

Bobetta: Nie rozumiesz tego mój ma 
msi... Tak' bal maskowy jest bardzo ele-
jar.ck.... Artystki paryskie ubierają się 
a królewsku.. I jak ja'będę wyglądała? 

S"Sl: Twoje śliczne uszka obejdą się 
>ez kolczyków... A jeśli chodzi o p er-
Jc!tin«»k. to przecież i tak nos.sz rcka-
yiczki... 

Bobetta: Ale przy kolacji nje nosi s!ę 
chyba rękawiczek.... 

Susi: No tak... Przy kolacji... A ją się 
już tak cieszyłem... Myślałem, że moja 
mała Bobusia pójdzie ze mną bez pier
ścionka i kolczyków... (Jest bliski pła
czu). 

Bobetta: Zostaw mi w każdym razie 
zaproszenie... Zobaczymy... Pójdę, albo 
nie.... 

Susi: Już muszę uc!ekać... Dostanę 
w domu burę. jeżeli nie przyjdę w porę 
r.a śniadanie... Ale. słuchaj, musisz mi 
przyrzec... 

Bobetta: A więc idź już... Pomyślę 
o tem... Pa. mój malusi!... Pocałuj mnie 

tak!... Jeszcze!... Ja cię tak ko
cham!... Bądź zdrów mój najdroższy!... 
(Susi wychodzi. Bobetta poprawia się na 
poduszkach i kontynuuje czytanie ga
zety). 

DRUGA SCENA. 
Frandlne (pokojówka wchodzi do po

koju): Proszę pani. generał de Phacard 
de Monettes przyszedł... 

Bobetta: Wpuść go. 
Generał: (wchodzi do pokoju, trzy

mając w ręku bukiet róż) Dzieńdobry. 
kochanie... Jak się pani spało?... Jak pa
ni dzś pięknie wygląda!... (Kładzie kwia 
ty na kominku i spostrzega zaprosze
nia) A to co?... 

Bobetta: Przyjaciel mi jc przysłał, 
baron Bretillv... 

General: Ależ pani przecież nie bę
dzie przebywała w towarzystwie kome
diantów! 

Bouotta: Dlaczego nie?... Tam,można 
sę cudownie ubawić! Nie idę zresztą 
sama! Bretiliy obiecał, żc po mnie 
wstąpi... 

Generał: Tem gorzej! I znowu razem 
pójdziecie na kolacyjkę, co?... 

Bobetta: Oczywiście.-

Generał: Moja kochani Bpbh... Czy 
chce mi pani sprawić wie'ką przyjem
ność?... Niech pani nic idzie na ten bal 
maskowy... 

Bobetta: Już wszystko jest przygo
towane.... 

Generał: Niech pani td zrobi dla 
mnie... Niech pani nic idzie... W dodatku 
z Bretilly'm... Nie... 

Bobetta: Dobrze, a co za to dostanę?.. 
General (uradowany): Czego pani tyl 

ko chce! 
Bobet*a: Skoro mam się wyrzec tej 

przyjemności, prawda? — w takim ra
zie muszę mieć pewne rekompensatę... 

General: Oczywiście... 
Bobetta: A więc — chciałabym mieć 

pierścionek... Duży. czworokątny bry
lant... 

Generał: Dostanie pani jeszcze dzi
siaj! 

Bobetta: O. jaki pan jest dobry! 
(Całuje R O ) . 

Generał: Moja nnleńka! Wiesz prze 
cież że ze mną możesz zrobić, co ci się 
podoba! Pa. maleńka, dowdzenia!... 

TRZECIA SCENA. 
Bobetta rozkłada się wygodniej i 

czyta w dalszym ciągu gazetę. Po 
chwili). 

Francino: Proszę pani, baron Bre
tiliy przyszedł. 

Bobetta: Wpuść go. 
Berti l ly: (wchodzi do pokoju) Kocha

nie moj.'... Przechodniem tędy, więc 
wstąpiłem na chwilę by oddać ci czeko
ladę którą tak bardzo lubisz... 

Bobetta: Dziękuję panu... Może ją pa«i 
położyć na krmnku... 

. Berti l ly: Cóż to za zanrnszenie? 
Bobetta: Głups.wo... Przysłał mi ie 

generał Phacard de Monnctes. 
Bertil ly: Stary glupiccl 

Bobetta: (śmiejąc się). On wcale nlo 
'jest taki stary! 

Berti l ly: A może on jeszcze chcę pa
nią odprowadzić? 

Bobetta: Oczywiście! 
Beriiilly: Niesłychane!... I pani z nim 

pójdzie?... 
Bobetta: Tam można będzie cudow

nie spędzić czas! Generał Phacard zna 
prawie' wszystkich artystów i Zamówił 
już nawet gabinet na kolację!... ' 

Berti l ly: Niesłychane!... Niech pani 
nic idzie!... Proszę raz posłuchać stare
go przyjaciela, który panią niezm.ernie 
kocha.... 

Bobetta: Nie może pan wymagać 
ode mnie tak wielkiej ofiary... 

BortHly: Oiiara... Cóż to za ofiara?-
Zresztą, tak jest. wymagam tego od 
pani! 

Bobetta: I cóż otrzymam za to. lako 
odszkodowanie?... 

Berti l ly: Czego pani tylko chce. 
Wiem już, dostanie pani auto! 

B c b t t a : Nie. aulo już mam... Lepiej 
może kolczyki — dwie duże pcrłv ~-
ale ładne perły... W takim razie odmó-
w ę generałowi... 

Berti l ly: (obejmując ją). Otrzyma je 
pani jeszcze dz'siaj... 

Bobetta: Dobrze, ale teraz musi pan 
już odejść, bo chcę się przebrać... Pa. 
najdroższy!... 

CZWARTA SCENA. 
Bobetta: (bania) Acłi iak mnie to 

zmęczyło!... Franc :nc, podaj mi pióro I 
papier listowy!... (P'sze) .Mój maleńki 
Sus'!... Sprawę załatw lam pomyślnie! 
Wstąp po mnie jutro o dwunastej w no
cy i pójdz"cmy razem na bal maskowy 
do pałacu elizejskiego. Zobaczysz jak 
ślezire bodę ubrana!... Całuję cię w py
szczek. Twoja Bobetta!..." 

Tłumaczył B. R 
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ZA I PRZECIW FASZ 
„Bru ta lna przemoc w y w o ł u j e bunt« -dowodzS l i t e r a t czeski , Capek. 

„Wolność jest abstrakcją wolimy silę i odpowiedzialna**!' 
twierdzi obrońca ffaszy^my. 

Poci tire dwa artykuły obrazują prze 
clwstawne poglądy na istotę laszyzmu. 
Znakomity literat 1 autor scenljzny czo 
•ki, Karol Capek, wychodzą: w twym 
szkicu p. t. „Tyranja" z załoz-.tnła o szko 
dliwoścl tyranjl dla rozwoju kultury spo
łecznej, potępia faizyzm, jako prąd 
wsteczny, antidemokr&tyczny 1 szowi
nistyczny, tasluzony profesor uniwer

sytetu padewskiego EraMio Bodr.ro, prj_ 
tagonista Uszy'.mu w swjj ojczyźnie, 
di je natomiast w swym artykule p. t. 
„Narodowe walory foszyztuu" synlizę 
faszyzmu, jako prądu Idealistycznego 
1 postępowego, który burzy więzy par
lamentaryzmu w celu skonsolidowania 
władzy odpowiedzialnej przed .potocioń 
stwem za rozwój 1 dobro ojczyzny. 

Rod, 

Despotyzm i tyranja. 
Gdyśmy przed wielu, wielu laty ob-

kuwali się z historii dziejów tyrana Sy-
rakuz, Djonyzosa, i Innych jemu podob
nych antycznych panów, którzy niezu
pełnie legalnie ale za to pomyślnie dor
wali się do władzy i utrzymywali się 
przy niej dzięki zastosowaniu ostrych, 
lecz skutecznych zarządzeń w rodzaju 
kary śmierci za wyrażenie opozycyj
nych opinji politycznych, mieliśmy wów 
czas zupełnie określone wrażenie, l i 
zajmują nam tylko czas niepotrzebnie 
bezużytecznym chłamem szkolnym, acz 
kolwiek byliśmy młodymi obywatelami, 
wyrosłymi w niezbyt wolnomyślnej mo 
arncbji konstytucyjnej. Wydawało się 
nam zupełnie ser jo, iż toraz takie histor
ie o tyranach są zupełnie niemożliwe, 
że każdego, komuby takie pomysły nie
dorzeczne przyszły do głowy pocią
gnąłby c. k. policjant do zwyczajnej ko
zy. 

Nie wiedząc dokładnie czemu, byliś
my przekonani o istnieniu postępu, o 
n'emoż!iwości pojawienia się dzisiaj 
Dionizosa syrakuskiego tak samo, jak 
niemożliwem by było pojawienie się 
znowu łuczników 1 lancknechtów. 

A jednak na oczach naszych stało się 
właśnie to, cośmy uważali za niemożli
we — pojawił się samodzierzca w naj
czystszym stylu Djonizosa. świat żmie 
nil się nie tak bardzo, jak sie to wyda
wało dwunastoletnim ongi sztubakom. 
Historia przydaje sie jednak na coś, 
wbrew naszemu mniemaniu o jej nie-
'iżyteczności, powtórzą się bowiem. 

Kto wie — może Djonyzos byt naj
wolniejszym człowiekiem w Syraku-
zach, — może jest Muśsolini najgenial
niejszym człowiekiem w Rzymie. 

Gdybym był włochem, życzyłbym 
sobie być może widoku Mussolinicgo, 
jako prezydenta. Ale wstydziłbym się 
zapewne, jako włoch przed światem i 
opinją zduszenia opozycji, utruplania 
przeciwników, zdławienia prasy, zawi-
chrzenia wolności 1 praw konstytucyj
nych, całego tego systemu barbarzyń
skiego, brutalnego ucisku w obronie 
władzy i samowoli Jednego człowieka. 

Ale nawet nie-włosi, lecz tylko euro
pejczycy powinniśmy odczuwać boleś
nie ten triumf przemocy brutalnej nad 
prawem. Moźnaby stwierdzić, iż są to 
kwestie nic obchodzące nikogo prócz 
włochów. Ale uczucie solidarności ludz
kiej każe nad dzlsiai Jeszcze łączyć sle 
z oburzeniem prześladowanych przez 
Djonyzosa syrakuzańezyków. każe nam 
potępiać cesarzów dawnego Rzymu. 

Nie możemy się mieszać w sprawy 
wewnętrzne innego państwa, ale musi
my przyznać, iż są sprawy stanowiące 
wspólną własność duchową wszystkich 
Każda przemoc czy będzie óna sprawo* 
wana w Ros.ii, czy w Italii, zagraża wol
ności wszystkich. Każda despotja daje 
demoralizujący przykład traktowania 
ludzi iak bydła, pobudza tym przykła
dom do gloryfikowania brutalnej sity I 
przemocy. 

Tyranja jest zapewne bardzo prak
tyczną formą rządu, zwłaszcza dla rzą
dzącego, nie przynosi natomiast zasz
czytu tym. którzy się jej poddać muszą. 

Możemy sobie cenić wysoko dyscy
plinę niełatwo nam jednak rozstać się 
zc zdaniem, iż dyscyplina ludzi obrabo
wanych z wszelkich praw jest tylko nie 
wolnłctwem. Nie można traktować na
rodu, jąk się traktuje małego psiaka. 

Przeżywamy okres niezwykłego u 
padku; 20-ścia lat temu stosunki podob
ne ówczespym wydawałyby się niemoż 
hweml do pomyślenia. Wówczas nazy
waliśmy my, europejczycy, absolutyzm 
rosyjski barbarzyństwem azjatyckiem; 
dzisiaj możemy śmiało scharakteryzo
wać tyranję jako typowy objaw barba
rzyństwa europejskiego. 

Mamy już teraz w Europie cały sze
reg despotji rozmaitego kalibru i stop
nia: Rosja, Węgry, Hiszpanja etc. 

Despotyzm nigdy nie przyczynił się 
do wychowania obywateli, przeciwnie 
— wychodował dziki bunt przedw sa
mowoli. Im większym był ucisk tyran]!, 
tem silniejsza burza reakcji, która przy 
chodziła nieomylnie. 

Wobec brutalnej przemocy, która 
przeważa w metodach politycznych 
rządzenia, musi się nad Ich skutkiem o-
statecznym zastanowić każdy kraj i na
ród, który nic chce popaść w stan nie
woli niezgodnej ludzkości. 

To, co sie dzieje obecnie w Italji, 
winno nam wystarczyć, jako naoczna 
lekcja I przykład bezsensu argumentów 
I pochwał wytaczanych w obronie fa» 
szyzmu. Jest I powinna to być już kwe
stia nletyle rozsądku, co godności czło
wieka i obywatela, 

Karol Capek. 

Gatunek przed liczbą 
Żadna ze starych partji włoskich nie 

posiada programu, któryby się opierał 

sięga korzeniami w życie narodu. wolności stawiamy o wicie wyższo i 
mamy komunizm rosyjski, socjalizm czystsze pojęcie odpowiedzialności, któ 

n.emecki. wolnomularską czy republ!- ra daje człowiekowi pełne poczucie je-
Kańska czy też radykcllstyczno-francu-! Ro godności l wartości. 
ska demokracja, humanitaryzm anglcl 
ski, chrzcścijaiisko-austrjacka demokra
cję i każda z tych partji posiada doktry
nę, stanowiąca p:*wna catość I ideały, 
wyprzedające hierarchicznie Ideał oj
czyzny. 

Stąd też wynika ta dobra wiara wy
znawców tej lub Innej doktryny I partji 
w jednoznaczność ideałów partyjnych 
i dobra ojczyzny. Wynkiem podobnego 
ustosunkowania Jest to, że interesy par
tji przesłaniają w końcu interesy oj
czyzny. Może się Jednak zdarzyć i zda
rza, że zastosowanie środków uznanych 
za zbawienne dla dobra kraju spotyka 
się Ł gwałtowną opozycja tylko dlatego, 
że zostały one zaprojektowane przez 
part.ę konkurencyjną. Tylko dla racji 
partyjnych odkłada się wówczas i od
rzuca zastosowanie środków celowych 
i skutecznych, a ideologia partyjna 
triumfuje ku szkodzie pożytecznej rze
czywistości. 

Upadek starych partjj ma swe źródło 
w braku istnienia celu psychologicznego 
Masy ludowe nie entuziaztnuja sle dla 
pseudo Ideałów humanitaryzmu 1 wol
ności, jedyną przynętą tutaj mogą być 
tylko Interesy jednostek, co ułatwia w 
dodatku atontistyczne ujmowanie ustro
ju społecznego. Pierwszym zatem ce
lem szerszego ruchu i dążenia musi być 
postawienie na czole wszystkich ideą-

"Tygrys"—Clemenceau płakał 
na pogrzebie swego przyjaciela Claude Moneta. 

Małe miasteczko normandzkie Glver 
ny, dożyło smutnego i wielkiego dnia. 
W mgle zasnuwającej miasteczko, pod 
drobnym, upartym deszczykiem, widać 
długtie szeregi opryskanych błotem sa
mochodów, niezwykłych w tem miejscu 
gości. Miasteczko przybrało, mimo po
wszedniego dnia, świąteczny wygląd. — 
Mieszkańcy GIverny nie pracują. 

Stoją wzdłuż ulic w swych odświęt
nych strojach d czekają poważnie i su
rowo. Bo dziś właśnie grzebać mają 
Claude Monota, wielkiego malarza, któ
ry od lat prowadził tu swój pustelniczy 
żywot, a teraz po 72 latach pracowite
go żywota, zamknął swe pełne światła 
powieki. 

Od 24 godzin nadchodzą bez przerwy 
olbrzymie ładunki kwiatów, wieńców I 
bukietów z Paryża. Ogrody i kwiaciar
nie Giverny są wyprzedane, nie można 
dostać ani jednego kwiatka. 

O 11 przed południem kondukt rusza 
główną aleją miasteczka. Prosta trum
na, pokryta kretonem, snoczywa na zwy 
kłym ręcznym wózku. Najuboższy mte-
szkanlec Givemy nie mógłby mleć prost 
szego pogrzebu. Na to, że grzebią tu ko
goś wielkiego, wskazuje tylko olbrzymi 
tłum. idący za trumną. 

Najpierw rodzina, potem przyjaciele, 
znajomi. A na samym końcu,, zgarbiony 
pod ciężarem Wieku 1 nieszczęścia kro

czy najlepszy przyjaciel jego, rówieśnik 
i towarzysz — Georges Clemenceau, o-
tulony w wielki płaszcz z futrzanym koł 
irierzem, podpierany przez lekarza swe
go d-ra Robicrre, 

Nagle, w połowie zaledwie drogi, Cle 
menceau zatrzymuje się; ręce drżą, sta 
ra się opanować, ale mu się to nie udaje. 
Łzy spływają mu po policzkach, Towa
rzyszący mu lekarz bierze sędziwego 
„Tygrysa" pod ramię 1 wprowadza go 
do samochodu, który powoli rusza. 

Kondukt zatrzymuje sle przed wro
tami małego, wiejskiego cmentarza, 
gdzie czeka na niego otwarty grób. — 
Mieszkańcy Giverny zdejmują trumnę z 
wózka i spuszczają w czarny otwór. — 
Olbrzymi tłum patrzy w milczeniu, tylko 
krople deszczu szemrzą monotonnie. 

uroczystość skończona. Długie sze
regi samochodów rozjeżdżają sie na 
wszystkie strony. 

Siedzą w nich przeważnie starzy lu
dzie, którzy z rozczuleniem myślą 0 
tych czasach, kiedy to Claude j Geor
ges byli młodzi i nie jedną noc przepę
dzili wesoło na Montjnartrze, Było to 
bardzo, bardzo dawno... C!auqa stal sle 
wielkim malarzem. Georges jest starym 
filozofem. Czyż ci, którzy go widzieli 
płaczącego, dalej nazywać go będą „Ty 
grysem". 

Jak się ex-wladca Niemiec zakochał 
raz drugi w życiu. 

Dziennikarze amerykańscy, grasują, 
cy po Europie, prześcigają się w \vvszu 
kiwaniu sensacji dla swych pism.W ta
kiej pogoni za nęcącą strawą dla czytel
ników, wpadł niedawno George Sylve-
ster Viereck do zamku w Doorn, by od
wiedzić cesarza Wilhelma. 

Viereck widział ostatni raz Wilhelma 
po śmierci cesarzowej Augusty Wikto-
rji. Bvl on wtedy przygnębiony i nie
szczęśliwy. Obecnie zmienił się nie do 
poznania. Jest wesół i chętnie opowiada 
o miłości do swej drugiej żony. 

O poznaniu się z nią snuje romanty
czny cxmonarcha następującą rzewną 
historyjkę: 

— Pewnego dnia otrzymałem w 
Doorn wzruszający list od małego chłop 
czyka, księcia Sclwuąicb-Carolath. — 

Pisał go syn mojoj obecnej żony. Listem 
tym byłem tak wzruszony, że zaprosi
łem młodego księcia wraz z matka. 

Pokochałem ją od pierwszego wejrzę 
nia, Poeci mówią, że wiosna zjawia się 
tylko raz na rok^ii miłość oszałamia nas 
na cale życie. Pceci kłamią, miłość mo
że nas oszatamiać dwa razy w życiu. 

Po pewnym czasie poprosiłem księż
nę Herminę.o rękę, Księżna wahała się 
aż 3 dni. Wreszcie zdecydowała się. — 
Gdy pocałowałem ją po raz pierwszy, 
zaiste 1 Była to pierwszą szczęśliwa 
chwila bd zgonu cesarzowej i od owego 
fatalnego dnia, kiedy uległem złej rądziie 
Hindenburga i opuściłem moją ąrmję. • 

Od tęgo czasu przeżywamy wciąż 
miodowe miesiące, Miłość Romea I Julji 
była niczem w porównaniu z naszą. 

Współczesna polityka — przesycona 
pojęciami i sy logi zmami — zaćmiła zu
pełnie obraz rzeczywistości. Ale rze 
czywistość i wszystkie jej formy nie 
straciłyby nic na wartości I na przejrzy
stości, pomimo tej gry słów I pojęć. — 
Przeto nie odmawia dziś nikt obywate
lowi Italji prawa głosowania, stanowi 
ono bowiem część Jego praw ludzkich 

Obywatel nie powinien jednak gło
sować na kandydata, na partie politycz
ną, musi on oddać swój głos na rzecz 
wielkich spraw narodowych, które sta
nowią wszak cząstkę jego Ja. 

Stąd płynie reforma konstytucji w 
sensie syndykalistycznym. 

Skutkiem tej reformy jest oczywiście 
pozbawienie zupełnie znaczenia i wpły
wu tych sfer, które uprawiały dotąd pc 
litykę partyjną. Wyborca, który mm* 
glosować w swojej korporacji, przyku
wające! go do najżywotniejszych jegc 
Interesów życiowych, będzie się stara; 
poznać dobrze kandydata, na którego 
odda swój głos, nie ulegając tym razeit 
żadnym złudzeniom szumnej i pustej 
frazeologji wyborczej. 

Pojęcie — „Italją" — wywołuje auto 
matycznie obraz 50 milionów rodakóv 
— w kraju i zagranicą, — budzi okre
ślone aspiracje; gospodarcze, geogra
ficzne, jednem słowem popycha qo czy
nu, stwarza uczuciowe podłoże Inicja
tywy i energii tak indywidualne] Jak 
masowe), które] nic mogą rozbudzić 
abstrakcyjne pojęcia humanitaryzmu, 
dcmckracfl, kultury. 

Polityka to kontrola, a nie ostatecz
ny cel bytu narodu, Rząd, który jest 
emanacją Jednej, lub kilku partii polity
cznych l musi być wyrazem ich dzia
łalności na polu parlai.neiitarnem, .trąci 
w zupełności cały swój autorytet, będąc 
niewolnikiem większości, której nadzie
je spoczywają nie w osiągnięciu cela 
lecz w zastosowaniu środków. 

O wiele silniejszą natomiast Jest egze. 
kutywa oparta na fundamencie kompe
tencji korporacyjnej, ponieważ ożywio
na jest świadomością utrzymania swej 
władzy. Usprawiedliwienie swoje znaj
duje wobec siebie samej ta władza i sa
la w doborzo ludzi i wartości Ich wy
siłków 1 pracy dla dobra państwa, 

W historji narodów daleko większe 
znaczenie przypisywać należy ludziom, 
ich charakterowi i patriotyzmowi, niż 
instytucjom. 

Rządy poprzedzające rząd faszy
stowski zdziałały tyło dobrego ile mo
gły, ale wyrządziły też krajowi dużo 
szkód. Rząd obecny nie neguje ząslug 
rządów poprzednich, ale stara się uchro 
nić Italję od szkód, które wyrządzić mo
gą ojczyźmie błędne pojęcia i doktryny 
poprzedników. 

Dla osiągnięcia tych wysokich celów 
jakie sobie stawią rząd obecny, stara 
się on wpoić narodowi poczucie odpo
wiedzialności, cnotę najbardziej potrzeb
ną ludowi Italji. 

Już Tasso pisał:. „...cnotom latyn* 
skim brak tylko dyscyjiliny". 

Rewolucja fszystowska była' nietyl
ko rewolucją polityczną, ale ponadto I 
moralną. Musiała użyć przemocy, gdyi 
tylko przy Jej zastosowaniu mogła prws 
móc przewag? liczby. Przeto rewolucja 
faszystowska jest istotnie wyrazem 
zwytlestwa kultury i ducha nad ntozor* 
siinbm. una masa. 

A'e wszystko to nie doszłoby może 
do fkutku, gdyhy ruch faszystowski I 
jego instytucje nie miały interpretatora 
w osobie Benito Moussoliniego. Konie
czność antropomorlicznego ujmowania 
każiiJgf ruchu ideowego znalazła sw» 
potwierdzenie i w tym wypadku. 

Italja. rodzicielka wielkich indywidu
alne ści, I tym razem stworzyła idealny 
typ rasv swej. w którym myśl i czyn. 
log ka l uczuelc. fantazja i wola splotły 
się w zupełnej harmonii, jak w wybit
nych mężach ri^orgimento. 

Emilio Bodrego, 
profesor uniw. w Padwie. 
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Specjalnie zaangażowani znakomici soliści Warszawskiej i Moskiewskiej opery odśp iewa ją nie
śmiertelne motywy Emeryka Kalmana. 

Z w i ę k s z o n a ork ies t ra symfoniczna pod dvr. M. CHWATA. 

W żelaznych kleszczach teroru 
demokracia wyzionęła ducha na pięknej z^emi węgerskiej. 

Skończyły się na Węgrzc-li prawie 
10-dniowe wybory,' względnie naganka, 
jak się wyraził jeden i ministrów gabi
netu Bethlena. 

Bcthlen zorganizował oaiy aparat do 
walki wyborczej i — zwyciężył. 

Partj* jedności ma druzgocącą więk
szość, opozycja pokonana na całej linji, 
Wybory węgierskie były zawszę sław
ne, ale to, co się działo w czasie ostat
nich wyborów, przeszło wszelkie przy
puszczenia i domysły. 

Triumfalnie ogłasza Bethlen, ze kraj 
cały stanął przy jego boku i takiemi 
wieściami będzie obecnie karmił zagra
nicę. Nadeszły wprawdzie już wiadocno-
ścl o niebywałym terrorze przy wybo
rach, ale dokładniej dowiemy cię o prze
biegu wyborów po ogłoszeniu przez' 
opozycję swych przeżyć, co ma nastąpić 
za parę tygodni. W każdym razie jest 
faktem, że br, Bethlen odniósł zwycię
stwo przy pomocy żandarmerii, policji, 
NIKIRC4U państwowego, aresztowań, wy
daleń, oszustw, włamań i t , d. 

Główną rolą przy kampanii wybor
czej odgrywała wódka, przyczem re
stauratorom, pie wclno było sprzedawać 
spirytuajjj zwolennikom stronnictw opo
zycyjnych. Urzędnikom państwowym 
kazano poprostu glosować na ldstę rzą
dową pod groźbą zwolnienia ze służby, 
trafikantom, pzynkarzpm, I restaurato
rom grożono odebraniem koncesji. Kup
com, przemysłowcom 1 rękodzielnikom 
grożono podwyższeniem podatków, ną. 
tomiast obiecano je zniżyć, jeżeli będą 
głosować na listę rządową. 

Dokonano szeregu włamań do loka
jów partyjnych opozycji, przyczem wy
kradziono sprsy wyborców, Hsty wy
borcze i t. d. Robotników wnuszoiao do 
gfcowonfa swych dyrektorów, jako 
na zastępców robotników w parlamen-

Hr ; Bethlen wraz z rządem jest bar
dzo zadowolony z wyniku wyborów, nie 

• mn ej jednak sfery oficjalne uświada
miają sobie że zwycięstwo to nią pew
ną „wadę piękności". 

Chodzi o to, że w 198 okręgach wy
borczych, w których głosowanie odby. 
wało się jawnie, opozycja nę zdobyła 
ąuj jednego mandatu, natomiast w okrę* 
4ach miejskich, gilzie głosowanie było 

1 tąfne, stronnictwa opozycyjne uzyskały 
I dość pokaźną ilość mandatów, chociaż 
' i tu nie obeszło się bez terroru. 

Jest jąsnem, że gdyby wybory były 
tajne w całem państwie, uzyskałaby 
opozycja, jeżeli nie większość, to przy-

| najmniej bardzo silną mniejszość. 
I Nie pora jednak teraz rqzwodzić się 

nad tem. Hr, Bethlen zwyciężył, j z tym 
faktem należy się liczyć. 

| Po pokonaniu opozycji, po usunięciu 
i przeciwników i pozyskaniu sobie knpi-! 
' talistów j obszarników, hr. Bethlen po

dejmie w najkrótszyu czasie poważną 
akcję w kierunku zrealizowania planóy/, j 
z którymi krył się dotychczas. 

Jako wdzo zręczny polityk, potrafił 
upewnić swą pozycję w kraju, przeko
nać mocar two oo do swych rzekomo I 
szczerych uczuć pacyfistycznych i de-
mokratyczp rch, Dziękj swej polityce 
zagranicznej wyprowadził on Węgry ze 
stanu izolacji, i nie zdradzając wcale 
swych daleko idących planów, wyczeki
wał chwili, kiedy mala enitenta., do 

! niedawni tak ważny czynnik w polityce j 
, europejskiej, straci nt swem anaczeniu.: 

Obecnje mała ententa w rzeczywi
stości nie odgrywa ju ;̂ w polityce Euro
py środkowe] takip) rojl, jak jeszcze 
przed rokieni, wobec czego jest bar-
dzej, niż prawdopodobne, że hr. Beth
len przystąpi w najbliższej przyszłości 
do, rpr/Yi^praJ* :węstjł królewskiej, 

Pretendentów do tronu wegiersKją-
go jest w chwili ot icnej kilku, w piorw-1 

szym rzędzie wym.enłc tu należy kan-< 
I dydata lęgitynństów „Króla Ottona", 

15-letniego syna ex-cęsąrz.a Karola. Le* 
gKymjic], będący na# stopię wojennej 

j z regentem H"^thy'm i premierem Bcth-
lenem, wyrażają pogląd, ie ną mocy 
konstytucji węgiełskjej i zgodnie z zn-
sadą c ąglosci prawnej, arc/książe Otto 
jest legit.misWcznym królem węgier-

i skini. 
Jako drugiego pretendenta do koro

ny węjjicrrkjłfj wyimenić nale&y arpy-
księcia Ąlibre^hta, syni arcyks. Fryde
ryką. Arcyk.iąże Albrecht utrzymuje 

, zażyle stosunki z wlosk ero. faszystami, 
• i z rozmąitemi qrganiza;jamj iredentyr 
sjyczir.emi. Ttzecrm pretendentem do 

i Ironu węgierskiego jtst arcyk*. Józef, 
1 cjcf.zący się wielki«nj sympatiami w 
, sferach rządowych. 

Ostatnią możSiwoicią rozwiązania 
węgierskiej kweetji troi. owej jest un}» 
pccsiomatna z Rumuają, Zwolennikami 
unji tęj są, obuk hr. Bethlenia, arysto
kraci siedmiogrodzcy, którzy mają na
dzieję odzyskania w ten sposób wszyst
kich swych dóbr transylwańskich. 

Jak więc z powyższego wynika, ist
nieje kilka koncepcji i kombinacji w 
kierunku rozwiązania węgierskiej kwe
stji tronowej. 

Bethlen, milczący i spekulujący wład
ca Węgier, chciałiby kwestję tę zała
twić dla siebie jaknajppmysilniej, 

W jego, nikomu nje zwanych pla
nach, ukryte jest niewątpliwie wielkie 
niebe^dęcsenstwo nie tylko dla Europy 
środkowej, lecz dla całego kontynentu. 

Restytucja monarchjl na Węgrzech 
przyczyni się bezsprzecznie do wzmoże
nia ruchu monarchistycznego w innych 
państwach. Prócz tego jednak przywró
cenie monarchfi związane jest ściśle 
i „wyzwoleniem" okupowanych przez 
państwa ościenne prownndjl węgierskich. 

Nie ulega najmniejsze) wątpliwości, 
że król węgierski rozwinie olbrzymią 
ekspansję w kierunku „odzyskania" nie
tylko całej Słowaczyzńy, lec* i Tran
sylwanii, Wojwodslny j Chorwacji. Że 
zą$ ekspansją taką musi doprowadzić 
do konfliktu sbrojnego, jest rzeczą sa
mą przez się zrozumiałą, 

Tak zwany problem królewski na 
Węgrzech stanowi więc groźne niebez
pieczeństwo dJa pokoju europejskiego. 
Opinja europejska ma prawo kontrolo
wania ciemnych planów hr. Bethlena, 
by móc zawczasu uratować, sytuację. 

Do tego upoważniają ją zarówno 
traktaty pokojowe, jak i naturalną soli
darność międzynarodowa. 

K. B. 

Różne wiadomości 
sportowe. 

w Ping 
W Londynie: Mistrzostwo Europy 

Pong zdobyła drużynowo i 
jednostkowo drużyna Węgier. W kon
kurencji jednostkowej wygrał dr. Jako-
hi (Węgry) zaś w konkurencji drużyno
wej wygrały Węgry, bijąc w finale 
Austrię 5:4. 

W Paryiut Doroczny „Tour de Fran
ce trwać pędzie od 19.6 do 15.7-1927 ro 

| ku w 17 etapach. v 

i W tok hol udo: Wide wyjątkowo o-
| trzymał zezwolenie na wyjazd na dwa 
miesiące do Ameryki. 

W Paryżu: Mistrzostwa Europy w 
szermierce odbędą się w dniach 26—31 
sierpnia w Vischy. Mecz bokserski 
Brown (murzyn) •*» Selllie (Belgja) za
kończył się na remis. 

W Nowym Yorku: W dniu wczoraj
szym przybył do Nowego Yorku, mistrz 
Francji w rzucie kulą Taoli. Wrźmie on 
udział w szeregu zdjęć filmowych. 

W meczu bokserskim Carthy poko
nała mistrza szwedzkiego Hary Peerso 
na po 12 rundach na punkty. 

W Paryżu: Cross - Country Six Na-
tions, tj. nieoficjalne mistrzostwo Euro
py w biegu na przełaj odbędzie sie w 
roku przyszłym w dniu 3 kwietnia w 
Newport. W biegu tym wezmą udział 
drużyny Francji, Belgji, Anglji, Szkocji, 
Irlandii i Walji. 

W Pradze? Sparla — Teplilzer F.K. 
3:1, Victoria Ziżkow — Team Amalor-

j skl 5:1, D.F.C. — Union Z żkow 10:0 
! (4:0), Slavia-Czechoslovan 7:2. 
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po renach najniższych na dogodnych warunkach 
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W obronie gazów trujących 
stanęła human tarna i „bogobojna" prasa amerykańska. 

Widocznie yankes* robią na tem dobry interes. 
Na jednej z ostatnich konferencji L i 

gi Narodów w sprawie rozbrojeniowej 
poruszona została kwestia przyszłej 
wojny gazowej. W skład specjalnej ko-
misti, sprawę tę rozpatrującą, weszli naj 
^nakoinitsi chemicy - specjaliści. 

Obradowano nad następującemi py
taniami 1) czy zakłady chemiczne w 
czasach pikoju mogą w szybkiem tem
pie w razie ewentualnego wypadku woj 
ny przygotować gazy trujące? 2) leżeli 
tak — to w ciągu jakiego czasu? 3) czy 
można przedsięwziąć jakieś kroki, by 
nie dopuścić, do tej ewentualności? 

Odpowiedzi ekspertów były nastę
pujące: 

Zakłady chemiczne mogą w każdej 
chwili dostarczyć gazów trujących, uży 
wanycli obecnie do celów przemysło
wych, ale w drobnej ilości, gdyby więc 
chodziło o znaczniejsze zapasy czas mu 
siałby być dłuższy. Komisja stwierdziła 
że wstrzymanie produkcji gazów trują
cych jest niemożliwe, ucierpiałby na 
tem bowiem przemysł. 

Zabrnnicn.'e produkowania gazów 
trujących byłobv absurdem. 

Podstawowe bowiem składniki, z 
którycli wyrabia sic gazy trujące, a mia 
nowicie chlor, brom. benzol i kwas siar 
kowy, używane są w życiu codziennem. 
Wystarczy najmniej skomplikowana 
manipulacja chemiczna by przy pomo
cy tych czterech składników wydobyć 
gaz wybuchowy. 

Należałoby więc przedewszystkiem 
zabronić przywozu tych czterech arty
kułów i następnie otoczyć ścisła kontro 
la wszystkie zakłady chemiczne, ka
żde laboratorium, atelier fotograficzne i 
nawet pralnic. 

Francja, odżegnywując się całkowi
cie od używania w celach wojennych 
gazów trujących, postawiła następujące 
warunki: 

— „Rząd francuski uczyni wszystko 
co leży w jego mocy, ażeby wrogów 
swych odciągnąć od zamiaru używania 
gazów trujących w przyszłej wojnie. 
Gdyby interwencja rządu francuskiego 
nie odniosła pożądanego rezultatu — 
Francja zastrzega sobie prawo swobod
nego działania. 

Francja tym razem postąpiła bar
dzo słusznie, w przeciwnym bowiem ra 
zic spadłaby na nią całkowita odpowie
dzialność za przegraną wojnę. W cza
sie wojny marokańskiej Francja nie zro
biła użytku z gazów trujących. Ale sto
sunek sił był tak widoczny, że Francja 
nie miała żadnych wątpliwości co do 
zwycięstwa, a Abd-el-Krim uczyniłby 
bardzo ryzykowny krok, gdyby rzucił 
w wojska nieprzyjacielskie kilka bomb 
chemicznych. 

W obecnych czasach największym 
oodaj zwolennikiem wojny gazowej jest 
Ameryka. 

W jednem z pism ncwjorskich ukazał 
się nawet artykuł poważnego specjali
sty, który zapewnia, że wojna gazowa 
jest o wiele mniej niebezpieczna niż orę
żna. 

Autor podaje w swej pracy, że szko
dy wyrządzone gazami są minimalne, ra 
ny nieszkodliwe, a w każdym razie łat
wiejsze do wyleczenia, niż rany postrza 
lowe. Z 14 tysięcy żołnierzy amerykań
skich, którzy zostali ranni wskutek 
bomb chemicznych. 400 zmarło, reszta 
zaś wyszła cało bez najmniejszego usz
kodzenia cielesnego. 

Autor stwierdza dalej, że Ameryka 
posiada najlepsze warunki do wojny ga

zowej, albowiem przemysł chemiczny 
jest tam najlepiej rozwinięty. 

Paragrafy pokojowe i wzajemne u-
tnowy międzynarodowe nic w tej spra
wie nie pomogą, gdyż trudno zmusić 
państwo do omijania środków, zape
wniających mu w przyszłej wojnie nk-
chybne zwycięstwo. 

Od wojny gazowej może uchronić 
świat tylko jedno zastrzeżenie: anulo
wanie same! wojny. 

Dopóki hasło „Precz z wojną" nie 
przejdzie do sfery czynów realnych — 
zapewnia autor newjorskiego pisma — 
dopóty zakaz prowadzenia wojny ga
zowej pozostanie fikcją i mrzonką. 

N. G. 

Pod czerwonym sztandarem 
rozwija są i krzepnie ustrój kapitalistyczny w Rosji 

W lokalu redakcyjnym rosyjskiego 
pisma „Dni" (organu b. premjera rosyj
skiego Kiereńskiego) w Paryżu odby
wają się regularnie raz w tygodniu dys 
kusje polityczne, w których udział biorą 
wszyscy wybitni przedstawiciele lewi
cowej emigracji rosyjskiej we Francji. 

Jedna z ostatnich dyskusji poświęco 
na była sprawie bolszewickiej nacjona
lizacji przemysłu. W dyskusji tej wy
stąpił również były premjer rosyjski. A. 
F Kiereński. oświadczając na temat po
wyższy, co następuje: 

„Co stworzyli bolszewicy w ZSSR. 
w dążeniu do zreformowania dotych
czasowego ustroju społecznego? Czy 
mamy teraz w Rosji stary kapitalizm, 
czy też nową zupełnie formę ustroju 
socjalistycznego? Otóż stwierdzić na
leży, że w Rosji przewrót bolszewicki 
w nlczcm nic zmienił ustroju gospodar
czego kraju — w Rosji nadal istnieje ka 
pitalizm czystej wody. 

Tam, gdzie panują zwykłe stosunki 
towarowe, gdzie stosunki te realizują 
się na rynku, ten zaś"regularny jest tem 
co ogólnie zowie się ceną — tam panuje 
zupełny brak wszystkich elementów 
gospodarki socjalistycznej". 

Ale nie dość. na tem. Kiereński wy
raża pogląd, że współczesny kapitalizm 
rosyjski jest typowym kapitalizmem 
XVIII stulecia, t. j . kapitalizmem prze
starzałym. 

Omawiając możliwość wybudowa
nia w Rosji ustroju socjalistycznego — 
mówi Kiereński — sam Lenin zawsze 
podkreślał, że socjalizmu nie można bu 
dować w tak zacofanym kraju, jak Ro
sja. Rosja powinna jedynie przetrwać 

do tej chwili, kiedy wybuchnie rewolu 
cja socjalna w państwach kapitalistycz
nych zachodu. 

Ale — kontynuuje Kiereński swe wy 
wody — rewolucja na zachodzie nie wy 
buchła, a z pierwszą częścią teorji Le
nina stało się co następuje: zgadzając 
się pod presją właściaństwa na co raz 
to nowe. ustępstwa w stosunku do kapi 
talu prywatnego, bolszewicy samą teo-
rję rewolucji światowej przekształcili w 
coś wręcz przeciwnego, a mianowicie 
w teorie „narodowego komunizmu". 

Chcąc wszelkieml siłami utrzymać 
się przy władzy, bolszewicy zaczęli mó 
wić o możliwości stworzenia socjalizmu 
w jednym tylko kraiu, głosząc przy 
tem zasadę współpracy z włośclań-
srwem. które rzekomo jest nad wyraz 
wartościowym elementem przy budo
wie tego „socjalizmu powiatowego". 

Wypada stwierdzić, że na zachodzie 
w chwili obecnej zachodzą zjawiska 
wskazujące na to, że w pewnych wa
runkach gospodarstwo prywatne wyka 
żuje tendencję do swego rodzaju unaro
dowienia. Zjawisko takie można na 
przykład obserwować w Anglji i w 
Niemczech, częściowo też w Ameryce, 
gdzie odbywa się pewna jakgdyby so
cjalizacja kapitałów bankowych. W Ro 
sji natomiast przeważająca większość 
przedsiębiorstw państwowych nie zmie 
nia swego pierwotnego wybitnie kapi 
talistycznego charakteru. 

I teraz — kończy Kiereński — każdy 
zbyteczny miesiąc panowania bolszewlc 
kiego coraz bardziej oddala Rosję od za 
gadnienia socjalistycznego, robiąc .z 
owej rzekomo „awantury" rewolucji — 
„arriergardę" kapitalizmu, 

300-c ie ka tedry św« 
P io t ra . 

W dniu 18-tym listopada r. b. upłynęło 30i 
lat od chwili, kiedy paploz Urban VII I dokonai 
poświecenia najwspanialszego kościoła — ka
tedry św. Piotra. 

Budowa tego gmachu trwała 120 lat, zaczę
ta w 1506-tytn roku na miejscu dawne) bazyliki 
Konstantyna. Inicjatorem lej był papież Juliusz 
II gl, który polec!! sporządzenie planów swo
jemu nadwornemu budowniczemu, słynnemu 
Kramante. Dokończy łtworzonie planów wielki 
mistrz Mlchat-Anloł Bounarottl, pracując na roi 
kaz swojego protektora papieża Leona A Mc-
dycensza, w przeciągu 16-tu lat nad wznosze
niom tego kolosalnego przybytku kościelnego. 

Materiału budowlanego dostarczyły w gló** 
nci mierze świątynie pogańskie I palące rzym
skie, które burzono w tym celu. 

N i e z w y k ł y pogrzeb. 
W tvcb dniach wyszedł z wlezienia nowo

jorskiego niezwykły zaiste kondukt pogrzebo
wy, nieboszczykowi bowiem, który odsiadywał 
karę za t ollgąmję, towarzyszył na miejsce wie
cznego spoczynku, pokaźny zastęp..- dziewię
ciu Jego byłych żon. 

Drobna nieścisłość. 
Jeden z tygodników włoskich wspominając 

mar-z faszystów na Rzym, podaje następująca 
ininruiaije. 

„Panu Matowi zawdzięczać należy słynny 
pochód na Rzym, który polotyl kres ekscesom 
komunistycznym Robotnicy tej labrykl, nie za-
duwnlniajac się zajęciem warsztatów i budyn
ków przŁitijslowych, związali pana Plata I w 

.jego oczach dopuścili sle ohydnego gwa!»it na 
jego zonie eraz na jego córkach. 

Oburzony tym zwierzęcym czynem fabrykant 
rostawlł c!o dyspozycji Mussollnlego fumtme, 
niezbędne dla zorganizowania pochodu na Rzym 
I dla zaprowadzenia porządku". 

Korespondent włoski paryskiego pism* 
,.L'Ocn\rc"- przytaczając ten ustęp, prottule 
go tak: 

..Pan Fiat nie mógł być przez robotników 
związany ponieważ „Fiat" jest skrótem firmo
wym — Fabrlca Italiana d'Automobili dl lo-
rlno. Jest to towarzystwo akcyjne, które o ile 
mi wiadomo, nigdy nie było żonate I nie miało 
przeto córek, mogących paść ofiarą gwałtu". 

K w i a t e k b iu rokrac j i . 
„Krasnaja Gazeta" drukuje autentyczny do

kument następującej treści: 
„RSFSR. Czulymskl rejonowy Ispołkom ro» 

botnlczo-włośctańsko-krasnoarmtejsklcgo Sow lo
tu w Nowo-óllkołajewskle] Guberni). I I czerw
ca 1926 r. No- 4789. Pilne. Proponuje się udzie
lenie natychmiastowej pomocy tonącemu w rze 
co CzułynJe nieznanemu obywatelowi- Prze
wodniczący. Sekretarz. (Podpisy nieczytelne). 

A mówiono, żc Szczcdrln I Czechow prze
sadzali w swoich satyrach. 

GUSTAW HOCHSTETTER. 

Biedny Azorek. 
Podczas, gdy przyglądałem się'ro

botnikom, wynoszącym moje meble z 
mieszkania, zbliżył się do mnie jakiś ob
cy pan, prowadzący psa na sznurku i 
rzekł: 

— A więc pan teraz mieszka na 
Fricdci.au... Może wice wyświadczy mi 
ian drobną przysługę. Pan przecież lu
bi zwierzęta. Spostrzegłem to odrazu, 
edy pan obserwował mego Azorka. W i 
dzi r i n , ja mieszkam w Charlottenbur-
gu. U nas. w Charlottcnburgu płaci się 
tytułem podatku od każdego psa 30 ma
rek, a ja nic mam tyle pieniędzy. U pa
na w Fiicdcnau płaci się tylko pięć ma
rek podatku. Daruje panu mego psal. 

— Nie chcę! — odrzekłem gniewnie 
— Dziękuję... 

•—, Zaraz... zaraz... — uspokoił mnie 
właściciel psa — Daruję go panu tylko 
prowizorycznie. Zatrzymam go u siebie 
Pan tylko będzie jego fikcyjnym wlaści 
ciclem. Pan go tylko zamelduje w urzę
dzie podatkowym. 

— Aha!... Żeby panu zaoszczędzić 
wysokiego podatku?... Nie zajmuję się 
takicmi sprawami! 

— Szkoda!..; — odrzekł smutnie — 
W takim razie muszę go zabić... Chodź, 
Azorek. pójdziemy na cmentarz... 

Ten cmentarz mnie wzruszyl-

— Dobrzes — rzekłem — zamelduję 'mego psa i pełna garść najlepszych cy- ' spotkałem. Otrzymywałem tylko ra-
go w urzędzie podatkowym. igar 

Uszczęśliwiony jegomość, wydarł z! Gdyby to była jedna — jedyna przy-
notesu kartkę, napisał kilka słów do u- krość, jaką mi wyrządził Azorek!... Nie-
rzędu podatkowego i kazał mi złożyć stety, potem było jeszcze gorzej.-
swój podpis. | Z pralni chemicznej przyszedł olbrzy 

— Resztę już ja załatwię... — rzekł mi rachunek za wypranie perskich dy
na pożegnanie i oddalił się wraz z psem. wanów. Ten wstrętny beznanski psjak 

Nie myślałem już węcej o Azorku, 1 numerem urzędu podatkowego 19124 

chunki, kwity I listy z pogróżkami. 
Jakaś elegancka dama zgłosiła sia. 

do mnie z awanturą, gdyż Azorek po
darł jej nową, jedwabną sukienkę Sześć" 
razy była u mnie osobiście. 

gdy oto po upływie miesiąca otrzyma 
lem kwit z urzędu podatkowego na za
płacenie 30 marek. 

— Rachunek nie zgadza się! — za
protestowałem... 

— Dlaczego? — zapytał urzędnik. 

Jakiegoś portjera hotelowego ugryzł 
Azorek w nogę. Rana nie była wielka 

wybił szybę wystawową i wpadł do I * i f w a n o ™ a ? 1 , e W i d k i e 

sklepu jak rozjuszony byk. Personelowi' . 9dyb? k t o l Przyszedł do mnie i 
udało się zatrzymać rozbestwionego j n - i w i a d o r n o ś c , ą ' ż e A z o r e k D 0 , k n ^ ™ I E \ \ Ó 

— Po pierwsze nie mieszkam w , d y 

truza i odnaleźć jego właściciela na za
sadzie informacji urzędu podatkowego. 
W myśl ogólnego prawa właściciel od
powiada za wyrządzone przez psa szko 

Charlottcnburgu, lecz w Friedenau. Po Oponować?... Nie zapłacić?... Ładna wysłowioną radość 

kościół i żądał za to odszkodowania — 
nie zdziwiłbym się wcale. 

Trwało to cztery miesiące.-
Aż oto dnia pewnego przyszły na

raz trzy rachunki, które sprawiły mi nU 

drugie tu się płaci nie trzydzieści marek; historia... Znaczyłoby to zupełne pogo-l Pierwszy rachunek był od wetery. 
lecz tylko pięć. Po trzecie nie ja płacę, | dzenie się z losem więźnia... Urzędnik narza. Azorek zachorował bardzo cięż-
lecz właściciel psa. (przecież mówił: Policja... Oszukał... 

— Przepraszam, mnie pan nie oszu- Obca deklaracja... 
ka — odrzekł urzędnik. — Po pierwszej Od rzeźnika otrzymałem rachunek 
dom ten mieści się w Charlottenburgu,' za całą gęś, którą Azorek ukradł i roz-!go cmentarza za grób podwójnego for-

ko, nieuleczalnie. Zakażenie krwi czj 
coś podobnego. 

Drugi rachunek był od zarządu psie-

wiem o tem lepiej. Po drugie w Frłędę^' szarpał w kawałki 
nau podatek od psów wynosi również) W sklepie obuwianym Azorek zatrzy 
30 marek, a po trzecie ponieważ pan o- mai się na P"C i spędził cały czas na 
szukał urząd podatkowy i podpisał obcą przegryzaniu nowej pary pantofli, o 
deklarację, muszę oddać tę sprawę po- czem dowiedziałem się dopiero z przy-
licji. | słanego mi rachunku, który musiałem 

Policja... Oszukał... Obca dcklara- uregulować, 
cja... Zorientowałem się w sytuacji i naj i Czego się nie dowiedziałem o tym 
pierw wyciągnąłem portfel, a potem pu-. wstrętnym psiaku! Tylko jedna rzecz 
dełko z cygarami. ! pozostała dla mnie tajemnicą, kto jest je Igo na ziemi 

— Oto trzydzieści marek podatku za go właścicielem. Nigdy go już więcej nie 1 

matu. 
Trzeci rachunek był z pracowni po 

mników. Chodziło o wspaniały pomnił 
7. napisem: 

— „Biedny Azorku. śpij słodko, \> 
niebie znów się zobaczymy!" 

Przypuszczam, że proroctwo to sit 
nie spełni. 

Nazbyt wiele już cierpiałem od nie 

Tłum. B. F. 

http://Fricdci.au


Płodność we Francji wzrosła. 
Rząd otacza specjalną opieką rodziny robotnicze 

L U S T R O W A N A REPUBLIK A". Str » 

Sprawa zmniejszania się liczby uro
dzeń we Francji stanowi jedną z najży
wotniejszych kwestji w tym kraju. Spa
dek urodzeń stał się nawet poważnym 
i tut tm politycznym w ręku przeciwni 

straciła wiele młodych sił męskich. 
Zjawisko to da się wytłumaczyć w 

ten sposób, iż we Francji od szeregu lat 
czyni się .usilne starania by dodać o-
tuchy napływowi urodzeń i przyjść z po loW H r a . w - j i , , A i , , • ' f ^ ' w m " r J C " y napływowi urodzeń 

!£2:flc.J'. l^przy obliczali, kiedy sta mocą większym rodzinom Parlament 
!LVl! 0 , 1 t"^ astrofalny i sprowadzi upal uchwalił liczne ustawy daiace r o d ł o m 
f f l ^ ^ L d ? Poziomu drugorzędnego]tym poważne korzyści plSSęlnea w ™ 

KamMrtja antyfrancuska w Niemczech 
Obywatele niemieccy, skazani przez sąd francuski, 

będą ułaskawieni. 

n . — — r-"^«-

w Europie państwa. 
Ostatnio jednak statystyka doszła do 

bardzo ciekawych wniosków. Okazuje 
się, że w całej Europie północnej zazna 
Sza się spadek urodzeń, natomiast 
wa Francji został on już zahamowany. 

Poniżej podajemy ciekawe zestawie 
nie ilości urodzeń w rozmaitych krajach 
w latach 1913 i 1925. 

Tak więc na 1000 mieszkańców przy 
padło urodzeń (pierwszy szereg w 1913 
r« drugi w 1925). 

— 18,9 Francja 
Niemcy 
Belgja 
Danja 
Anglja 
Szwecja 

18,7 
— 27,5 — 20.5 

19,6 
21,1 
18,6 

— 22,4 
— 25,6 
— 25,0 
— 23.1 — 17,5 

Szwajcarja — 23,1 — 19,3 
Okazuje się więc, że ze wszystkich 

krajów Europy północnej jedynie Fran
cja zachowała przedwojenny spółczyn-
ulk rozrodczy, aczkolwiek w okresie 
s/lclklej wojny 

szość wielkich przemysłowców francu
skich udziela swym robotnikom, prócz 
zarobku, 
dodatku do płacy stosownie do Ilości 

dzieci. 
Oprócz tego, matka większej rodzi

ny otrzymuje odznaczenie od rządu i 
jest otoczona ogólnym szacunkiem, wte 
dy gdy w swoim czasie płodność była 
wyszydzana. 

Wysi łk i te prawie zupełnie powstrzy 
mały zmniejszenie się liczby urodzeń; 
spowodowały nawet przywrócenie ilo
ści urodzeń w pewnych okolicach. 

W Polsce problemat powyższy wo-
góle nie Istnieje. Pod względem spół-
czynnika rozrodczości Polska stoi na 
pierwszem miejscu w Europie i zaga
dnienie przedstawia się raczej w sposób 
odwrotny: w jaki sposób zatrudnić lud
ność polską, która zwiększa się z roku 
na rok, względnie, w jakim kierunku 
zwrócić naszą emigrację. (pt.) 

Nieznane dotąd miasto 
rostało odkryte przez rosyjskiego podróżnika, Kozłowa 

Znany podróżnik rosyjski, P. K. Koz
łów, który, jak wiadomo, przed kilku mie 
siącami powrócił z Mongolji, zajęty Jest 
obecnie badaniem przywiezionego stam 
ląd bogatego materjału naukowego, za
równo historycznego I archeologicznego 
lak I zoologicznego, botanicznego, geo
graficznego i t. d. Od czasu do czasu Ko
tłów informuje o przebiegu swych stu-
djów społeczeństwo rosyjskie, wygłasza 
ąc w Moskwie publiczne odczyty, do-
itępne szerszym warstwom ludności. 

Wykłady te, cieszące się, rzecz jasna, 
rtbrzymiem powodzeniem, budzą ogólną 
•ensację w rosyjskich kołach nauko-
p vch. Kozłów zbadał szczegółowo pod-
C t i swej podróży mongolskiej cały sze
reg kurhanów w okolicach NoLu-ulu i w 
prowincji Kentei. 

Z Kentei ekspedycja udała się w kie
runku stepów Chanajsklch i pustyni Gobi 
fam Kozłów znalazł liczne kości noso
rożców, żyrat trójkopytnych koni, jeleni 
mniejszych i większych gryzoni 11. d. 

Z odkryć historycznych, dokonanych 
przez ekspedycję Kozłowa, najdonloślej-
tzem jest odkrycie starego mauzoleum 
aa jednej z gór mongolskich oraz odna
lezienie opuszczonego i całkowicie zasy
panego pflasklem miasta Chubilaj-chan w 
południowo - wschodnim Changajti. — 
Prócz rozmaitych przedmiotów, pocho-
Izących z wykopalisk mongolskich. Ko
tłów przywiózł z sobą również bogaty 
naterjał naukowy, dotyczący przyrody 
I ludności współczesnej Mongolji. 

Mieszkańcy Mongolji odnosili się do 
Cozłowa i jego tow. nadzwyczaj życzli

wie, starając się ułatwić im na każdym 
kroku ich pracę około poszukiwań zako
panych „skarbów" I oprowadzając ich 
chętnie po wszystkich najbardziej Intere 
sujących zakątkach ich wielkiej Ojczy
zny. — Pogoda ekspedycji naogół nie 
sprzyjała; w zimie panowały w Mongo
lji tak ostre mrozy, że w namiocie wło
sy przymarzały do odzieży. W lecie upa 
ł y dochodziły do 70 stopni. Rozpalony 
Piasek I kamienie zmuszały uczestników 
do noszenia nr / " / całe lato ciężkich, my 
śliwskich butów. 

Jeden z uczestników ekspedycji, któ
ry odważył się pobiegnąć do pobliskiej 
studni w zwykłych bucikach, zdołał 
wprawdzie nabrać do dzbanka wodę, ale 
do obozu jej nie przyniósł, gdyż zmuszo
ny był zużyć ją na zwilżanie pęcherzy 
na nogach, które mu się w ciągu tych 
kilku minut utworzyły. 

Badaniem materjału naukowego, 
przywiezionego przez prof. Kozłowa z 
Mongolji, zajmuje się obecnie specjalna 
komisja, w skład której wchodzi cały 
szereg wybitnych uczonych rosyjskich. 
Komisja ta oświadczyła, że badanie ob
szernego tego materjału. w szczególno
ści zaś odkrytych przez Kozłowa no
wych źródeł historycznych, potrwa pra
wdopodobnie kilka lat. O obfitości przy
wiezionego przez ekspedycję materjału 
świadczy dobitnie fakt, że sama tylko ko 
lekcja owadów składa się z 30.000 rzad
kich okazów, kolekcja ptaków z 2.000, a 
kolekcja zwierząt ssących z 600 egzem
plarzy. 

Paryż, 23 grudnia 
Wyrok sądu wojennego w Landau 

jest w dalszym ciągu przedmiotem bar
dzo ostrej kajnpanji antyfrancuskiej. 

„Berlaner Tageblatt" stwierdza, iż 
termin 24 godzinny, przewidujący na 
wniesienie wniosku o rewizji wyroku, 
skazującego 6 n.emców, upadł, wobec 
czego wyrok uprawomocnił się. Jak da
lece sprawa ta interesuje opłnję publicz 
ną dowodzi fakt, że Stresemann odbył 
wczoraj rozmowę z ambasadorem fran
cuskim w Berlinie, a ambasador niemiec 
ki von H&sch konferował w tej sprawie 
z dyrektorem departamentu Bertlelotem 
Prasa niemiecka ocenia jednomyślnie 
wyrok wydany, jako bardzo niebeapiecz 
ny dla pracy nad zbliżeniem francusko-
niemieckim. W czwartek wieczorem ro 
zeszła się w Berlinie pogłoska, i i wła
dze francuskie mają ułaskawić skaza 
nych nłeimców, co niewątpliwie wpły 
nie na uspokojenie opinji publicznej. 

Berlin, 23 grudnia. 
Biuro Wolffa donosi, że wczoraj na 

stąpiła między urzędem spraw zagra 
nicznych a ambasadą francuską w Ber
linie wymiana not, dotyczących zawar
tej w październiku r. b. francusko-nie-
miecklei umowy, mocą której rząd fran 
cuski zobowiązuje się do zwrotu skon
fiskowanego mienia obywateli niemiec
kich, o ile do końca października rb. nie 
zostało przeciw niemu wdrożone postę

powanie likwidacyjne, oraz zrzeka sit 
równocześnie wszelkich praw do l ikwi
dacji objektów własności niemieckiej 
które do wspomnianego terminu nie u-
legły jeszcze konfiskacie. Pozatem rząd 
francuski oświadczył gotowość do wy
płacenia Niemcom nadwyżek, uzyska
nych ?c zlikwidowanych majątków nie
mieckich pod odtrąceniu nałożonych na 
nie, w myśl traktatu wersalskiego, ob-
ciążep. 

mm 
KUSTRA; 
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Krwawy slrejk 
w Niemczech 

TRZECH ROBOTNIKÓW ZABITYCH 
Berlin, 23 grudnia 

Podczas stre/ku w fabryce w Lemlur 
gu przyszło do krwawych scen. 

RobtnJcy, kttórzy żądali podwyżki 
plac, zaatakowali policję 

W walce zginęło 3 robotników, 
wielu Jest rannych. 

Ze strony poflejt 12 ludzi jest Dotur-
bowanych. 

Represje wobec prasy 
obcojęzycznej. 

Berlin, 23 grudnia. 
Z Kłajpedy donoszą, h komendant 

wojskowy okręgu kłajpedzkiego naka
zał włelu rifcrncorn opuścić obszar kłaj-
pedzks pod groźbą przymusowego wy
dalenia. Nowy rząd wydał niesłychanie 
ostre przepisy, ograniczające wolność 
prasy obcojęzycznej, polsłdej, triem Icc-
kłej 1 żydowskiej. Dzienniki te poddane 
są ostrej kontroli przyczem miejsca wy 
kreślone przez cenzorów muszą być u-
zupełnkme kinenri artykułami Pismo 
nienriieckie „Lttaulsche Rundschau" od 
czasu rewolucji przestało wychodzić. 

Kapitał zagraniczny 
w bankach polskich. 

Z <L 1 stycznia r. p. bedą musiały za
przestać działalności wszystikie banki, 
posiadające mniej nit 1 mili}, zł. kapita
łu. Banków taikich mamy około 30. Nie
wątpliwie część ich uzupełni swój kapi
tał do tej (zresztą bardzo niewystarcza
jącej kwoty), część jednak będzie mu
siała się zlikwidować. 

Likwidacja słabych finansowo ban
ków trwa cia^gle: w r. 1923 było ich 116, 
W chwili obecnej jest około 80, w tej licz 
bie jednak tyJko kilkanaście rozporzą
dza większemi kapitałami, a i z nich tyl 
ko 8 ma kapitał w całości polski. 

Reszta — w mniejszym lub większym 
stopniu — opanowana jest przez kapitał 

| cudzoziemski. 

GEORGES COURTELINE, 

W sKiepie konfekcylnym 
Tlraclnq: (bada dokładnie gatunek 

spodni, które ma zamiar kupić). Czy ten 
towar Jest dobry?.. Czy mocny?.. 

Sprzedawczyni: Jak żelazo. 
Tiracinq: Aha.. A czy sądzi pani. że 

te spodnie będą dla mnie dobre?.. 
Sprzedawczyni;. Będą pasowały jak 

rękawiczki.... 
Tiraclnq: Tak... A jaka cena?.. 
Sprzedawczyni: Dwadzieścia dwa 

franki... 
Tiraclnq: (zdziwiony). Dwadzieścia 

dwa franki! (Wyciąga z kieszeni scy
zoryk). Oto scyzoryk, proszę pani, któ 
ry kosztował dziewiętnaście sous../ 

Sprzedawczyni: Co to ma z tym 
wspólnego?... 

Tlraolnq: To ma z tem o tyle wspól
nego, że nie mam zamiaru zapłacić 22 
franków za spodnie skoro za 19 sous 
mogę kupić piękny scyzoryk z trzema 
ostrzami... O, widzi pani z korkocią-
giem w dodatku!... (Sprzedawczyni 
chce mu puzerwać). Nie! Nic uda się pa 

ni mnie przekonać! Różnica w cenie jest 
nazbyt wielka I Proszę się tylko zasta
nowić... Czy ma pani kamizelki?.. 

Sprzedawczyni: Owszem, proszę 
Pana... 

Tlraclnq: Proszę, niech pani pokaże 
(Sprzedawczyni rozkłada na ladzie dwa 
tuziny kamizelek). Tak... Ta kamizelka 
jest bardzo ładna... Towar dobry?... 

Sprzedawczyni: Takiego pan nic 
znajdzie... 

Tiraclnq: (niedowierzająco). Nie je
stem tego pewien... No. a jaka cena?.. 

Sprzedawczyni: Sześć franków. 
TIracinq: Sześć franków?.. Ależ, pro 

szę pani!... W zeszłym tygodniu zgubi 
łem klucz od mieszkania I kazałem ślu
sarzowi zrobić nowy;.. Kosztowało 
mnie to czterdzieści sous... Zaraz pani 
pokażę... (Wyciąga klucz z kieszeni). O, 
proszą!... Ma pani dowód, że nie kła
mię! 

Sprzedawczyni: (zdumiona). Ależ 
cóż z tego?... 

Tlraolnq: Cóż z tego?.. Nie mogę 
przecież zapłacić sześciu franków za ka 
mizelkę, skot* mogę dostać za te pie
niądze trzy klucze) 

Sprzedawczyni: Nie rozumiem pa
na... 

Tlraclnq: Pardon!... Pani mnie dos
konale rozumie! Nie wolno kpić z kl i-
jentów i traktować ich jak bydło! 

(Sprzedawczyni chce zaoponować). 
Niech się pani nie fatyguje!.. Pani mnie 
nie przekona!... Chciała mnie pani oszu 
kać — dobrze. Ale źle pani natrafiła... 
Zresztą — czy ma pani palta?„ 

Sprzedawczyni: Mam. 
Tlraclnq: Niech pani pokaże. Wios

na wkrótce nadejdzie, muszę mieć pal
to... Coś lekkiego i w dobrym gatunku.. 
I niezbyt drogie. (Sprzedawczyni poka 
żuje mu kilka palt). To palto podoba 
ml się... 

Sprzedawczyni: Wiedziałam... Ostat 
nia moda... 

Tlraclnq: Znam się na modzie... Ale 
czy ten towar jest dobry? 

Sprzedawczyni: Może pan być spo 
kojny... Gwarantuję... 

Tirachtq: (kiwa powątpiewająco gło 
wą). No, przypuśćmy... He?... 

Sprzedawczyni: Trzydzieści dzie
więć franków. 

Tlraclnq: Trzydzieści dziewięć fran 
k ó w ? ! _ 

Sprzedawczyni: Ani grosza mniej. 
Tlraclnq: Pani oszalała!.. (Wyciąga 

fajkę z kieszeni). Oto, proszę pani, fajka 
z bursztynu! Doskonała fajka! Używani 
już jej sześć miesięcy! Ta fajka kosz
towała mnie tylko sześć sous! Ale to 
jeszcze nie wszystko?.. Czy wie pani, 
ile ja płacę za wino które codzień piję 
przy kolacji? 

Sprzedawczyni (zakłopotana). Tak, 
ale poco pan mi u licha, to wszystko opo 
wiada? 

Tiracinq: Czterdzieści pięć centimów 
za l i t r l Razem z flaszką! I pani przy
puszcza, że ja wydam 39 franków na 
palto, skoro za dziewięć sous mogę 
mieć flaszkę cudownego wina?.. Czy są 
dzl pani, że jestem idjota?.. A propos, 
czy ma pani kapelusze?... 

Sprzedawczyni: Tak, ale one nie są 
dla pana,.. 

Tiraclnq: Dlaczego? 
Sprzedawczyni: Cena jest nieodpo

wiednia. Poco dużo mówić: nie może 
pan przecież wydać trzech franków na 
kapelusz, skoro tam na rogu W szalecie 
może pan za pic i centymów.,. 

Tłum. B. F. 
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Jest niewątpliwie lepiej, 
niż w latach ubiegłych, gdy panował chaos i bezholowie. 

Kusimy jednak corychiej wkroczyć na szeroką drogę polityki światowej. 
Od szeregu lat obserwowany Jest czych zadań w roku przyszłym będzie 

zwyczaj przeprowadzaniu w tym czasie rozwiązanie problemu zawarcia umów 
na tamach prasy bilansu rocznego gospo handlowych z naszymi sasiadanul w spo 
cłarstwa narodowego. My częściowo tyl sob, odpowiadający nie ciasno ujmowa-
ko poddamy się uświęconemu zwyczaje- tiyni Interesom, ale wielkim problemom 
wł. Nie będziemy reasumowali wyników i gospodarczym, włażącym zachód Euro-
gospodarkl państwowe] i społeczne], 
gdyż codzienne nasze uwagi dotyczą ob 
serwacj! i wskazań w zakresie tych dzie 
Izin. Nie będzie nam chodziło o bilans 
wyników, który bezsprzecznie w roku 
tym zamykamy pomyślnie], aniżeli w ro 
ku ubiegłym. 

Są tacy, którzy twierdza. Iż plerwlast 
towa poprawa sytuacji dotychczas nie 
nastąpiła; w każdym razie przeciwsta
wić można temu zapatrywaniu fakt pe
wnego spokoju gospodarczego. 

W zeszłym roku o tym czasie fala 
bezrobocia wzmagała sie z dnia na dzień 
a deprecjacja złotego sięgała granic naj
wyższych. 

Obecnie, Jeśli weźmiemy dwa najhar 
dzie] uchwytne 1 najjaskrawie] przedsta 
riaiace sie mierniki stanu gospodarstwa 
walutę 1 stopień zatrudnienia, to bez
sprzecznie stwierdzić musimy pewna 
/oprawę. 

Nie ulega wątpliwości, iż o realne) po 
prawie będziemy mogli mówić dopiero 
Wtedy, gdy zarówno w dziedzinie skar
bowej, lakoteż walutowej nastąpi równo 
waga i konieczny spokój. Lecz dopiero 
wtedy otwiera'się przed Polską zadanie 
(tworzenia wielkiego programu gospo
darczego, jaki przypada Je] z racji położę 
aia geograficznego. 

W obecnej chwili istnieją Jeszcze tak 
llenmnalne warunki, łż nie Jesteśmy w 
Itadjum traktatowych stosunków han
dlowych, ani z naszym sąsiadem wschód 
lim, aid też zachodnim. 

Oczy wistem zaś Jest, Iż promieniowa 
sle gospodarcze w naszych warunkach 
najsilniej powinno się odbywać w kie
runku równoleżnikowym t . ) . na wschód 
I na zachód. 

Tymczasem przeciska się ono przez 
wąski korytarz pomorski, ciasne ujście 
alaska cieszyńskiego I częściowo tylko 
asa normalny odpływ do Rumun]!. 

Absurdalność tego stanu Jest oczy
wista i nie ulega wątpliwości, łż orga
nizm gospodarczy, którego wymiana 
międzynarodowa odbywa się jedynie 
przez wąskie szczeliny, nie może funk-
:jonować normalnie chociaż granice na
turalne i ukształtowanie się tektoniczne 
traju nadaje mu wybitnie charakter tran 
cytowy. 

W tych warunkach mimo najbardziej 
{alegorycznych zaprzeczeń. Iż trwanie 
tego chorobliwego stanu nie przynosi 
lam szkody, wystarczy odwotać się tyl 
to do zdrowego rozsądku 1 spujrzeć na 
napę Środkowo-Wschodniej Europy, aby 
nóc rozprawić się z ta tezą. 

Jednem więc z najbardziej zasadni-

py z olbrzymem — Rosją, których krzy 
żowanie się ma miejsce na terytorium 
PolskU 

Gdy znajdujemy się u schyłku roku 
wypada równie rozważyć inny problem 
który coprawda nieśmiało był wysuwa
ny w Polsce ale zato na teren'c między
narodowym w manifeście finansistów 
poruszony zos'al w sposó; <»!» ć o , , : M y , 
iż wielka polityka i wielkie finanse nie 
będą mogły przejść nad nim do porząd
ku dziennego. Mamy tu na myśli sprawę 
granic celnych. 

W Polsce na długo przed manifestem' to nie wykluczone Jest. Iż w niedalekim 
nieśmiało przebąkiwano o idei unji celne] jutrze będzie mowa o koncepcjach usu-
z Czechosłowacją. Zanim zdołano spra
wę tę szerzej omówić | zanalizować, u-
touęla ona przy akompaniamencie zło
rzeczeń, Jak ot zazwyczaj u nas bywa, 
gdy chodzi o szerokie ujmowanie Jakie
gokolwiek problemu wielkiego i drażli
wego. 

Dla tych, którzy rozumieją, |ak dale
ce trzeba być u nas powściągliwym w 
omawianiu torujących sobie dopiero dro 
gę poglądów w zupełueni przeciwień
stwie do (ego, co Jest na zachodzie, pra
gniemy podkreślić Jedynie te tendencje, 
które niewątpliwie zaczynają się prze
jawiać. 

Jeśli wczoraj mówiono cicho I nie
śmiało o unji celne] z Czechosłowacją, 

Jawność obrad 
komisji podatkowych— szacunkowych i odwoławczyc1; 

zagwarantuje bezstronność f niezależność orga
nów wymiarowych. 

Nasza procedura przed władzami]wie komisji, słusznie podnleśT.. t f wspól-
skarbowo-podatkowemi pozostawia jesz I działanie elementu kupieckiego w tem 
cze wiele do życzenia. Daleką jest od sądownictwie ma dwie strony. Z Jednej 
gwarantowania zainteresowanym pełnej strony — co jest plusem — nadaje kom 
i skutecznej obrony ich praw. 

Tymczasem w naszych warunkach 
procedura skarbowo-podatkowa nabiera 
szczególnego znaczenia. Nasz urzędni
czy aparat skarbowy jest z natury rze
czy jeszcze wielce niewyrobiony. IJrak 
mu świetnych, przez dziesiątki lat utrwa 
łających się tradycji, jaką posiadają ad
ministracje |)odatkowe na zachodzie. — 
W wielu wypadkach brak tnu należyte
go przygotowania i — co przv szybkim 
trybie wypełniania luk osobowych w 
dykasterji podatkowości jest nieuniknio
ne — brak fachowego wykształcenia. 

Oczywiście, stan rzeczy jest o całe 
niebo lepszy, aniżeli ośm lat temu — w 
pierwocinach niepodległości państwo
wej, ale wszak — „lepiej" nie oznacza 
jeszcze — ..dobrze". 

Jest zrozumiałem, że najlepsze usta
wy podatkowe zależne są w swym prak 
tycznym efekcie od lego. kto i jak je 
stosuje. 

W tej myśli, przypuszczalnie. I w 
śwadomości obecnych braków naszego 
aparatu urzędniczego ustawodawca nasz 
właściwy punkt ciężkości postępowania 
wymiarowego przeniósł z I-ej instancji, 
instancji ściśle urzędniczej, do instancji 
drugiej, opartej na współdziałaniu czyn 
nika obywatelskiego, reprezentującego 
za^iteresowanego płatnika. 

Wszakże sam udział obywateli — zda 
u em naszem — nie daje komisjom podał 
kcwyin apelacyjnym zewnętrznych zna
mion pełnego objektywizmu. 

Gdy na posiedzeniach komisji kody
fikacyjnej Rzeczypospolitej rozważani) 
kwcstję udziału czynnika obywatelsko-
fachowego w sądownictwie handlowem. 
niektórzy wyb.tni procesualiści. członko 

plctow' większy kontakt z potrzebami 
praktycznego życia oraz przeciwwagę 
dla urzędniczego zrutyuizowania. Z dru-
g ej wszakże strony — acz niezawsze. 
ale baidzo często — uzasadnia dla stron 
obawę, iż własne w komplecie znalazł 
s,e ktoś. kto jest pośrednio zaintereso
wany w takiej czy innej ocenie tego zja
wiska prawpo-gospodarczego. które od
dane zostało kompletowi do osądzenia. 

Rzeci się ma całkiem podobnie z ko-
ni sjanii odwoławczemi podatkowemi. — 
Z praktyki życia wiemy, jak narzeka 
płatnik na skład kom,sji apelacyjnej. Ile 
nasuwa mu się obaw — czy nie natknie 
się na konkurenta ze swej „branży", al
bo osobę w inny sposób zainieresowaną 
na jego niekorzyść. 

Dlatego obecna procedura przed wła 
dzaitii podatkowemi drugiej instancji po
WINNA doznać pewnej reformy w kierun
ku nadania ich orzeczeniom większych 
niż dotąd znamion obiektywizmu i bez
stronności. 

Wypróbowanym środkiem gwarantu
jącym obiektywizm jest jawność obrad. 
Dlaczegóżhy jej nie zastosować w pro
cedurze podatkowej? 

Dałaby niewątpliwie większą gwaran 
cję bezstronności — a |rakże i niezależ
ności — organom wyiuiarowo-podatko-
wym. aniżeli dotychczasowy „kameral
ny" sposób załatwiania sprawy. 

Oczywiśere. jawność mez<awsze wy
godna jest dla płatnika, boć iwejednokrot 
nie woli on nie ujawniać swych tajemnic, 
aliści starczy uczynić z tej jiawuości do
bre prawo podatnika, którego może się 
w swym rekursie domagać lub zrzec, 
wedle swego uznania, a i ten szkopuł, 
zdaje się. odpadnie. A. Z. 

nięcla barjer celnych miedzy Polsku, i 
większymi organizmami gospodarczymi, 
aniżeli Czechosłowacja. 

Manifest finansistów międzynarodo
wych, który się spotkał z tak gorącym) 
protestami, zwłaszcza w tych krajach, 
które zawdzięczają swe powstaniu woj
nie światowe] oraz w tych, które wów
czas powiększyły swó] terytorialny stafl 
posiadania. Jest niewątpliwie dokumen
tem o decydującem znaczeniu. 

Polltyczno-celne ukształtowanie tfo 
Europy musi prędzej czy później pójść 
po linjl w manifeście wytkniętej, gdył 
Jest ona zbyt oczywista 1 codziennie po
twierdzana, aby w stosunku do tych dą
żeń można było na dłuższą metę zająć 
stanowisko negatywne. 

8 lat od zakończenia wojny wykaza
ło, l i o wielo łatwiejszą Jest formalna oki 
podległość polityczna, aniżeli faktyczna 
niezawisłość gospodarcza, której granice 
zakreślone są przez pewne grupowanie 
się Interesów w Europie, w zależności 
od rozmieszczenia surowców, stanów 
warsztatów przetwórczych I aparatu fi
nansowego. 

Ewolucja w tym kierunku |<**ł wtdoes 
na. Jakkolwiek postępuje bardzo wolno, 
Chociaż w bieżącym roku Jedyna w y t o * 
nleia koncepcja celna z Czechosłowacja 
nld malazla oddźwięku, tein ale mniej 
idea ta może w każdej chwil) w Polsce 
odżyć w lormlo zupełnie nowej, obejma 
Jacc] Innego kontrahenta. 

Przez ten pryzmat należałoby patrzeć 
na kończący się rok I życzyć sobie, aby 
polska polityka gospodarcza w roku 1927 
wstąpiła na szerokie tory. 

Międzynarodowa konferencja ekono
miczna, przygotowywana na początek 
maja, niewątpliwie rozważać bodzie pro 
bierny, któro na tom mlclftcu tylko w za
rysach ogólnych nakreślimy. 

Jeśli przekony wujouiy sle, ł i zaloce 
nia konferencji finansowych w Uruksod 
czy też Genui były wyrazom wielkiej 
mądrości gospodarczej, chocłui rządy 
nieomal wszystkich kontynentalnych 
krajów Je lekceważyły | dopiero teras 
poczynają wcielać w życie ustalono tam 
zasady, to sfory miarodajna w Polsce 
powinny sle zastanowić I należałoby 
zgóry pomyśleć o zagadnieniach. Jakie 
poruszono będą w maju w Genewie, czy 
też Amsterdamie, gdzie odbyć tlę ma 
zjazd. / 

Przewidywanie pewnych, koniec* 
nych następstw ekonomicznych przyno
si stole korzyści tomu. który pierwszy 
sle orientuje w sytuacji NIESTETY, musi
my przyznać. Iż dotychczas zawszą spó
źnialiśmy się. Oby rok przyszły zmienił 
poważnie I korzystnie nasz stosunek do 
tych spraw. 

Dr. Leszek Klrktea 

W my&l zasady C o u 6 ' e g o powtarza j co wieczór przed s n e m : 
•v „Powodzi ml się co dnia pod każdym wzg lędem lep ie j . Z a ż y w a m co-

* M dziennie BIO-MAŁZ i czuję się istotnie l e p i e j " . 
B i O M O L Z Jest nader sfcntecznym, « przytem tanim wzmacniający"* 
ftioUhlem odżywczym. Przez z*zvwanle B I O ^ A L Z U organizm ludzi 

poproitu odmładza się. Do nabycia w aptekach t oroger|«ch. 
W y ł ą c z n a s p r z e d a ż n a P o l s k ę : 

„ Z a b ł o c l e " Z a k ł a d y C h e m i c z n e S . A . Ż y w i e c . 2 a . 
Na żądanie wysy łamy prospekty bezp ła tn ie . 

S p r z e d a ł na Konaresówke: Józef Breszel i Sita., Warszawa, ś w . Krzycka 3 5 . 
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Przedstawić cl f irmv G- GERLACH w Warszawie . 

Bawełna. 
kUŁ lK CTFKT OCZTSZCZAHIA BA WKLffT. 

New Joik, 23 grudma. 
(Tet- wt. .Republiki"!. 

Natnoweae cyfry wykaruje. wolo. tempo •_ 
>»«.«•»aai» bawełny Wobec cyfry 153 .uli b«J 
• seaoe U anu. obecni, wykazują 14jb al i t b«L 
V . U n | i f n f j m K u l M atst oblani* podały. 

CENY BAWEŁNY tmurriHAJA SIĘ. 
Brema, Zł grudni*, 

TeL w t „Republiki"). 
W" rwtąxka ' podannni cyframi dwutyfodnlo-

We mi • przebiegu ouyuciaoU b.wełny, tw-icr-
tt ceny .trzymała sio obecni, p ru ł cui dłut 

(«y aa rtoMiH Teteiszc notowania .tycrnlow. 
w*h*|ą słsj okoto 13.JO cen to w, aa* aircowi ok* 
ta> 1340 coau. aa. 1 fant an^alakt gatunku audd-

I V notesiku businessmana. 

Finanse. 
BANK OF ENGLAND WSPÓŁPRACUJE Z BAN 

K A M I EMlSYJNEML 
Londyn, 23 (rudnia. 

Dyrektor generalny jugosłowiańskiego banku 
narodowemu No*akovic bawił niedawno w Pa-
ryta i Londynie, aby pertraktować' w .prawic roz 
szerzenia współdziałania banków emisyjnych 
Francji. Anyjlii I Jugosławii W rozmowie i dyr. 
Novakvicmn dyrektor Bank oł England. Nnrm.il, 
wskazując na szczęśliwą akcie jugosłowiańskiego 
bankn w dziedzinie stabilizacji waluty, zapewnił 
• zamiarze ścisłej współpracy Bank Jugosłowian 
jki posiada wielkie depozyty funtów, w Bank of 
England. 

WALKA O KURS FRANKA 1 URT. 
Londyn, 23 |rudnia. 

(TH wt Republiki") 
rfleepodzlewan. dalsze wyśrubowanie franka I 

Bry i * tych dniach oraz powrót do poziomu 1 .1 -
tają u oznakę ił banki cnusyinc Franc|l I Włoch 
— wbrew wysiłkom spekulacji — zamierzają, 
przeszkodzie akcji haussierskiej w swych welu-

rNlZKA STOPY w* A N G U L 
Londyn, Z3 (rudnia. 

fTef art. .Republiki"! 
W starach City twierdz* U zniżkę stopy <>r*~ 

fccmŁowet Bank of F.ngUnd aaleZy awazac aa pew 
s>* na awwysa rukn. 

Ksląthi różowe i błękitne 
Kaląjtki rółow. | kalątki błękitu, wypełniają 

dotkliwą tuką w naszem piśmiennictwie, wzbo
gacając ubogą dotąd Iteratnrc dla dzieci i mło
dzieży przez systematyczna wydawani. odpo_ 
Wledaicb .tworów • pięknej I zdrowej treści, do-
atc/paycJi tak a*|»*«rs**«ne ogółowi praca swoją 
tanioec 

W każdym tomie zawierała one do 10-ciu arka
ny druk. z Uczneml ilustracjami oraz barwną 
kartonową oprawą Zarówno treść, jak i torma po 
•sczególnych tomów otrzymane są na wysokim 
poziomi, literackim i artystycznym, dostarczane 
Czytelnikom mctylko ciekawej i kształcące) lek-
Wry. lecz także estetycznie wydanych ksinlek 
atoiównywującycb wartością i wyglądem wydaw
nictwom zagranicznym 

Kaiatki różow, i książki błękitne spotkały sie 
• aznanicra prasy, o czem iwiadczą przychylne o-
łeny „Książki różowe" i „Książki błękitne" — 
Wstępnym bojem podbiły serca czytającej dzia
twy i dbałych o dobry dla nich pokarm duchowy 
rodziców i wychowawców. Tomiki mają wygląd 
estetyczny i są zgrubnie Ilustrowane, a przystęp, 
aa ich cena przyczyni się niezawodnie do ich 
poularnosci". Wydawca i redaktorka: Janina 
ttemigjuszowa Kwiatkowska. 

O POŻYCZCE ZA0RAN1CZNTJ krą**, naj
przeróżniejsze wersje- Z obowiązku podajemy 
również Informacje skądinąd dobrze poinformo
wanych kół finansowych wiedeńskich wedle któ
rych potyczka jo którą toczą się obecnie per
traktacje — ma być udzieloną ale państwu. • 
pr<euiyttoTWuotu 1 kupcom, za gwarancją pań
stwowa, 

rRACłlTY W GDAŃSKU — wskutek odprę
żenia, wywołanego zakończeniem slreiku 
angielskiego — systematycznie bardzo silnie spa
dają. Wymienia sic cenę około 50 szylingów za 
stanJart do Londynu. 

Łódź, 42 go grudnia 
NA RYNKU SKÓR tendencją osłabiona. 

Wzmocniony ruch w skórach fantazyjnych, na 
które ujawniło się zapotrzebowanie w związku 
z listopadem. 

E K S P O R T WĘGLA z Górnego Śląska do 
Austrii I Włoch podobno został oarazle wstrzy
m a n e , powodem jesz zatarasowanie torów na 
czechcetowacko-austrjackłcj gnntcy w L and er
b u r z-

NIEMCY SZYKANUJĄ polski Import; tak 
np. Informują, Iż w Zbąszyniu nakazują przeła
dowanie drobiu polskiego, pod pozorem kontroli 
weterynaryjnej, w Istocie rzeczy dla wstrzymy
wania transportów. 

SOL H S u J A NA 
U S U W A DOLEGLIWOŚCI NÓG 

{ N A B R Z M I E N I E 

U C I S K 

POC 

G Ł Ó W N Y S K Ł A D N A P O L S K Ę 

D- L L E M E R F U C H S . W A R S Z A W A . B I E L A Ń S K A 2 1 . 
00 NABYCIA w APTEKACH i SKŁADACH APTECZNYCH 

Ąś&l$£Fi*'*ty-iv- \«j5vc •
 : 

• •• • ." ' . ' i ^^'yUBsaH 

Wystrzegał* się bezwartościowych naHadownictw. 

I W i J 
Od iu'ra 25 grudnia Najw-ększe arcyc'z eło „FoxFilm" 

BIAŁY COWBOY 
W roli głównei ulubien ec świata 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 23 grudnia 1926 roku. 

Londyn za t funt szterl. 43,50, Za 100! 
rfotych: Zurych 57,50, Berl in 46,185 — 
46 665 wypłaty na Warszawę 46,38 — 
46 62, Kalowice i Poznań 46 255 — 
46,495 Wiedeń czeki 78,25 — 78,75. ban 
knoty 78,25 — 79,25, Praga 374,62 i pół. 

oraz niezrównany koń „Tonny" 
Wielka katsstrofa wodna) G:3ud:>cznj skoki pr'oz worosoad Colorado' 

Nad pr igram; , 
Jak zostać gwiazdą tilmnwą — komedja amerykańska w 2-ch aktach. 

Uwaga: W poczekalni wysławiony jest oryginalny kapelusz cowboyskl, nosz-iny przez 
Toma Mixa przesłany przez Niego do obejrzenia sympatykom w Łodzi. 

Orkiestra pod kierunkiem p. M. \ievviado.nskiego. Pocz. punkt, o godz. pól do 2 po płt. 

Rowery z I Ma8xynv do sz< c'n poleca po cenach b niskich IV°W:<1 B BDRYSiEWICZ 
• q'» S«erpnla 3 Ułvwane ma«rvnv ns skladr'e. 

aa 

Dolar w Łodzi. 
Wskutek zti pełń ergo braku popytu 

kurs dolara w obrotach prywatnych na 
łód^kiin rynku walutowym obniży! sic 
wczoraj do 8,99 w płaceniu i 9,00 w za
daniu. 

Tendencja w dalszym ciągu słaba. 
Obroty rnaumalne. 

• o • 
Na wczx r aj»z«sm Eebranin giełdy 

ltkkkiej obraotuno czelutuni d<iJ«urvwemi 
w łączne} sumie 5 tys. ck»l. W zrwiązku z 
dniem przedświątecznym brak zamtere-
siowanJa. W dziale alejowym dokony
wano m, In. tranzakcji Przemysłem Che
micznym w Zgierzu po kursie 0,90. 

GIEŁDY. 
GOTÓWKA. 

Dolary 8,98 * 
CZEKŁ 

Holandia 960.80 
Lojadyn 43,70 
Nowy York 9,— 
Parya 35.92 i pol 
PTajJa 26.72 
Szwajcaria 174,40 
Wiedeń 127.40 
Włochy 40.65 

U S T ? 

61.25 — 

9Q,75-^ 

47.10 
96.50 
senaskł* 

Wara ża

rn. War-

8,40 — 8.55 

PAPIERY PAŃSTWOWE I 
ZASIAWNE. 

Potyczka dolarowa 81,— — 
8 1 . -

Pozyczka kolejowa 93, 
9 3 , -

Poiyczka leonwer*. 5 proc 
47,30, 8 proc. 96.50 — 96,25 — 

4 i pół proc. Usty zastawne 
*ł. 37.25 — 37.40 — 37.05 

5 proc obi. Tow. Kred. m. 
wy zł. 43.75 — 43.50 — 43,60 

4 i pol proc. obi Tow. Kred. 
sza wy przedw. 25.50. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 10,20 
Bank Handlowy 3, 3.10 
Bank Pofeki 82.75 — 83 90 — 83,73 
Bank Zarobkowy 5,50 
Kije weki 0,20 
Cukier 2.95 
Firley 24.— 
Łazy 0.12 — 0,14 
Wy»oka 3.— 
Wetfe) 69,—. 
Nafta 0,20 
Nobeł 2,25 — 2,30 
Cegielski 13.50 
Fitzner 2.18 — 2,27 
Lilpop 16,— ^ 
Modrzejów 3,85 
Norblin 95,— 
Ostrowieckie 8,50 
Parowozy 0,27 
Rohn i Zel. 0,50 — 0,60 
Rudziki 1.12 — 1,15 
Starachowice 2,06 — 2,00 
Ursus 1,05 — 1,11 
Zawiercie 14,— 
Żyrardów 10,60 
Borkowski 1,15 
Jablkowscy 0,11 
Spirytus 1,60 — 1,50 — 1,55 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 23 grudnia 

100 złotych polskich 56,95 — 57,10, 
czek na Londyn 24,97 i pół, telegraf, 
wypłaty na Berlin 122,477 — 122,763 
na Warszawę 56,88 — 57,02 

Londyn, 23 grudni* 
Nowy Jork 4,85 5/16 
Holandja 12,13 5/16 
Francja 122,20 
Niemcy 20,36 i poł 
Szwajcarja 25,09 3/4 
Praga 163,75 

Paryż, 23 grudnia 
Londyn 122,25 
Nowy York 25.19 
Belfjja 350,75 
Hiszpanja 383,75 
Włochy 112,75 
Szwafcarja 486,50 
Holandia 1006.75 
Norwegja 633.50 
Szwec!a 673,25 
Praga 75. 

http://Nnrm.il
file:///ievviado.nskiego


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

T A 
Lódź, Piotrkowska 80, felef. 4-76 

poleca n a d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

GRAMOFONY 
PŁYTY 

beziubowe 
gramofonowe największych sław światowych 
oraz najnowsze szlagiery taneczne 

Radjo-odlbiorniki 
najnowsze) konstrukcji oraz części składowe. 

DR. LEON 

przeprowadził sk 
na Zieloną 3 

fi. I p. tel. 6-72, 
godz. przyj. 7-9. 24 

Dr. med. 
PT (Z 

Andrzeja 11. 
Telefon 3f-43. 

O.oroby sKórne 
i weneryczna, 

godz przyjęć o< 
"9 do 11 i od 5 
do 7 j i pół Panie 
od 3 do 6 wlecz 

L 
Dr. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 

moczowych, 
Przyimujt od 4—7, 
NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

Dr. 

N a w r o t 7 
teli-L 28-07 

choroby tkórne 
I wcnoiyczne. 

Przyjmuje od 10-12 
I od 6-7. 

Dr 

J . L ? [ J L ! ! 
Zielona li 

Choroby skoine 
i weneryczne 

Usuwan e szptcą-
cych u losów elek

troliza 
Przyjmuie od 11—2 

i 7—9 
Niedziela 9— 1 

Doktór 

F.TUUNFTL 
Choroby skórne 

weneryczne] 
mocsop łc lowe 

Gdańska 42. 
Przyimuje: 

od 8 do 10'/, r. od 
-2 45 pp. I od 8-9 

wieer 

Or m e d . 

Z.Datyner 
choroby nerek, pę
cherza I dróg mo 

czowych. 
Przyimuie: od 1—2 

i od 5—8 
P i r a m o w i c z a 11 

'daw iOuhh ł ) 
Tel. 48-93. 

PIOTRKOWSKA 88 
powrócił 
M gr manicure, ul 

Sienkiewicza 67 
u l 17. 24 

Dr. med. 

Chor. wewnętrzne 
i dzieci 

P I O T R U O W S F C A 6 , 
TELEFON 44-9.S 

Przy,mu|» od 8—1 
od 4—6 po poł. 

IŁ 

Dr. med. J . 

Choroby kobiece 
I akuszeiia. 

Przyjmuje od 3—5 
P i o t r k o w s k a 17 

Teleion 7-13. 

B U . 
T e l . 4 6 - 1 0 

CHOROBY SKÓRNE I 
WENERYCZNE, LECZĘ-
NIC lampa, KWARCOWA 
ł PROM ROENTGENA 

Al. Kościuszki 31. 
Godziny przyjęć 

od 5—7 

L 
D r . 

C"or, akórne we-
neryone i pMowe 

SONSLANT YNAWSTCA I Z . 
Tel. 55-52 

Przyimuie od 9—1 
od 0—8. Dla pań 

od 4 - 5, 
Ola niezamożnych 

ceny lecznic. 

Dr. m e d 

[Specjalista chorób 
Jllórnych I wene
rycznych • wlotów 
Gabinet KOntgena 

światło-leczniczy 

IPIOTT.OW.KIIU 
róg Ewangielickicl 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 

6-8 Ola pan od 
izielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

LGkarz Dentysta 
Feliks 

Z a w a d z k a 10 
Pizyimuje codzien

nie od 3—7 pp 

Lekarz - dentysta 

F. 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowskiej 294, 
codziennie od godz 

2—7 wlecz 

O d d a m 
d u ż y 

POKÓJ 
umeblowany w cen 
uum miasta z pra
wem uźswalnoścl 

kuchni Oferty tub. 
.Umeblowany* 80 

Ogłoszenia drobne. 

i Kupno 
s p r z e d a ż 

B k l e p rzeznu zy 
u urządzeń.em spr-ze 
dam tamo z powo 
du wyji-zdu ul. 
Przejazd 76, róg 
Wodnej. 

FoKój 
s ł o n e c z n y 

umeblowany wynaj
mę solidnemu oanu 

OD 1 STYCZNIA W 
Wiadomość w skła
dzie Jedwabią Piotr 
Kowska 10 19 

ZAGINAJ WEKSEL 
na sumę; zł. 500 
płatny 31 gru-
dna 1926 r. w 
Ciechanowie, z 
wystawienia Mał 
ki Lubowicz na 
zleceme firmy 
.Golberg i Ro-
zenfeld". Wek
sel ten unieważ 
nia się. Ostrze
ga się przed na
bywaniem tako
wego 
Goldberg i Innfili. 

Oknzv)nle do sprze 
dania nowe pia 

nino Seileta w do 
mu prywatnym 

Wiadomość w ad 
mm. .11. Republiki' 

24 

Naczynia kuchenne 
w wielkim wyb • 

rze poleca Włady
sław Stępień L Ó J Ż 
Łagiewnicka 25. 

24 XII 

Sklep kolonialny 2 
urządzeniem przy-

ległem meszkaniem 
do sprzedania, Li
powa 61. 24! 

am 
poko e na skład 

na parterze w śiód 
mieściu Of. sut>. 
A M. do adm Re 
publiki. 

Komplet I V ku. su 
prawa do sprze

dania S. Bunin At 
Kościuszki 29. 24 

Sprzedam sklep 
mieszkaniem z u-

' rządzeniem. Brze
zińska 37 

Do przedstaw ciel-
slwa zagraniczne 

go poszukuję spól 
nictwa Inteligentne) 
osoby Oferty pod 
.Zarooek dodatko
wy" 

P E R U K I 
poleca 

Salon Fryzjerski 

„BELLE-TETE* 
Konstantynowska 15 

w podwórzn. 

P A S Y 
transmisyjne 

różne sprzedaje 
I bUDAK 

al, Cegielniana 
Nr. 62. tel 5-93 

T U i ris Teatru 
Mle'sklego 

Ciioroby skórne 
i weneryczne 

P r z y j m u j e od 12—2 

! od 3—7 . 
tylko kobiety 

Pańska 12 m.4 
'ou. Zawadzkiej. 

D r . m e d im mmi 
AkusaerJa,chor. 
kob iece , w e n e 
r y e m e (wyłącznie 
u kobiet) porady 
dla k o b i e t clę.-

ra rnych . 
l l ' / , - l ' 4 - 7 . 

Piotrkowska 84. 

w ciągu Jednego 
miesiąca nauczam 
gruntownie kroju i 
szyc a, nauczam 

lakre bieliżniarslwa 
Aleja 1 go Ma|a 41 
m. 17 

Ł ó ż k a 
nietalrwe, mate
race d>utiane i 
wyścielane, wóz
ki dziecinne, u-
mywalkl najdo-
godnłoj naj

taniej 
w składzie fabr. 

Dobropol" 
PiotrliowsHa 73 

w podwórzu. 

SŁOFO WY 
i sypialnia 
Meble w dobrym 
stanie t a n i o do 

sprzedania. 
Piramowicza J* 10, 
m. 17. Tamte z roku 
1911-1918. roczn ki 
„Neue Lodzer Zel-
tune* 24 

Dr. med. 
S.Bergman 
Choroby wewnątrz. 
Kańskiego 44 

Telefon 43-16 przyjm 2 ' y 4'/, on. 

Obszerny skład w 
centrum Nakle 

wojew. Poznańskie 
z mieszkaniem od
dam Warunek: arze 
ięce część towaru 
Oferty pod numer 
21267 

iode inteligentne 
małżeństwo z 

6 cio letmm chłop
cem, poszukuje du
żego pokotu bez 
umeblowania z tiZy 
walnośclą kuchni 
cwem, z obiadami 
tel 31-17 do 6-ej 
WICCZ. 

meblowany pokój 
do wynaiecia dia 

męt żyzny Gdańska 
l&. 111 p. fiont m 7 

Poszukuię pokoju 
z kuchnią lub 1 

dużego frontowego 
* piost od gospo
darza, Ofeity sub 
.Londyn* 

Od 1 styczn a oddat 
3 poko e na skłai 

czystym spokoj
nym domu wy

najmę pokól sol -
dnym osobom Orla 
23 m. 37 lew. ofic. 
I wejście. 

ddam dwuoklen-
ny pokój zna 

komcle umeblowa 
ny, Przejazd M 69 
m 16 24 

Posady 1 
JJROGISTA dyplomo

wany poszukuje 
osady lub dzier

żawy składu aptecz 
nego w Łodzi lub 

kollcy. Zgłoszenia 
d'a .Droglsly" do 
adm mslracji .11 Re 
publiki". 24 

Ouzy aklep wraz z 
mieszkaniem akia 

dającym się z du
żego pokojn 1 ku
chni do oddania 
Wlad im< ść: Skurka 
Hrzeiazd Au 84 sklep 
papieru. 24 

Poszukuję pokoju z 
meblami lub bez 

z nlekrępujacem 
wejściem w okolicy 

ulicy Andrzeja, 
Gdańskie,, Benedy

kta. Oferty sub. 
„uoktór". 24 

Maszyn alka płyn-
IR nie pisząca na 
.Underwoodzie* PO 
szukiwana. Oferty 
do admin. pod lit 
.M S.* 24 

Nłoda, Inteligenina 
panienka, poszu-

|e kondycji. Posia
da dobre świadec
two. Łaskawe ofer
ty sub .uczciwa" 
cfo .IL Republiki" 

23 

Ionter tnecliaiuk 
obznsjmiony do-

K ł u d n e z maszyna
mi do przędzenia 
wełny poszukiwany 
do kierowania przez 
dłuższy czas temon 
tem I montażem 
maszyn przędzal
niczych. Reflektuje
my tylko na siłę 
ukwaliłikowaną, sa 
modzie ną. Posada 

Od 1-go stycznia 
do wynajęcia 

sklep frontowy 
dwiema wystawami 
wraz z lizema po- może być stała. Mo-
koiami pizy ulicy ^ e Dyc nawet czło-
Pioimowskie) v 175 W jek surszy wie-
Wiadomość u adml- kłem lub inwalida. 
111 sn ato. ;i. 24 Zgłoszenia listowne 

z powołań.er.i Się 

Odnajmę p o k o i na tefeiencje i do 
C ntralne ogrze- tychczasową pracę 

wanie Przejazd 40 nadsyłać do Zajadu 
ra. n Zakładu KatneRO 

w Wiśniczu. 24 
rtbszerny skład w • "» 
U Nakła 'wojew. noszukujp się wy 
Poznańskie z mle-r kwalifikowane, 
szksntem oddam freblankj ze znajo-
Ofeny do Ezpiessu mości a. gimnastyki 
,21268" rytmicznei na demi-

plac.-, Gdańska 38, 
portjer ws.iaze. 24 Pokój frontowy, 

piękny, utnehlo- Poszukuje nilodct 
s y m p a t y c z n e ! 

solidnemu panu do spólnuzkt z więu-
odnajęcia Piotr- szym kapitałem 
kowska 209. front, zgłoszenia pod przy 
mieszk 5 Wiado- szłuść. 
mość od godz. 2-3 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
i od 8-eJ wieczór. 

oszukiwana panna 
do dw jga dz'eci. 

Wiadomość: Nowo-
Cegielń ans 4, Km Ker, od 3—4 pp. 

24 

Poszukuię wykwali 
fikówanei panny 

z branży onu 
Jakubowic' Kon 
stantynowska 

24 27 2H 

Stenogiafji wyucza 
darmo, listownie 

edakcja Stenogra
fa Polskiegi', War
szawa, Szczygła 12 

930-25 

IISKURADOWE ko 
stiumy Damskie 

nowe na wypoży 
czenie Gdańska 64 
m 12 Naboiowski 

mtszerka Pip'kowa 
Pioirkowska 132 

orzyimuje zamówie
nia oraz masaże. 1 

1, 
Potrzebni sub 

cukiernik, służąca, 
ciiłopiec z 1 orząd 
nej rodziny oraz 

anlenka Cegieł 
niana 33 Cukiernia 

"••"irłucliota uleczalna; 
ekt|U Fenomenalny 

Inteligentna izr. ze 
I znaj. robót mu>.y 
kl, tańców przyjęta 
zos>anie do pierasz. 
4 eb ówkl. Po roku 
praktyki świadectwo 
i posada Szczeg 

oferiy sub. ,Samo-| 
dzielność* 

wynalazek ,Eufo 
nja* zadcinoiistro (. 
uany specjalistom 
Sami się w domu 
wyleczycie z przy 
tępionego słuchu, 
szumu I ciekuu ci-' 
z uwówl -- Liczne 
podziękowania! — 
douczającą broszu 
rę wysyła bezpłat 
nie na Żądanie 
„Eufonja . Ll >k>. 

noto Krakowa Ł4 

»u|at Genjwefa zg, 
paszport wydany 

w Łodzi. 24 

NA RATY! 
Wszelką damską garderobę oraz robrty 
futrzane w najw* kwinin eis/ym wyko
naniu przyjmuie z własnych i powierzę 
nych ir.ateiislów po cenach konkuren

cyjnych 

M. ROZBERG 
Cegie ln lana 3 6 . 

Lewa o f i c y n a , I I ple piętro. 

I 
T".ł 

I T A U K D 

u r y c t i o w a m s : 

i inne, suHnie triBotinowe ITP. 
przyjmuje do reperacji . 

DL 6-go Sierpnia 76, I I I piętro 
Tanio — bo w prywatnem m'eszk. 
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O O O P E O O O C O O O O O O O O O O O O O O O U 

«•««•«« 

W sprawach zapro
wadzenia, pro 

wadzenia 1 zamknie 
cla ksiąg", sporzą
dzania b lansów 
iewiz|l ksiąg 1 bi
lansów, reo ganiza 
cji i regulowania 
niepraw ułowych, 

na Bu.haliera-Bi 
lanslslę-kę gwa.an-
lując' zupełną samo 
dzietność (również 
i firmom w razie! 
objęcia stanowiska)] 
wyucza prakttczmc 
w trzydziestu lek
cjach b. izeczozn. 
z wyższem wyk
ształceniem, kon 
troler syndyk d i ze 
mysł. Ola Biura-
llstów, Snrzedaw 
ców I wogóle osób 
zatrudnionych w 
ciągu dnia, nauka 
wieczorem Koń 
czącym świadectwa 
Waiunkl b do odne 
Informacje w so 
boty i nie iziele. 
B i . . M Buchalteiyjno 
Kewiz.yjne, Piot 
kowska 183, TeL 
41-31. 

Do dc 
wadzonego skła j 

du na prowincje, 
Poznańską ooszn- 1 

kuje się spólnika' 
z kapitałem lub, 
towarem wchodzą < 
cym w zakres kon \ 
fekcjl, Zgłoszenii 
T I Ś M E N N E : Gniez
no, Bławat Polskl| 
u Mieczysława 3 

Manicure. Ceglel-
niana 19, front, 

parter, 24 1 

asaze I zastrzyk . 
Cegielniana 19 

m. 1. 24 

Angielską koresnon 
dencję wykonywa 

nauczyciel angiel 
skiego, korespon 
dencii i literaiuiy 
Cegielniana 66 m 2o 

ndzielę muzyki 
U wzamlan języka 
francuskiego lub mej 
miecktego oferty 
sub Zomi 

u.ademoiselle Ma 
11! rie enselgne an-
glals francais alle-
mand Traugutta 2 
I fr. 

a^s Mary giyes 
III Englisu French] 

Geiman lessona 
Trauguin 2 I fr. 

Hebrajskiego udzie 
la pr'ygotawla 

do konfirmacji dy
plomowany nauczy 
ciel szkół powsze 
chnych Chwat 
i'u,łi.. 1 . ska 61 

K ms Pilęt ręcznegój 
w y u z i m za 10, 

zi oraz Toledo 
aplikai.je wvuczam 
również hafty srty 
styczne maszynowe 
białe 1 kolorowe 
Filet Toledo wene
cką robotę Daw-
wniej Wschodna 
64 obecnie Plotrko-I 
wska 1S I podwórkoj 
pr. r li.yna I wejście 
I piętro 261 

Modystka poszukti' 
je okna fion- ] 

towego ewentual
nie spólnlczkl. O 
feity do „Republi 
kl • .E Z-. 24 i 

złoty manicure Ł 

Piotrkowska 115 * 
m 6 

«/a tygodnie temu 
zost ł pi-zemie 

niony kapelusz AP 
w zakładzie fryzie 
skim Cegielniana 2H 
zechce Pan I. S z 
powiotem wymieni 
ten kapelusz. 

Łyżwiaizel Uwaga!!! 
Jutro nastąpi o 

iwaicle ślizgawk1 

.Polonja* Konsian-I 
tynowska 16 Wy 
loży.za się łyżwy 

nrzyszly przyiac el 1 
r O powtórne na-j 
znaczenie spotkani;. 
Pr- si .Czy znajdę' 
do Republiki 

Elegancki młodzie
niec na dobrym 

stanowisku nragnie 
poznać sympaty 

.zną deniystkę c 
went. wdówkę lun 
rozwódkę bogatą 
w celu matrymon 
lałnyra Ofeity pod 
.Porto" 

fapocnam sympa 
Ł tyczną osobę ma 
iącą 2J00 złotych 
w celu matrymon 
sinym Oreity dt 
<epublj[kl pod S. 
młoda 

P inna lat 2) przy-
stoma nosladmą. 

ca 2000 zl. gotówki; 
wy dzie zamąż za 
fachowca pończo-
sznika lub rzeźnika 
Oferty do Kepubli
ki pod K polka 

rhoroby sercx §st-
L ma. sanatoijum 

.Salus* Kraków 
Szujskiego 11. -4 

lekarzy-specjallstów dla przychodzących chorych 
przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 45. TeL 47-44. 

Przy lecznicy laboratorjum baktcrjolosiczne na 
miejscu, gabinet fizykalnej terapii. Lampa kwar
cowa (eórskle słońce), lampa „ultra-stońce4*, 
Solux, Aparat Bergonieco (odtłuszczający, Elck-
tryzacja. Kąpiele świetlne Gabinet Ickarsko-

dentystyczny. Poradnia dla matek. 
Choroby wewnętrzne: 
DR. M. DAWIDOWICZ (spec CIIOT. płuc) 1—2 

i 3JO—4.30 nledz. 11—12 
D R . J. ITELSON (spec. przemiana matcrjl I cho

roby krwi) 3.30-4.30 niedz. 1—3 
D R . I i . KRYSZEK (spec. chor. serca) 5.30—7 
DR. A> URYSON (spec chor. żołądka I kiszek) 

5—6.30 niedz. 1—2 
Choroby chirurgiczne: 
D R . M- DOBULEWICZ 7—8 
DR. M. KANTOR 6 - 7 . nledz- 10—11 
Dr- E. KUNIG 3—4 
Choroby kobiece i akiiszerja: 
DR. M. MACZEWSKI 12—1 \ 
D R . A. POGORZELSKI 4 - 6 JW N I E D Z EL« 
D R . R. RAJTLER-KURJANSKA 3—4 R", ,T 1 ? 
D R . J. SZWAJCER 11 JO—12.30 j° U — 1 2 

Choroby dzieci: 
D R . J. KAPŁAŃSKI 3 - 4 codz-, niedz. 11—U 
DR. JÓZEF KON 1—2 codz., nledz. t 2 - l 
Dr. S. SAMET-MANDELSOWA 4—6 codz. 

nledz- 1—2 
Croroby weneryczne, skórne, raoczoplciowe: 
DR. E. EKKERT 1.30-3.30 
Dr. W. ŁAGUNOWSKI 5 - 8 niedz. 12—1 
Choroby oczu: 
D R . IGN- MARGOLIS 11—12 1 6—7 nledz. 11—12 
Choroby gardła, nosa, uszu, wymcnA', głosu, 

jąkania etc: 
D R . A. MAZUR 12—1 I 6—7 niedz. 10—11 
Choroby gardła, nosa 1 uszu: 
Dr. A. ŻEBROWSKI 7 - 8 w. 
Choroby nerwowe: 
D R . M. URBACH 1—2 i 7—8 niedz. 1—2 
Choroby zębów I Jamy ustnej: 
L. GECOWOWA 5.30-fl 

niedz. 10.30—11.30 
IL HALPERNOWA 3—5.30 

niedz. 9—10.30 
Ferster-LAJZEROWICZOWA 

11.30—2 nledz. 11 JO—1 
F. ROZENÓWNA 9—11.30 

nledz- 1—2 
Laboratorium bakterjologlczno-chemlczne: 
D R . ZURKOWSK1 cały dzień. 
Roentgen.Leczenie wad wymowy, Kłosa, Jąkania 

etc. Djałermja. Masaż leczniczy. 
Szczepienie ochornne przeciw szkarlatynie. 
Operacje I opatrunki. Wizyty na mlcśclc-

Mostkl, korony złote i zęby sztuczne. Lecznica 
czynna od 9 rano do 8 w , w niedz. od 9—2pp-

}»wwQt%9«9wwmBQ*m*G999&9994i9*9mmBmw99i 

Uwadze P.T. Panów! 
Nie wyrzucajcie starych kapeluszy, 

gdyż f% f%t\ motecie je mieć 
z a zł E S S I S ^ W zupełnie jak nowe 

Z W R Ó Ć C I E S<ę B E Z Z W Ł O C Z N I E P O D A D R E S E M : 

B LESLfUJ, Nowomiejska3 (Wschodnia 13) 
w podwó zu. sklep Nt I .Robota solidna I punktualna, 

w welkim wyborze, douodne WARUNKI 
Warsztat kuśn'craki na miejscu pod wiat* 

N Y M kle'unklem 
Wielki wybó' męskich, i DZIECINNYCH 

kapeluszy i czapek 
„ F u t r o " (WLGaatJ Otówua 9. tcL40-6JJ 

http://iPiott.ow.kiiu


Obecnie-więcej aniżeli Kiedy Kol wiek-
są najpiękniejsze samochody AmeryKi. 

'Jedni stawiają doskonałość mechanizmu w samochodzie .ponad wszystko, inni zachwycają się ty l 
ko pięknością wyglądu, wygodą lub luksusowem wykończeniem, jeszcze inni kładą największą war
tość na wykonanie 1 na harmonję kolorów. Wszystkie te walory posiada PAIGE 1 JEWETT. 

Ich wartość: dokładne wykonanie i wykończenie — przyciąga każdego, wielbiciela samochodu. 
Ładna linja, smak rysunku luksusowe wykończenie i harmonja kolorów rozentuzjazmują każdego po
siadacza samochodu PAIGE I JEWETT. Motory precyzyjnie wykonane, o nadzwyczajnej sile, po
zwalają przy minimalnem zużyciu benzyny i ol iwy w ciągu 7 sekund rozwinąć szybkość z 5 na 60 
kim., zdumiewają nadzwyczajną łatwością wspinania się pod górę i wielką elastycznością w jeździe, 
nawet pray bardzo wolnym'tempie bez zmiany biegów. Palge I jewett posiadają hydrauliczne hamul
ce :na cztery kola pod'ciśnieniem oliwy, które niezawodnie umożliwiają kierowcy nagłe zatrzymanie 
się samochodu bez żadnego wstrząsu lub rwania. Palge i Jewett posiadają wszystkie zalety, jakie tech
nika mogła stworzyć i jakie każdy, nabywca samochodu ma prawo wymagać. Palge lub Jewett. 
pomimo swego zachwycającego wyglądu i doskonałości motoru, nie jest droższym od zwykłego samo
chodu. ' ' ' " ' ' . : . > 

Dlatego prosimy też odwiedź nas — i to zaraz — w przeciwnym razie zawsze będziesz żałował, 
że kupiłeś - inny samochód;, nie przekonawszy sie wpierw, że za te same pieniądze, PAIGE i JEWETT 
iest o wicie • ładniejszy i lepszy. PAIGE i JEWETT, posiadając wszystkie wymagane zalety, słusznie 
zasłużyły sobie na miano: „najpiękniejszych samochodów Ameryki" . 

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę i Gdańsk: 

Pilili Ii. hiiiPraislsi 
Łódź —Sienkiewicza 7 6 - 8 0 . 

Warszaw-
Auto - Omnla 

Chmielna 4. 

POznań 
Imperatora uto 

$e*>. Mjelżyńskiego 21. 

Gdańsk 
American Auto Import Co. 

Ankerschmiedegasse 16/17. 
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Drukarnia i Infrolfgatornia 

FABRYKA TASIEN MIERNICZYCH 

AJOstrowski 
Skład: 

P i o t r k o w s k a 5 5 * 
Telefony: 3 6 4 I 3 5 - 4 0 . 

Fabryka: 
Naru towicza 34. 

Te le fon 33-10. 
(Zamówienia przyjmuje i wykonywa tylko skład): 

Na nadchodzący sezon noworoczny polecam: 

z najlepszego papierń bez-
drzewnego z gwarancją ta 

trwałość oprawy 

Główne 
Kasowe 

Dzienniki 
Memorjały 

Składowe 
Wekslowe 

M M I 

ANO 
w bezkonkurencyjnym 
wyborze. 

Pi l i l i (HKFFLLL!) 
(dostawa w najkrót
szym czasie). 

(i Min) 
w kilkunastu odmianach. 

1 
wszystkie wzory wy
magane przez Inspek
cją Pracy. 

w gustownem nowoczesnem 
wykonaniu: 

Arkusze firmowe 
Rachunki 

Koperty 
Cyrku larze 

Cenniki 
Katalogi 

Kwitarjusze 
Tabele 

Plakaty 
Reklamy 

i t. d. 
Segregatory 

KORZYSTAJCIE z OKAZJI! 
Nadeszły najświeższe modele sukien paryskich 

oiaz ostatnie nowości sezonowe do przybrania sukien jako to: 

k o r o n k i , k l a m r y , t iu le , galony i t . p. 
Ceny przystępne! rm. Ceny przystępne! 

IZYDOR LITTAUER" 9 9 
W l . HELI 

L ó d - , P io t rkowska 4 0 

Konkurencja! 
T a n i o n a g w i a z d k ę ! 

l69/<, nltef cen normalnych. Polecam kosmetykę, galanter
ie. or<( perfumy francuskie na wagę. 

B. WOLLMAN S S ^ OL ZAWADZKA 12, 
Bogoty wybór bombonierek. 

Uwadze p p. f ryz jo ó w I manlcurzystek t 
Lakier francuski na wa>;ę 5 0 qr. dek 

Przemyśla MsC 
P i o t r k o w s k a 7 9 , I piętro f ont 

Malowanie wszelkich materji najnow
szą techniką Roboty ręczne, fileto-

we, hafty i L p. 
Zap isy na kursy m a l o w a n i a wszystkiemi tecli 
nikam< i innych rocznych robót rozpoczęty eię 

Tel . 3 9 - 6 7 

inst i tut de Beaute 
d e M-me N e u f e l d dlw>dmee d a 
l E c o l e Fra c a l t e d' Ort t inpgcł le 
e* M«»s«vige& de r » a r i » 

Sjeq'alne hyg.eniczno-estetycz-
ne masaże twarzy. Odmładza* 
nie cery. Wzmacnianie porostu 
włosów. Radykalne leczenie 
zmarszczek wągrów, piegów, 
brodawek i krostowatej cery 
według metody prof. Jacąuet. 
Usuwanie włosów z twarzy ele
ktrolizą. Godz. przyjęć od 3—7 
Wschodnia 57, iront, I I piętro. 
W LECZNICY N A W Ó L C E 
Piotrkowska 157, Tel. 49-00. 

od godz. 11 do 1 po poł. 

IpiiHśiiiinii żonę 
Perfumer a J. ORUKER 

* Zawadzka 11 . • 
Dr. m e d . 

• IBBICZ 

własnego wyrobu powszechnie 
uznane za najlepsze. 

Kalendarze na 1927 
własnego nakładu i d ruku . 

LENN'NOWEdu**1 m a ł " * ^ " ^ j ™ 1 • d " B k ł (jedyne w Polsce w tego rodzaju oprawie). 

TERMINOWE POITLELOWE 
( T e r m i n a r z ) 

TERM NOWE
LI ESZOAKOWE. 

PRZEKŁADANE duże I matę na drewn. 
podstawkach. 

KIESZONKOWE. PORTMEŁKOWE 
poza t e m 

00 ZAWALIŁA, duże.średnle I małe 

Z Ł O T E PIÓRA WIECZNA 
najlepsze światowe marki: 

WATERMAN 
M O N ! BLANC 

H A R D M U T H 
P E N h A L A 

\ inne. 

Pocztówki 
świąteczne, noworoczne 

\ Ogólne. 

Papiery piśmienne, pakowe i Inne. 
P r z y b o r y b i u r o w e i m a t e r j a ł y p i ś m i e n n e . 

wtr Taśmy miernicze, .m 
Ceny niskie. Oferty na żądanie, 

e f k H u r t r-. •-• D e t a l 

g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 
Południowa J* 23 

teL 40-26 
Spectslista chorób 
skórnych I wene

rycznych I eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 — 1 1 
i od 5—8. 

Dr. med 

Cecjietr.lana 4 3 
T e l . 4 1 - 3 2 . 

Cborobt skórni, we 
liryczne mocioniciowt 
Leczenie sztucz

nym słońcem wy-
żynowem. 

Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 
i od 5 — 8 w. 

peocooooc»oocqcxxxxcocxxxxxx>poocx» 

Dr. 

e r o 

M i 

choroby «Kórrts i 
weneryczna. 

Przyjmuje od 5 do 
7 V i P ° P 0 ' ' 

W niedziele » śwlę-
ta od 1 i-el do I-ej. 
6-go Sierpnia 1. 

Tel. 48-6J. 

Ważne dla Tkalń! 
FABRYKA PRZYBORÓW TKACKICH 
STOLARNIA MECHANICZNA 

— oraz — 
wszelkie artykuły wchodzące w zakres 

tkactwa. 

Wielki wybór —.. Wielki wybór 

C7ńłpflpk (SchOtzen) zagrań. 
C Ł U i c i l L n różnych wymiarów 

E. Margolin 
Piotrkowska 114 

Telefon 12-36. Telefon 12 36. 

Ceny konkurencyjne! —:— Ceny konkurencyjne! 
kxxxxxxxxxxxxx»ooocttoacxxxxxx>o^ 

Or. m e d . 

Oasielna Ha 0 . 
Tel W 28-98. 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo-

czoplclowe. 
I'r .-yimuje 

o d 8-10 od 5--S 
i .• i:<•>•:• lampą. 

K w a r c o w ą 

Or. m a d 
i UDWIK 

UL. PRA TLSRUUWITN u 
t)z»«ina) 

TEB 4 4 - 1 0 
Choroby nerek, 
peclt«rj« i dróg 

ir'>r/owych 
P i i U t n u j * od 1—2 
l'Op > od 4—7 W 

1438 

GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
podaje do wiadomości tych obywateli polskich, którzy w czasie swojego po. 
bytu we Francji, w charakterze emigrantów - zarobkujących, złożyli swłjsr 
oszczędności we francuskich oddziałach Banku dla Handlu i Przemysłu w 
Warszawie 1 Warszawskiego Banku Zjednoczonego, a którzy obecnie prze-
bywają w Polsce, te likwidacje ich pretensji do wymienionych banków prze. 
prowadza w swoim Zakładzie Centralnym w Warszawie przy ulicy Królew
skiej Nr. Ł 

Interesowani mają zgłaszać sie osobiście lub listownie 1 przedkłada*, 
względnie przesyłać następujące dokumenty: 

1) dowód osobisty, wystawiony przez władze polsklei 
2) dokument, stwierdzający pobyt interesowanego w swoim czasie we 

Francji, jak nprs. dawny paszport zagraniczny opatrzony wizą Urzędu Emi
gracyjnego lub kartę identyczności wystawioną przez władze francuskie; 

3) książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane przez jeden z iron. 
cuskich oddziałów Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie lub War
szawskiego Banku Zjednoczonego! 

4) tak zwane berdereau de produclion, o ile pretensja Interesowanego za* 
stała zgłoszona w sądzie francuskim. 

Przy zgłoszeniach listownych mają interesowani podawać swój dokładny 
adres. Zgłoszenia pretensji przy równoczesnem składaniu dokumentów mogą 
być takie uskuteczniane za pośrednictwem Oddziałów Banku Gospodarstwa 
Krajowego) w Białej, Białymstoku, Bydgoszczy, Cieszynie, Drohobyczu, Kato
wicach. Kołomyi, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Lodzi, Oświęcimiu. Poznaniu 
Przemyślu. Równem, Stanisławowie. Tarnowie, Wilnie 1 Żywcu. 

Ostateczny termin przyjmowania iłgoezed pretensji upływa z dniem 15-go 
stycznia 1927 roku. 

Likwidację pretensji obywateli polskich, przebywających obecnie jake 
emigranci - zarobkujący we Francji, a którzy złożyli swoje oszczędności we 
francuskich oddziałach Banku dla Handlu 1 Przemysłu w Warszawie I War-
szawikiego Banku Zjednoczonego, przeprowadza równocześnie Bank Związ
ku Spółek Zarobkowych, Oddział w Poryta, 82, me Saint-Lazare. 



SALON SAMOCHODOWY 

( D A W N I E J MICHAŁ BOGUSŁAWSKI) 

ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 150. TEL. 29-40. 
ADRES TELEGRAFICZNY: D E Z E T , ŁÓDŹ. 

ZASTĘPSTWA FABRYK
A T FROSS-BUSSING, W I E D E Ń 

S A M O C H O D Y C I Ę Ż A R O W E . 

R I E R E - W E R K E , B E R L I N 
Ł O Ż Y S K A K U L K O W E . 

B u d o w a i r e m o n t c h ł o d n i c ( r a d j a t o r ó w ) d o w s z y s t k i c h m a r e k I t y p ó w s a m o c h o d ó w . 

I f i O T O - I n c l j a i i i 
Z G h n d © ^ 

Opon, Dętek i Masywów: Michel in , Firestone, Bergougnan 
po cenach znacznie zniżonych. 

NAJWIĘKSZY SKŁAD 
S O R J f 

SAMOCHODOWYCH. 
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BAR - LOCK 
C CHO - P S/Ą .A MASZYNA O 
N AJ P IĘKNI t J S Z Y M P I Ś M I E 

BAR - LOCK 
UNIWERSALNA MASZYNA DO PiSANIA: 
6 MASZYN W JED MEJ MASZYNIE. 

HALLO 
BRITAIN CALLING! 

GENJALNA MYŚL ANGIELSKIEGO INŻYNIERA C 

CK 
t NAJNOWSZY MODEL MASZYNY DO PISANIA 1 = 

3 L 

Angielska myśl, angielski materjał/angielska konstrukcja 
TT ZT 

I! E D W A R D T E L A T Y C K I 
Warszawa, 

PI. Dąbrowskiego 2, tel, 123-99. Piotrkowska 48, tel. 10-63. 

PRZEDSTAWICIELE W WIĘKSZYCH MIASTACH. 

BAR - LOCK 
JliDYNA MASZYNA O Z A M I E Ń . 
N Y C H KARETKACH I WAŁKACH 

- PHILIPSA, OSRAM - i A FUCHS 
K o m p l e t y c h o i n k o w e * P i o t r k o w s k a 2 7 , Tel. 52-01 

oraz 
wszelkie 

a r t . 

JEDYNA MASZYNA KTÓRA PISZE LEKKO. N<E 
MĘCZĄC P1SZĄCSOO. DUŻA WYOAJNOse KOPJ 

Elektryczne. 
Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
nainizszych: 

Lustra, trema tualety 
jasne, ciemne w ory
ginalnych ramach "raz 
lustra wiszące. Odna
wianie i poprawianie 
luster s odesłaniem do 

domu. 
Meble pojedyfleze I 

całkowite urządzenia 
nowoczesnych stylów 

S o r z e d a z na r a t y 
l i a g o t ó w k ą . 

W a ż n e d l a p a ń ! 
ćnana nauczycielka naucza kroju szy
cia i modelowania w przeciągu jedne

go miesiąca za 45 zt. 
UWAOA: przyjmuje równez lekcje 
pry w. za 70 zl. Nauczam takie grun 
łownie blellźnlarstwa męsk.. damsk 
systemem wiedeńskim, bielizny po-
icielowet, biustonoszy oyjamy w prze 
ciągu 6 tygodni za 55 złotych pod 

gwarancją. 
F. GRYNBLAT. St. Żeromskleoo9 m. 33 
Dla niezamożnych 15 proc. taniej 
Zapisy codziennie od godz 10—II 3—5 

Ważne dla pp. fryzjerów 
W o d y k o l o n s k l a I k w i a t o w e 
z ł . 3 , 8 0 h l lo I V e g e t a l — 3 , 2 0 , 
m f d l o d o golenia ł - I x i n - 7 , 8 0 z t 
- I . DRUKER, Z A W t D Z H A 1 1 . - FUTRA! w wielkim wyborze na dugodiiycn u/arunusch 

poleca 

Jmrai i i f tnan^^iar* 1 ' 
Pracownia kiiśmeiska na rnefseu podrtsszym osobistym 

kierunkiem 
Kt lDt l | t>my W s u r o w y m a t a n ł ą lity, tumami, tchórze, wiewiórki, zniące i pia.imy nftiwyisze ceny 

F A B R Y K A L A M P 

PiotrKowsKa 37, teł. 21-25 

i/oleca wielki wybór lamD. ciekli, 
i gazowych po cenach irskich. 

Frzylmnu m wntlkl t mmui t nrzeróbk* 

Na gwiazdkę! 
fvdara t y t o ń l PaP'er°sy wwlel-^jfjaia^ kim wyborze poleca 

Stefan Lewandowski 
Ł # d f , Sienkiewicza SO, ta l . 9 3 - 3 9 

Kupugą 
KRYTYKI LITERACKIE, beletrystykę 
klasyków, encyklopedie, powieści dla 

$C dorastające] młodzieży w językach pol
skim, rosyjskim i niemieckim oraz 

DZIELĄ społeczne, historyczne, filozo
ficzne, techniczne, przyrodnicze, mate
matyczne. — Oferty sub „Biblioteka" 

do adm. „Republiki". 

Gabinet Kosmetyki Lekarskiej 
Dr. med. P. MARKOWICZ 

P i o t r k o w s k a 124. Godz przyjęć od 3 — 7 pp 
w medz. i <wi>ts od 11 dn 2 np. 

Choroby skóry i włosów. Leczenie de fektów 
cery. Masaże. h < - i :u . . ieu i , , | • 

<===P[fjj |[)[]){i[2|j-==t=-ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
JlllllfOWBlM RKPDMiU" V 5 0 ,

 " °d«°«enie do domu 40 gr,; z prze-
syłką poczt, w kraju zl. 5 20. zagranice zł. 7.20. 

„Expres»" | „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za 
za wiersz mil. (na str 4 
na str 4 szf.) ZareCz. I 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smńlskl 

Wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKŚCtE: 40 gr 
szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr za wiersz mil. 

zaślub oo ek<cic 10 zl. Zamlr 'vnwf o BO pr Zan o l t f j 
Drobne 10 gT. Poszuk. pracy 5 gr- Najmniejsze 50 er. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie odpowiada 

W drukarni. ..Republika" sp. z ojjr. odp. Piotrkowska 49 I 15. 
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EGZYSTUJĄCY jj ROKU 1904 s 

Dziat kaloszy 

Dziecinne „ . - , . „ , 
Damskie o d 5 , 5 0 z l -

- z.. 
Męskie od 8.75 zl 

S f 1 ' od 9.75 

• S I -
Śniegowce od 16 zł. 
Ryskie od 21 zł. 
Szwedzkie od 22 zł. 

SALNY 
PIOTRKOWSKA 44. 

P O L E C A P O C E N A C H B E Z K O N K U R E N C Y J N Y C H : 

*— w 
FM 

8 w 
a *• 
3. 5' 

N -» 
<*S O 

Dział męski 
Koszule męskie d 7 5 j J j 

prasowane , J U 

. zefirowe od 10 „ 
, balowe od 11 5 0 , 
» popelloowe od H S O M 

, \nnm od li-. 
Kalesony letnie od 3.50 w 

, zimowe od 5.50 . 
, wełniane od 7.50 „ 
, „Jegera" od 9.50 „ 

[Kaftany od 4.— 
Skarpetki od 0 95 . 

. loerterjiowono on" i 45 „ 
, M foton od 1.90 . 
I wełniane od 2 25 . 

. mmmm od 2.90 . 
H łnUTzyki Wiedeńskie 
oaioflws yth fasonów oj 1.28 , 

„ pikowe od 0.70 „ 
Krawaty JBdWaDDB Od 1.45 m 

. najmodniejsze 
[francuskie od 3.— . 

Dział damski 

Koszule 
Majtki 
Kaftany trykot 
Sweatry weiDiBD 
Pończochy 

, oierteijZow de 
, tlld'eton 
, wełniane 

JSerwetki 
0 d o ™ z ł | ^ c z n i k i 

Bielizna stołowa 

2.50 
4.— 
7.— 
1.45 
2.50 
3.50 
4.— 
5.50 

Dział dziecinny 
Pończoszki 
Rękaw czki 
iKaftaniki 
Garniturkl 

„ „Jegera" 
ibzaliki wełniane 
ICzapki „ 
Chusteczki 
pół tuzina 

od 1 50 zł 
»» * • n 

2.50 „ 
H O . — „ 

» 1 . — 

1.50 

„ „ f ro te" 
IScierki 
Prześcieradła 

„Widzew.4* 
Płótno Jcierkotfe mir. 

lniane 
[Obrusy białe 

i kolorowe 
. gobelinowe 

Kapy na łożą 
'Koce 
Kołderki 

od 0.45 zł 
1.25 „ 
2.50 „ 
0.48 
4.— 
5.50 
0.85 
1.40 

875 
11. -
7.— 
9 . -
4.50 

Płótna po 17 metr. 
Sitflka Krośniaku od 17.00 £ 

„ Ludowego 20.50 

szerokiego 
szirtingu 

n ,.100" 
M „1000" 

Nansuk |200 Btl. 
•Płótno urieitieiadbiB 

n podoiikiiie 
(Surówka 
Flanela 
[Sybir 

o 7 0 proc. tanie j od zagranic nych 
praktyczne w noszenia, dobre do pra
nia we wszystkich Kolorach w Kratę 

» Pasy. 

Oo akL Ms 2049 i 2089 ib. 
OGŁOSZENIE 

żtomoralk przy Sądzi* Okręgowym w 
Łodzi A. Lagodzlnskl, zamieszkały w 
Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 55, 
aa zwadzie art 1030 Uat. Post Cyw. 
ogłasza, ta w dniu 7 stycznia 1026 r. 
od godz- 10-el rano w Łodzi przy «1. 
Piotrkowskiej Nr. 164 odbędzie się 
sprzedał przez licytację rachomoici 
należących do Dawida Izbickicgo tir. 
„Pracownia" i składających sic i n -
rządzenia sklepu i mebli ocenionych 
na sum. 237 zl. 

21 grudnia 1926 r. 
Komornik 

A. Logodzinskl. 

Maszynista 
6 i i i d u a c z e 

Nakładaczki 
i Pomocnicy 

od zaraz do drukarni 
W. Schweitzera 
Piotrkowska 114 

, K K K * K K X K f t K * t f t 

WARSZAWSKI M A G A Z Y N 

B U W I A 
J. N A G L E R A 

P I O T R K O W S K A IOS 
poleca rt» O K R E S K A 3 -
N A * / A O M Y O B U W I E 
B A L O W E i W i e C Z O r i O . 
M W E 

Najnowszych Modeli 

Najtańszy i najlepszy upominek dla dzieci i młodzieży 
• • * ) . • > a» _ m 

I 
Książki wychodzą co tydzień: w jednym tygodniu — różowa (dla dzieci) 
w drugim — błękitna (dla dzieci starszych i młodzieży). Każdy tom w barw 
nej kolorowej oprawie 1 obfici, ilustrowany wewnątrz. Trelć zdrowa i 
zajmująca, na wysokim poziomie literackim i artystycznym, szata zewnętrz
na powabna i estetyczna rozwijająca poczucie piękna a dzieci i młodzieży. 
Cena tomu w prenumeracie zL 1. Za przesyłkę dolicza się 10 proc 

DOTYCHCZAS ZOSTAŁY WYDANE. 
KSIĄŻKI RÓŻOWE. 

Benedykt Hertz — KCIUK I KOT W BUTACH | Eugenja Solska-PRZYGO. 
DY ZOSI I RYSIA U KRÓLA ATRAMENTA (w listopadzie); Helena Dnnl-
nówna — O CZEM MÓWIŁY JASKÓŁKI; Janko Muzyk — DZIDZIA (w 

grudnia. 
•KSIĄŻKI BŁĘKITNE. 

Zuzanna Rabska — POD HARCERSKIM SZTANDAREM; Edmund Jezier
ski - WYSPA ELEKTRYCZNA (w listopadzie); Zoija Droratewlcrown — 
WOJNA BEZ ZWYCIĘSTWA; Steianja Jerwiczowa — RYCERZ HUNO I 

PIĘKNA I N G \ (w grud oin). 
Prenumeratę przyjmują się również wstecz, Ł L od listopada 1926 r. 

Adres Redakcji i Administracji: E. WENDE i S-ka, Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście nr. 9. 

Konto czekowe P. K O. Nr. 13.636. 
Wydawczyni l Redaktorka: Janina Reraigjuszowa Kwiatkowska; Kierow

niczka Literacka) Steianja Jerwiczowa. 

r r m T O R U  n i u i M i ii i n i n i i x a x i n p n 
B 8 Księgarnia Ludwika Fiszera 

poleca w wielkim wyborze 

KSIĄŻKI PODARUNKOWE 
dla dzieci młodzieży I dorosłych. 

0 

Sprzedam tanio 
(z powodu wyjazdu) 

pianino Ed. Sellera, 

Stołowy i Sypialny nowoczesne 
oraz kuchenne urządzenie. 

Gdańsk. 44. poprzeczna ofloyna 
I piętro prawe drzwi od 3-6 pn-

odbywają się w każdą Sobolej I N i e d z i e l * od g o d z . 4 p o p o t . V, 
d o 12 w nocy w Sali Z i e l o n e j przy ; j 

C U K I E R N I „ Z A K O P I A Ń S K I E J " 
117 P i o t r k o w s k a 117. 

—11 Kwartet Jazz bandowy z Poznania. 

r ^ r j r j o r j s r a a 

Plac Sportowy Helenów 

Podczas świą t 

M I Ó D 
na S w i f t a B o . 

j t e g o N a r o d z ę * 
n i a prawdz wy 

pszczelny, CZYSTY I 
naturalny s p.tieki 
własn.L wy«yi* '» 
pobranl.sa w ZA
plombowanych bla-
szankach (ranko 
5 kg — z l 16 — 

Ul kg - ZL 30 — 
| Jaa Knitnetycki, 
KORODYUCM, pocz
ta Koaiow, Woj.w 
IT.ROOPOL. 16 

axxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^ 

| Pracownia SuHJsn I Okryć 

'„Maison Spiendids" 
pod fschowym I arlyst. kleiown<> twetł 

L LUZKRIIKIII I fl. iwwto 
P i o t r k o w s k a t t 7 , WL JO-iM 

Przyj atu). lamowieaia s własnych i po. 
wleitoayck matai)a46w 

Okasy jMle d o nabyc ia s u k n i e 
g o t o w e ł chus tk i artyatysaJkia 

s s a l o w a a a . 

IISU IIIIIZEIłl 
W s p a n i a ł a ŚLIZGAWKA 

Wejf ic le 5 0 i 8 0 g r o s z y . 

Parasole 
własnego wyrobu 

po cenach fabrycznych 
poleca 

L. A b r a m o w i c z 
Zawadzka 23 

UWAGM Pfzyimu)e się boty 
oraz kalosze do reperacji 

W a ż n e d l a Padł 
N i e b y w a ł a o k a > | n l 

Tylko po 3 złote! 
wykonywam, przerabiam elegancko ka
pelusze damskie pedlug e-tatn'e| na-
ryskiel mody I nowe jedwabne tylko 

Ro 8 złotych. „CHARMANT* /Lachodnia 
r 34. Uwaga: w podworsa. prawa 

oficVna parter. 

S z k o ł a f r e b l o w s b a M Rozeow 
t a l ó w n y Ż e r o m s k i e g o O Zaiecta 
,.iied i po południu Oimnastyka rytmi
czna plastyka taneizns p o d k l « r o -
w n l c t w e m p. 2 lny K r . s a ó w a y 
zapisy do pooołudniowego koninie u 

przyfrotowdwczcKo od 10-T P o d c c a s 
ś w i ą t Odanska 8 R o z e n t a l 

OOOGOOOOOOOOOOCX30000000 



„n i i s t w o w a i a FFRRINM t k a * 

©OO0OOO0000OO00<^ ©OOOOOOCKDOOOOOOOeOOOOOOO 

C I y u ii Koncesjonowane Kursy Kie
rowców Samochodowych — 

Ł O D Z P I O T R K O W S K A 91 T E L . 49 11 
Z A W O D O W E 1 A M A T O K S K I E — D L A P A N Ó W I P A Ń 

O P Ł A T A N I S K A • <SE» R A T A M I 
K A N C E L A R J A C Z Y N N A O D 9 - 1 0 . 

P r z y c h o d n i a „ S A r t l T A S " 
I t r i l l f l L« k * I I y 5n« c i • LI AI'dw 
L lu l l i l f l i Uihmn LEAA>AK<>-DRNIYM. 
ul. C».j ielnl«n« 2 8 . Tal . 44 -51 
thui nnwuftl Dr. A rt«c«u«'ion 

( Dr. D frid 
( Dr. l. izygwon 

Wewntumr ( Q r „ R ^ « w « W 
I Dr I. B o i te choioby 

dłled ( Dr W Lanki 

_ w domu -'olcca aa 
o m a t o g r a l l c t n y i h 

W KAŻDYM DOMU KINO!!! 
A o f l r s i t Y K i i l P m A ! f i r r m f i r * 7 n o d o 1 < ł ' ^ o r » ł P'0'«kt«>ry do wyau/ iet lania fl mów 

* V l \ l I I C m d l O g r a 11 CZn e do^dnych wa.unkocb Sul d AparatOw Poto- I Kino 

J. MORGENSTERN, Łódź. Piórkowska Ka 47 (róg Zielonej) telefon Nt 20-63. 

Wypożyczalnia filmów o różnorodne) tirśd. — Wywoły*HME filmów własnego wykonana — Na życzenie 
ui żądza się seanse bezjłatme. — Wszelkch wskazówek i porad ud/teia się chętnie. 

( Dr. I. S z i « | n b « r g 
rhoruby ( Dr 2 L U W I N . O N 

zhli uitftiłnt l Dr E Mor luowłca 
ciiu.UIM ( Dr H OulaaLadl 
NOB.rce ( tV> Enyal 

t poWniiiwul Dr. l_ Saa larowlcs 
ehomby uwn< Dr J. i m u h 
ga dl* ' n o s 4 Dr. S. M a l o w l a t 

CBUTOBY ( Dr. O Gerszt . ,n 
ex2u ( Dr. E K o z e n b l a t t o w a 

choi. fkórncl 
wene.yctne ( n _ K _ _ , _ _ 

We pęcherz.' „Z^ZET™"* 
tooc, i ko ( D r L P r y b u l s * . 

-mctyka 
Romt^en ll-< 
lykilnu i r ra j Dr A. Sa ta jnbarg 
pi* UIIO|.rili»( 

plomb..*.me( mwmu 
zęby iziu. zn ( i Cukłar 
koiunki i mo.(B C r m a z I a l n H a r h a w l 

SIKI tiul* ( E K i e m t k * - C » p i N 
l pUitf ( * Saaeka 

Roemyrn. r.lrkiroir. »|.|». Lamp* kwar
cowa. U | i U u n ) « . Wticlklc analizy I o 
peruce opaliunki, tazli tyki Jtn a, tzczr 
{.irnir ospy Lcizn ca czynna od 9 r. do 
9 w W nledz. od y - L Dylmy nocne 
lekauy apec.—l*ot;olov»U a«a»irry|ne 
w dzień ' « nocy Wizyty n* młricie. 
Szczepieni* ecbionn* pratełw UKARTA-

iy me 

Ehtlrys-Parls 
MYDŁA—Woda kolońłka 

I toaletowa —ELIKSIR 
Mydełka do rcoów. 
— P E R F U M Y . — 
tO Z*.dać wszędzie ff 

Repi«Ł Lrtdt I wojew lód r kle 

S.nili.UiUn.n.ii7 
Gosposiom na stół świąteczny 
poleca się ciasto struJowc 

„Sidonia" 
Żądać wszędzie. 7 4 

NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY 

W Y N O H U 
L A B . C H I M 

r««w 

SKORE, ZGRUBIAŁA'BRODAWKIj 

„RLAWU 
A P. K O W A L S K I 

' w~Vfi»*» STAWIE •, 

Modnsarśiwa 
Wyuczm gruntownie w f a ą u 6 łv-
gounl nnnowtzymayilemrm paryskim 

7 2 Z a c h o d n i a 7 2 
Iront, parter, w bramie 

Oszczędzajcie \M\\ • • • Nie l v i beli! , 
.„.Wypotyczalnia bielizny ̂OSZrZF̂NISLO.Sr/* 

w Ł o d z i p r z y u l N o w o - C e g i e l n i a n e j 3 - 5 , T e l . 5 5 - 3 3 , 
urządzona na wzói Z A G R A N I C Y wypożycza takową a mianowicie: serwetki, re>zuiki K Ą P I E L O 

we i waflowe,'piześoeradla płaszcze, bluzy penuary duńskie i męskie 
w y ł ą c z n i e z a c e n ą s a m e g o p r a n i a . 

Jednocześn e zawadamtamy, 12 przyjmujemy wszelkiego rodzaj bieliznę do prania, Zlece
nia zostają wykonane w ciąsju 24 godzin Przyimmemy telefoniczne z»mn*iema. I n & t y -
t u c i o m r z ą d o w y m , k o m u n a l n y m I s p o ł e c z n y m u d z i e l a m y r a b a t 

,tx>& FWi ^ ^ i -

łim B i L ^ | ^ : 

Na wynłatc): 
obuwie , f i rank i 
suuoi-y j e d w a b 
o i a r wielki wyhó 
Calantfiil i manu 

faktury 

II welśi-ie 1 D.etu 
P. C H A R ! 

do szycia wszyst
ko wctiodzqce W 

z. kres krawie-
czyzuy tamże 

meieżki ręczne, 
Piotikoaska 51, 
prawa oficyna. 

4 piętro na lewo 
7 dizwi. 

Gębalska. 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
I łablawt denlyUyczny przy Onnirn Kyaka 

PIOTRKOWSKA IU 
(prxy atsyatank« tramw. pabianickich). 

Tel. 22-8*. 
Dr. Szyk ter — Choroby wewnętrzne IIJ0—I-30 

I 4—6. 
Dr. Cyca ner J- — Choroby wewnętrzna 3—4. 
Dr. Polaków — Choroby dzieci t A 
Dr. Slobodikl — Choroby oczu I I JO—12.30, 
Dr. Mafbaum — Choroby chirurgiczne 12—1. 
De- Wetłbnua — Choroby aaza. zardla l nosa 

2J0-JJ0. 
Dr. Nkrwtaiaki — Choroby skórne I weneryczne 

Na sezon świąteczny i Karnawałowy. 
Polecam w wielkim wyborze święto oirzymane transporty 

Per^umerji i kosmetyki 
ffin krajowych i zagranicznych. 

Przemyśl o VB-Han JI a we 7aW Mim 

LUDWIK SHESS i S i l sp. i l 
Dr. Eycnner W. — Choroby kobiece I aknszerja 

1—2. 
Ldk. d-ta OlUs — Choroby zębów I lamy ustnej 

I0J0-1J0. 
Lak. d-*a floro w tez — Choroby zębów I Jamy 

astnej 2.30-7 
Wizyty aa rnlełde. — ZaMecI I operacje od 
•mowy. — Wszelkie analizy (krwi, moczu, 
plwocin etej. — Szczepienie ospy. — Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe I mosty. 
Naświetlanie lampa kwarcową. — Rooutgco. 

W atodzide I łwleta do 2 a- p. 

g r a n . 

PiotrhowsHa50 
— Icltfun ^l-Ja —> 

FUCHS p r z y i m u i e o g ł o s z e 
nia d o u / a s y s t K i i h 
g a z e t tw P o l s c e i z a . 

n a d o g o d n y c h w a r u n k a h . 

r o I 
f f t f i l l l f l l 

Dla młodzieży dozwolone! 
Niezwykle imponujący 

Nierozłnczni komicy ś*iata krO 
Iowie humoru i śmiechu w wiel-

kiei ie*j ' p. t : 

M m w opałćtf 
12 wielk'vh aktrtw musuiącego 

dowciou i szamoaAsk e^o humnru 

Każda z Pań!!! 
oateatow. 

F a b r y - „Sokół** w Wari>zav>,ie. 
Calkow.lc zaoe pierza q • rganum palac>y 

przed zauucem nikulynjj 
Piłcdsliwkiel na Łód< I pnwlat 

St Lewandowski. S <-nMlew-- 'a 50t 

chcąc być według nainowazych paryskich Zurnali 

ostrzyżona czesana S"do - ° -
pierwszorzędnego załifadu fryzjershiego 

A KOfcODYN.AKA 
P I O T R K O W S K A 2 7 T E L . 3 8 09 

D w a 
fiootowe dnie 

sk omn>e umob • 
w»nc do u»j.i>-» 

iei«la. Amir*eja 
N» 43 m 13 wei-
c\t z podwur?.; na 

lewo. U l 



ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

^ J ^ ^ ^ T ^ [ J ^ ^ P ^ " F § BP"* B ? ^ . ^ f l ^ J ^ k 
że najodpowiedniejszym podarunkiem na gwiazdką jest 

P O L E C A M Y I 2 - u lampowy o d b i o r n k z ł . 1 6 5 . — 
3-y lampowy odb io rn k z ł . 2 1 0 . — \ 

4 - o l a m p o w y odbiornik zf . 4 0 0 . — 
7- iO l ampowy odb io rn i k z ł 7 0 0 . — 

8-io l ampowy o d b i o r n i k z ł . 9 0 0 — 
Powyższe aparaty tą wyrobem krajowym i zostały odznaczone na Wystawie Radiowet w Warszawie Medalem Złotym Komitetu Wystawy 

oraz medalem bron iowym M. S. WeJiŁ 

IW. 
m 5 

Zak łady Radiotechniczne 

N ATA W I S 
Ł ó d ź , Piotrkowska 152. tel. 42-20, W a r s z a w a , Królewska 35, teL 508-46, 

K r a k ó w , Starowiślna 17, tel. 45-90 

r U l d i l i l l 1 F a g a # 1 S I •*% MaT i JL«M.L.L« I ana.KLE •a l le t .a*V«H aaarak >-ARANL««e.y«H, PAPL.ROANTAA, »t«r««ł*.wi, 
«2T • • * 8 • • a l f 9 miLm V S r JbujS C3I 1 WT\. 8 • kolczyki, l«ń«uaxlil, O M d i e t k i , n . ^ « l | u n y »RO. . k i , PONY pr.wel IWA I m U u m ^ 

n L I * • " • spinki, OBRACAM , • T? 

= Po teoatU remałow/cit poleca « J . F I J A Ł K O , Piotrkowska 7. IMATYRA udzieau kreiSytit • 

„ L E C Z N I C A MA W Ó L C E " 
L « » . M (WCI«II«LŃW GABINET LAKARAKO i<ATYEL R i k t 

UL. P'O RI<OW»«X» »67 - — T*L FON 4 9 0 0 

m E L E K T R O P O L 

^ 8 
Lffi IWCl ol. /mMa h 16 a. NOLRCA: UPOMINKI GWIAZ.IKNWO |AKE I * ŻYRANDOL*, AAOPLE, LAAATARW min. row« I WA not nu AL<»|IHL. 

Ur Sctncht 4—5 ebur chirurg 
Dr Welnherg 
Dr. Kum. Ih.r 

4 5jniedz. 10 1 
1 - 2 7 8 oi«.ii.lJ 1'/, wewnętrzne 

Dr. B Eliesberg 1 - 1 nada. 1—3 AERWOWE 
Dr. Lanja 
Dr. Kozmbln 
Dr. Lrwittcr 
Dr Wolleuberg 

11—1. 
IX 4 5. Bieda. II 12 dlKcJ Dr. Lanja 

Dr. Kozmbln 
Dr. Lrwittcr 
Dr Wolleuberg 

•i-i. 7-8 nieds. 12 1 
11—i. nie da. 11-12 

kobieco 
1 akueiarfa 

Dr. Rózanrr 
Dr. Soiumcr 

3'/, 5 
12-3. aieda. 12-2 

• koma 
i weneryczne 

Dr. Liberski 2-3, 6-7. nicds. 10-11 not Rardl. mzi 
Dr. Wolfowa 6-6. niedz. U-12 ODO 
Di. Scuwanowa S-7. aiedi. 2.3 Laboratorjara 

U k 4, ni. 
Iw.oow-.ki 
A Krroicka 

ł — 8 
• - 2 

tabow 
1 lani* aalael 

DvZu nocny *ue t» o a miecie rfenfurn. — 
Lamoa kwarcowa. Elektry / ac|a. Maaas lec/alczy. 
Operaeia l opatrunki Poradnia dla matek bici.pic-

A* SZCZEPIENIE PR<«CIW itkarlatVNIE. 
GABINET TEONMOT, E X - * POD KIEROWNICTWEM A. 

M N<-UFEIOOWE|. 

Y L K O 

9 Piotrkowska o 
I p. fr. t te l . 4 7 - 0 9 

j . NASIELSKI 
••••• • P O L E C A : * = = 

W I E L K I W Y B Ó R 

MEBLI 
Po cenach konkurencv|nych. 
Na naid0R0dnle |szych warunkach 
Uwaca: Żadnej f i l i i nie posiadam 

Wytworna Pralnia Chemiczna iFarbisrnia p. t 

| „CZYSTOŚĆ" 
? ! wł. JJ PIWOCHA, ( e-ielniana 15 

* Przyjmuje: garderobę męską, damską i dziecinną 
do czyszczenia, prania i farbowania oraz pranie 

g C bielizny. 
6 & Specjalne pranie wszelkiego rodzaju firanek 
a^-" 1 napinanie na ramy 
^ Uwaga: Na zadanie Sz. Klijenteli odbieramy 

•raz wysyłamy do domów, 

o 
CD 
«< 
w 
a 
sa 
u: 
C 
RO a <•> 
O 
p 

ZANIM sięurządzis? 

z a j d ź do f i rmy 

1 ( 1 I I I S I E I S S 
6 

^sp* 

u 
Iranryka 

Pilidi iwtl 
10 

PIOTRKOWSKA 
:-: le lek a 4 w 71 :•: 

tylko tam zakup «« 
Na warunkach naj 
0Oi>udn>eiazv th 

przy spłatach DLU-
f l e m NOWYCH 

ErąV*y9 • OTM • WF^ |Y|c KI 
KiJ • Sassa aWal Łtesia 

HoDota gwarantowana, im laakBrracylne. I jrllli wlani 

Oo konipiBu freblo\ysh:ego 
D/o** Marji Langierowej 

przy ulicy G ł ó w n e j 9 
przyjmuic tic daieci płci obojga od lat 3—7. 

Komolety przed i po południu. 
Zapisy z ayiątkiem niedziel i ś*iat cedz enme od I M i 4-6 
Progii-tii ubejmuie: pog..ddnki. itjzyk tr^niuki gry i zabawy 

roboly ię zne, gmnas'ykfj rytmiczną tańce i śoie*y. 
W dni po odne przechadzka I zabawy w i arku. 

Nowootworzony Salon DamsKi 

wzjol- Piotrkowskie". ZZ «w podwdrzn) 
Strzyżenie, czesan e. f^rnowiinie wiosow, brwi i 
rzęs oiygmalną L'oreal Hennę Wodna ondulacia. 

Wykwintny manicure. 
Salon prowadzony jest pod osobistym Kierunkiem 
warszawsliiefjo specjał sty p. JÓZEFA i b. pracowniczKi 

f < r m y „ A D A M 1 p. R e g i n y 

Chem czna Farb arnia Fiiter 
W S c h S n m a n a , ul. Gdańska 8. front, II piętro. 
Farbuje nstplkiego rodzai I futra ni w:./.>••• kie ko'orv odśw eta 
is'tratchuje) używane-, wydry, s«unksy matoy. nurki. «obole, 1 ki atc 
na kolor naturalny, sposobem elektrycznym podług najnowszego 

systemu lipskiego. 
HAwnifi lisy »*opy, amerykańskie o- osy farbu'a s e no kolor skun-
ksowy. 1'opieiica na kolor sob»!i i fok. Czyszczenie riały b futer. 

Uarbiwane 

Dr. M E D . 

i . MwX\ 
CHOK DZIECI 

G ł ó w n a 6 2 
Telefon 50-02. 

Pity mac rxl 2—4. 

' i -

J. 
OR. m a d . 

CHOROBY da lacl . 

Init.it] nitu Ml 
Teleion 39 7 ^ 

Przyimu e: 
ad 5 do 6' / t pap 

9 
XI 
U „ F o r d " i 

>» 

c 
0 C e n y 

oryginalno 

DC&I Di!mi 
akladzJa 

kC 

•a 
V O c 
3 

n a j t a ń s z e ! ~* 

o ia 8§3. jmor mdi i 
N .rutuuicza Idi Telef 28 30 

Dr med. 
H O W O O T W O R Z O N Y 

O A B i n a r K 0 3 M E 1 YCZF«Y 
•L Zachodnia TL (rog Konataa T » O * -

M U •kieł) 1 »IA pialra. lei 16-44 prrrpro-
II I fin wadzą watekia zabiegi i ciyaoości Kos U L H L L 11 melyczne. Masai le-ar»k i koametycz-

i h h ł T . Parńwki Odśw-rrzani. cery. U.u-
ul . ZIELONA Mt «» l w ł | | l , b r o a , w e u . w,«r6w I t P Bar-

Teteiun 45-49. W | e B , | pialegnowanie włosów. Rady 
CHOR. AHORITE | | ( D a „ g u w . n , « lupierzm. Pedicure. Ela-

I WENERYCZNA. , | f l r„a L L -T«RYIACU LacaeaW odcisków. 
PIZYLOI Od !»—tP/,. CZYAAY eodzieonle. pro*S AIRDZINL I 
12—2 i Pd 7—*W. Iwiąl OD 4.7 OF włącz. PraTimuje eia sa 

AAOWICAIA aa WIZYIY DO donn. 

I. 
Dr. mad. 

W y p r z e d a ż k r a w a t ó w 
najnowszych deseni 25 

F PIĄTKOWSKI 
— - P o t i k o ł s k a 89 Wdczafiska 57. 

PAKTKR 
Chor. n e r w o w e ' 
I WEWNĄIRZNE,' , 
Psych' tne metody »>elkl wybór po c< nach najniższych 
leczn>CIWA. i rzvpa- ' "> na|do^odnle|»zych warunkach 
dłoś.i neiwo«o-du-'polcta F l a k O W I C Z I R e c h t 
chowyih ljąxane Piotrkowska I4S w podwórzu 
lek. «*r«»y e i t ^ a e j o t ó w k * ! Na r a t y 
p , z V , m i 2 - L L 4 - / , s p r z e d a ż m e b l i 

L 
Dr. 

Z a w a d s k a Nt 1 
Telefon Nr. 25-38 
CLLUIOOY tKOriU 

#iusow WENERYCI 
nr 1 INUCZOOFCIOWT 
(LECZENIE SWIATLEN 
LAMPA KWARCOWA 

.IIOINIEIITARR1 

UFLNL','ENA 
Przyjmuic od 9—2 

i OD 5—8 | 
Dia pań od 4 w> 6 

Oddzielne poczc-
Kalina. 

oowtnooooboB 

• w M A HiCUR i 80 g r . - ™ 
W zakładzie f ryz jersk im 
PiotrKowsita 60 

(w nodwórzu.) 
CENT KONKURENCYJNE! 

Oo cme z wodą kolońską oO gr, 
iirzyźcnie pań l nanów 70 . 

Elektryczny I ręczny maja* 6 ) . 
My-le głowy W . 
Usuwanie odcisków 2 zł. 
Ondua-n 1 'Ł 

LeKaiz-duutysia 
laliób Kotenberg 

M l . K o ś c i u s z k i Na 22 
PiotrKowska 79. I I brama 1 p j 

pizyjm: od 10—1 | 3—8. 

http://Iw.oow-.ki
http://Init.it


O C i © O rt 
P o raz p la rwcay w L o d z i ! 

D«WIK> nttwdrlsny w Łodzi 

ie Coogan 
W nu"'ow,j«j kreacji p. ł 

C O H N I C O O G A N 
KOMEDIA w • j U o c h 

Nad p r o g r a m : F a m a w 2-ch aktach 

M j M i k <!WJ\ I Bf*tt O s t a t n i e 3 dni t H*aV ^sw I I ^mW 
KRÓL COWBOY ÓW 

F a * e c S T h o m p s o n 
w 8 akt dramacie sensac spon p. t 

DRAPIEŻNE SĘPY 
N;>d program: Farsa w 2-ch aktach. 

Sala tlo'-r.'c ogrzana SA n dobrze » RUNA. 

C o r s o 
P o raz pierwszy w L o d z i ! 

Sensacją 

Na 47 piętrze 
Sensacyjno- awanturniczy aal nowy dramat w 8-iu 

aktach. 
R I C H A R D DIX 

Hfld p r o g r a m : Farsa w 2- ch aktach. 

Korzystajcie z okazji! 
z powodu koniecznego zmniejszenia składu sprzedaję 

w y j ą t k o w o tanio 
tylko do 30 grudnia 

stołowe, syplalki. gabinety M F R I F p 0 , e " 
męskie, pan eńsłtie pokoje oraz lll L 11 L t dyńcze. 

S. SALOMONOWICZ, ŁODŹ 
Narutowicza 13 (Dzielna) tel. 37-60. 

I 

l i t i m m u Drzedstawicielstwo naiwiszej iiioiaiiikitj fabryki 

nnnniTririri-iisyjirir UDU 

Radioamatorze przekona j się! : 

Dolly-Va!ve 
jeat nalldealelelscą amerykańską 

L A M P Ą K A T O D O W Ą . 
| Do nabycia w firmie: „ R A D I O - A U D I O M " , Ł Ó D Ź , T r a u g u t t a 1 

(gmach Grand Hotela). tal 53-71. 

ujmcirri l i 111 n m 11 i m i n t i i i m n i y 

„Turystyczny" 
M o t o r C o m p a n y 

oryginalne części zamienne [ 
stale na sklad/.ie 

L B B O R " 
S P Ó Ł K A A K C Y J N A H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W a 

Ł. J. BORKOWSKI , Oddział w Łodzi 
Sklep: PIOTRKOWSKA 4 8 , 

Tel. 4 94 i 84. Skłid: KIL ftSKtEGO Nt 70, 
TeL 173 i 172. 

11 i a x o 
Egzystują od i. 1815. 

ZAKŁADY C H E M I C Z N E 

\ ODDZIAŁ W ŁODZI 

polecają znane ze swej dobroci mydła: r = 
„Kopernik" , „Kró lowa Wiały", „Wsndlsch" 
oraz proszek do prania „Perborol" . Żądać wszędzie. 

Sar 

Wykwintna Pracownia Sukien I Okryć damskich p. f. 

y fj H I m L B E B .N. f*\ 
przy ulicy P iot rkowskie j 191 

pod kierunkiem bytel długoletniel Kirrowniczkl pracowni BOOUSr.AW HERSE 
w Warszawie, przyjmuje wszelkie zamówienia z witanych i powierz, materiałów, 

Zarząd Kolei EleKtryznej ŁódzKiej. Si. AKt". 
fodaje do wiadomości PP Akcjon»rjuazów, te przystąpił 

do wypluty dywidendy za rok 1925 
Dywidenda ta w myśl uchwały XXVI Zwyczajnego 

Walnego Zgromadzenia z dnia 22 grudnia r. b. wynosi 
ZŁ 21.—od każdej akcji wartości nominalnej Zl. 700.— 
i wypłacana będzie: a) na podstawie pierwszego kuponu 

nowych akcyj zlotowych przez Bank Handlowy w Ło
dzi przy Al-Koścluszkl No. 15 I b) na podstawie świa
dectw ułamkowych w odpowiednim stosunku — przez 
kasę Kolul Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Akc w Łodzi przy 
uL Tramwajowej No. 6. 

Celem otrzymania dywidendy na podstawie świa
dectw ułamkowych, PP. Akcjonariusze powinni przed
stawić posiadane świadectwa oryginalne z wyszczcgól-

Zarazem zaznacza sle, ze stosownie do § 60 Statutu 
dywidenda, nie podniesiona w ciągu 5 lat. przechodzi na 

nlenlem Ich numerów w odpowiednich deklaracjach, 
własność SpotkL 

Sa on Dntishi | Salom M a s h l 

A F. BITTilSR 
Andrzeja 15. Andrzeja 16 

POŃCZOCHY! 
jedwabne i f i l d'ecoss 

w najmodniejszych kolorach I odcieniach oraz. 

skarpetki, rękawiczki i trykotaże 
znanei dobroci poleca 

J. N e u m a n , Ł ó d ź , Piotrkowska 120 

Czesanie—Farbowanio—I/Oreal Henna. 
Ondulacja — Masaż twarzy, Manicure, 
— Pedicure i farb. brwi i rzęs. — 

Pierwszorzędne siły fachowe. 

NA KARNAWAŁ 
wielKi wybór Kolorowych peruK. 

li! 
TAŃCÓW NOWOCZESNYCH 
wyucza Zygmunt H e n r y k o w s k l 

Cegle ln lana 4 3 I 67 . 
Nauka w Kompletach i oddzielnie 
Bliższe informacje na mleis u od godz. I I 

rano do IJ-oJ wieczór 

79 Piotrkowska 79 —- I p front, 
M a l o w a n i e wszelkich materii na|n»w«/ą techniką 
Roboty ręczne , f l l e t o w a , ha f tv i biały, kolorowy, 

kor.ilikaml i cekinami. 

Zapisy na Kursy malowania 
wazysUieml technikami t innych robót rożnych 

r o z p o c z ę ł y a le 

Piękne zabawki 
w wielkim wyborze po cenach bardzo nisKich 

poleca „ R A J D Z I E C I Ę C Y * 1 

3 4 Narutowicza 3 4 (daw. Dzielna) I p. fr. 

na ulicy Piotrkowskie), pożądany na Tanio I l»dnl« 

T e l . 26 -37: 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
Na Karnawał 

polecamy w wielkim wyborze 

pończochy 
i skarpetki 

uznane przez Szan. Klijentelę jako najelegantsze i najtrwalsze 
n o m Poncaofcnlczy 

Cod*, P i o t r k o w s k a 4 6 
Telefon 52-91. ^ Teleion 62-91 

(izraelitę) poszuka 
ie Stow Dr Kuprów 
Cegielnia"* 15 O-
f<-rlv sKladuć o P 
W. Ul nowera od i 
i- 4, Narutowicza 
Nś 11 

C I E P Ł O 
Wat kolorowa ni 
oKia w rolkach. 

Do nabvcia we 
wszystkich składacl 

aptecznych. 
,S A L U S " 

ul. CeflU lniana ti& 

i l Nzutli i 
czysty gwarantowa-
O T w blaizankacb 

A kg\ - 15- »ł. im 
10 kg — 28 zł. — 
wraz s blaszanka ' 
opłatą rocztowsi 

wv«yir. z« zaliczka 
kat licka iirma Pa 

t- ka Kgnctvrlcs 
pooita Denysów 

wojewTarąoPo skit 
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